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Prenum erata Miejscowa:
bez odnoszenia:

Na rok . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 m iesiąc — 6 7 fe.

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji
przv ulicy Miodowej N . 4 7 8  i w innych jej kantorach miejskich; — w St.-Petersburgu 
w księgarni M. W olfa w Gościnnym dworze N r. 18 , 19 i 20 i w  Moskwie, w księ­
garni tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim m oście. —  Za ogłoszenia pobiera się: 
za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego  m iejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

, razy 12 kop.— (iddzieine U U Eter a sprzedają się po 5 kop.

Prenum erata  Zamiejscowa:
z s d s y ł k ą  

p o c z t ą :

Na rok . . 10 rsr.
„ 6 miesięcy 5 „

„ 3 miesiące 2 „ 50 k. 
„ 1 miesiąc — „ 8 4 „

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.—  Artykuły i ogłoste- 
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redakcja otw arta jest dla Interesantów, codsiennie od godriuy 11 do 12 i  rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

p r e n u m e r a t a
^ ■ _ A .

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w m - m  kwartale r. b. 

wychodzić będzie, według tego samego pro­
gramu, w takich samych warunkach i w tym 
samym jak w Il-m  kwartale, formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:
na rok . . . .  
„ 6  m iesięcy

rs. 8  -  
4  —
2  -  

— k . 6 3

sjonarskie.— Świętowanie robotnic. —  Sprzedaż kopert.— . 
Wiadom&sci zagraniczne: Wystawa rękodzielnicza w St. 
Petersburgu.—  Austrja. —  Niem cy. —  Francja. —  W ło­
ch y .— Hiszpanja.—  Portugalja.— T urcja.— P rzew o d n ik  
Warszawski: i t. d .— Felieton: Rupert Godwin (d. c .).

Ustawa warszawskiego towarzystwa ubezpieczenia od 
ognia (Najwyżej zatwierdzona 1 maja 1870 r.)

C z ę ś c i .  O g ó l n e  p o s t a n o w i e n i a .
R o z d z i a ł  I. Cel, prawa i obowiązki towarzystwa. 

§ 1. D la ubezpieczenia od ognia wszelkiego rodza­
ju  ruchomego i nieruchomego majątku i towarów, 
zakłada się w W arszawie towarzystwo na akcjach, 
pod nazwą: „Warszawskie towarzystwo ubezpie-

„ 3  m iesiące .
„ t m iesiąc

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się
Jedynie w  K a n to rze  © łow n ym  
D yrekcji obu D zien n ik ó w  W a r­
szaw sk ich , na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

NO rs-1) 5rs.a) rs.2k.5Q») k .8 4 4)

PP. prenumerator o wie zamiejscowi, pra­
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraznem wypisaniem 
adresu. NumeraDziennika Warszawskiego bę­
dą wysłane w b an d ero lach  z ad re­
sem  prenum eratora.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o ile  m ożna n aj-  
w cześn ie j d o p eM  p rzesy łk i Pie
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w i Koczubej, assesor kolegjalny Teodor Pauli, dzie-

otrzymaniu Dziennika. L t X S X T T a  E r "
theim, (x. Ginzburg, Wsiewołod Istomin, Jakób 
Natanson i księgarz Maurycy Wolf.

§ 2. Towarzystwo ma prawo, na objętych niniej­
szą ustawą zasadach, przyjmować do ubezpieczenia 
od ognia wszelkiego rodzaju majątki, a mianowicie: 
domy, fabyki, zakłady, meble, naczynia domowe,

ekspedycję 3 za p r z e s y p  po- j  S S g lS t
  ___________________, j dach, na statkach i oddzielnie złożone. Uwaga. Co

I do ubezpieczenia od ognia nieruchomości w Króle- 
S P I S  R Z E C Z Y .  stwie Polakiem, towarzystwo kieruje się obowiązu-

Bziałania rządu: Ustawa warszawskiego towarzystwa jącemi tam postanowieniami rządowemi.
ubezpieczenia od ognia.—  Order. - Nadzorca 1-go okręgu j   ̂ cp Wymienione W poprzedzającym § działania
warszawskiego zarządu akcyzą. — Magistrat m. W arszawy.— , towarzystwa, rozciągają się na Całe Cesarstwo. 
Rozkaz warszawskiego obe^olicmajstra. -  j  §4. W e wszystkich wypadkach wymagających
lityczny. _ Telegramy l Wiadom nJLv wviatko- upoważnienia wyższej władzy, towarzystwu dozwa-
Dział miejscowy: iur° m onnacyj  Pocpoda__  hi udawać się do ministra spraw wewnętrznych

f U t t  . i -  I a s “  pośrednictwem zwierzchności

‘) W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztą 1 rsr. 60 kop.

a) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop.

3) W  tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po­
cztą 40 kop.

*) W  te j cyfrze za 
cztą 13 */2 kop.

I Kursa monet.
! nistra skarbu.— Akwarjum.—  Próbki produktów. le a tr  
i  ludowy.— Koleje żelazne.— Transport relsów. — Kaukazkie 
' towarzystwo gospodarstwa wiejskiego Towarzystwo mi-

gubernjalnej.
§ 5. Towarzystwo znosi się z rządowemi władza­

mi i osobami, prowadzi korespondencje na prostym

FE JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

RUPERT GODWIN
C Z T U

TAJEMNICE BANKIERA.

(Dalszy ciąg; P atrz  N r. 9 2 — 117) .

— Pewny jestem że panna Teodozja wiele je ­
dnak zawdzięcza swojej nauczycielce.
. A potem, głosem cichym, jeszcze dodał zwracając 

się do Wioletty:
— Błagam panią! racz nam także zaśpiewać co­

kolwiek! °
Pani Trevor zmarszczyła brwi, lecz nie mogła 

sprzeciwiać się jawnym życzeniom baroneta, który 
był osobą uprzywilejowaną w jej domu — tem bar­
dziej iż ten zwracając się ku niej rzekł:

— Może pani będzie łaskawa uprosić pannę 
W estford ażeby raczyła wypełnić moją, zbyt może 
natarczywą prośbę.

Wdowa, chcąc nie chcąc, musiała przyjąć rolę po­
średniczki i z dobrze udaną słodyczą w głosie po­
prosiła W iolettę ażeby uczyniła zadość gorącym 
prośbom baroneta.

Biedna dziewica miała za nadto proste uczucia 
i prawe serce, ażeby mogła przeniknąć ile zawiści i 
gniewu miotało sercem pani Trevor, i skoro tylko 
poproszono j ą  o to,[chętnie śpiewać zaczęła:

Zaśpiewała jedną z najsłodszych melodią i najrze­
wniejszych uczuciem i poezją ballad Tomasza Moo- 
ra: JOft in the stilly night"-- i znowu oczy wszystkich 
słuchaczy zapłynęły łzami.

Lecz i oczy śpiewaczki także nie pozostały su­
che—przypomniała sobie albowiem ile razy śpiewa­
ła tęż samą balladę ojcu, który ją_ bardzo lubił...

S ir Harol Ivry dojrzał łzę w ciemno szafirowych 
oczach W ioletty, spostrzegł, że ona tylko wielką si­
łą  moralną wstrzymuje się by nie wybuchnąć wzru­
szeniem i pochyliwszy się kuniej, dziękując za pieśń 
skończoną, dodał:

— Obawiam się tylko, czy ta ballada nie przy­
wiodła pani na pamięć jakichś dawnych wspomnień, 
bolesnych może?...

■— W  istocie, odpowiedziała W ioletta — gdyż 
pieśń ta przypomniała mi drogiego ojca, którego u- 
traciłam i wspomnienie szczęśliwego mieszkania, 
które musieliśmy opuścić po jego zgonie.

.— Więc to po ojcu nosisz pani tę ciężką żar 
łobę? Oh! przebacz mi pani te niedyskretne^może 
pytania, ale wszystko co dotyczę pani obchodzi mnie 
nader silnie!

W ioleta podniosła głowę i spojrzała na baroneta 
z godnem prawdziwej niewinności zdumieniem. Nie 
miała ona odrobiny próżności i dla tego nie mogła 
w żaden sposób domyślić się, dla czego sir Harold 
tak silnie się nią interesuje.

— Tak p a n ie — odpowiedziała po chwili,— żałobę 
tę noszę po ojcu, po najlepszym z ojców, który przez

całe życie myślał tylko o zapewnieniu szczęścia 
swoim dzieciom, a przecież!

Rozmowa przerwała się w tem miejscu, albowiem 
Anastazja gotowała się znów do śpiewu, do którego 
rozumie się, Wioletta akompanjować jej musiała.

W  pól godziny potem, gdy tłum gości zaczął 
przerzedzać się już nieco, W ioletta otrzymała po­
zwolenie odejścia. Było to już około drugiej godzi­
ny po północy, ponieważ skromne wieczorki pani 
Trevor nie zaczynały się jednak przed jedenastą i 
dla tego W ioletta miała już wielką ochotę pójść do 
domu, gdzie na nią z pewnością aż dotąd oczekiwa­
ła  niespokojna i troskliwa matka.

Wioletta zauważyła coś osobliwszego w sposobie 
z jakim  pani Trevor życzyła jej dobrej nocy, lecz 
zbyt utrudzoną się czuła ażeby się zastanawiać nad 
czemśkolwiek mogła.

W yszła spokojnie z salonu, ażeby wziąść z przed­
pokoju kapelusz i okrycie, które tam zostawiła 
pod opieką jednej z sług  domowych. .

Wszyscy goście zgromadzeni na balu pani l r e -  
vor, mieli swoje lub najęte powozy, tylko nieszczę­
śliwa W ioletta zmuszoną była ukryć swoją skrom­
ną toaletę wieczorną pod płaszczykiem, gdyż mu­
siała iść pieszo przez całą drogę do domu.

Zaledwie jednak zdążyłaokryć się i włożyć kape­
lusz, gdy na schodach dały się słyszeć lekkie stąpa­
nia a w chwilę potem sir H arold Iv ry  zatrzymał 
się przed nią i rzekł pełnym uszanowania głosem:

— Spodziewam się, że pani raczy pozwolić mi
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papierze, wedłng ogólnie przyjętego porządku. Co 
do wydawanych aktów, dokumentów, kwitów, ak- 
cij, polis, świadectw i t. d., towarzystwo kieruje się 
ustanowionymi wr tym przedmiocie dla podobnych 
towarzystw przepisami i postanowieniami.

§ 6. Co do opłaty powinności gildyjnych i innych 
opłat, towarzystwa, jego kantory i ajenci podlegają 
wszystkim przepisom dla towarzystw ubezpieczenia 
w Cesarstwie, tak obecnie istniejącym, jako i tym, 
jakie będą postanowione w  przyszłości.

§ 7. Podatek-do skarbu od ubezpieczenia od o- 
gnia, wnosi towarzystwo namocy Najwyżej zatwier­
dzonego 12 grudnia 1866 r. zdania rady państwa.

§ 8. W  niesienie podatku zaznacza zarząd ną sa­
mych polisach. O sumach tych zarząd zdaje spra­
wozdanie właściwym władzom rządowym, we­
dług ustanowionego porządku, i przedstawia tako­
we po skończeniu roku, w ciągu którego zostały 
zebrane, gdzie należy.

§ 9. Przy ubezpieczeniu majątków zastawionych 
w kredytowych zakładach, lub przedstawionych na 
kaucję w umowach osób prywatnych ze skarbem, 
towarzystwo postępuje na zasadzie przepisów już 
wydanych, lub które będą wydane w tym przed­
miocie.

§ 10. Po porozumieniu z innemi towarzystwami 
ubezpieczeń, warszawskie towarzystwo przyjmuje 
na siebie uzupełniające ubezpieczenie majątków.

§ 11. Towarzystwo ma prawo ubezpieczać po­
wtórnie majątki w drugich towarzystwach ubezpie­
czeń.

§12. Towarzystwo odpowiada wszystkiemi swe- 
mi zasobami, do zupełnego ich wyczerpania, za wy­
konanie swych zobowiązań.

§ 13. W e wszystkich strych działaniach, towarzy­
stwo kieruje s ię  prawami i postanowieniami obec­
nie obowiązującemi, albo mającemi być wydanemi, 
również jak  i przepisami niniejszej , ustawy.

R o z d z i a ł  II... Kapitał towarzystwa. § 14. Za­
kładowy kapitał towarzystwa oznacza się . na dwa 
injijony rsr., za pomocą wypuszczenia ośmiu tysię­
cy akcij po 250 rsr. każda.

§ 15. Po zatwierdzeniu przez rząd ustawy towa­
rzystwa i ogłoszeniu jej droga ustanowioną, założy­
ciele otwierają, w ciągu miesiąca zapisy na akcje 
przez ogłoszenie w Gońcu Urzędowym, jak  również 
w stołecznych i miejscowych dziennikach.

§ 16. Do rozebrania akcij przeznacza się termin' 
sześciomiesięczny, ale zapisy ustają, skoro wszystkie 
akcje będą rozebrane.

§ 17. W pływające przy zapisach na akcje sumy, 
wnoszą założyciele do jednego z miejscowych za­
kładów kredytowych, z zachowaniem przytem za­
wartych w art. 2,166-ym T. X , cz. I  Zb. praw cyw. 
wyd. 1857 r! przepisów, a kapitał zakładowy ma 
być zamieniony albo na pauiery rządowe, albo na 
prywatne, ale przez rząd poręczone.

§ 18. Akcje mogą być nabywane, z wniesieniem 
na nie przy zapisie .50“/,', to jest po 125 rs. na każ­
dą akcję, z otrzymania których wydają się kwity na 
mocy art. 2,163-go T. X , cz 1 Zb. praw cyw. wy­
dania 1857 r. Uzupełniające wypłaty wnoszą się na 
mocy art. 2,161-go tegoż tomu, według uchwały 
ogólnego zgromadzenia . akcjonarjuszów, kiedy w

przeświadczyć się, iż bezpiecznie powrócisz do do­
mu z tego wieczoru. Czy raczysz być tak uprzejmą 
panno Westfrod ?

Dowiedziałem się, że przybyłaś tu pani sama i z 
prawdziwą przyjemnością i szlachetną dumą, przy­
szedłem prosić panią o zaszczyt towarzyszenia ci do 
domu.

W ioletta zarumieniła się... albowiem za szczęśli­
wszych czasów, niedawno jeszcze, przyzwyczajoną 
była do tego, że ją  odprowadzano grzecznie do po­
wozu z każdego balu na którym się znajdowała.

Teraz, z początku, ogarnęło ją jakieś mimowolne 
uczucie wstydu, wstydu fałszywego, jeże li chcecie— 
lecz zwyciężyła się natychmiast i odpowiedziała 
śmiało, z pewną dumą nawet:

— Jesteś pan istotnie nader łaskawym, sir H a­
roldzie, lecz ja  powracam do domu pieszo i pewna 
jestem, że brat oczekuje tu na mnie w pobliżu, aże­
by mję odprowadzić do domu.

— Brat pani! zawołał baronet, nie mogąc ukryć 
bolesnego uczucia zawodu. W  istocie pani, przy­
znaję że będę musiał ustąpić pierwszeństwa temu, 
który ma do niego niezaprzeczone prawo—lecz po­
zwolisz mi pani przynajmniej odprowadzić cię aż 
do brata...

To mówiąc, podawał Wiolecie ramię, która też 
przyjęła je z uprzejmością.

Lecz sir Harold niedługo cieszył się tak słodką 
dla siebie usługą, albowiem Ljonel oczekiwał na 
siostrę zaraz na końcu trotuaru, przed willą pani

skutku wydania jakiej części zebranej sumy na wy­
nagrodzenie strat z operacji ubezpieczeń, będzie po­
trzeba uzupełnić tę sumę. Wysokość tych wpłat 
nie powinna jednak przewyższać 25 rsr. na każdą 
akcję jednorazowo. Z tego dopuszcza się wyjątek 
w’ tym razie, jeżeli dla udzielenia wynagrodzenia za 
straty od pożaru, będzie potrzebna większa suma; 
natenczas wysokość wpłaty oznacza się stosownie 
do potrzeby. Kapitał 1,000,000 rsr. zebrany przez 
wpłaty po 50%  na akcję, powinien znajdować się 
w gotowości do rozporządzenia zarządu towarzy­
stwa; w razie zaś zmniejszenia tej sumy w skutek 
poniesionych strat, zarząd towarzystwa bezzwłocz­
nie i nie czekając na ogólne zebranie, wymaga od 
akcjonarjuszów nowej wpłaty dla uzupełnienia ka­
pitału w gotowiźnie, do określonej wysokości 
1,000,000 rs.

§ 19. O żądaniu uzupełniających wpłat, zarząd 
ogłasza na trzy miesiące przed terminem wypłaty 
w Gońcu Urzędowym, jak  również w stołecznych i 
miejscowych dzennikach i według swego uznania, w 
czasopismach zagranicznych i innomiastowych.

§ 20. Jeżeli akcjonarjusz nie zrobi wymaganej u- 
zupełniającej wpłaty w terminie oznaczonym, to za ­
rząd towarzystwa ogłasza w dziennikach numera 
nieopłaconych akcij, z wyznaczeniem l4-o  dniowego 
dodatkowego terminu, wciągu którego od zalegają­
cego akcjonarjusza pobiera.się na korzyść, towarzy­
stwa kara według stopy 6%  za czas zaległy. Po u- 
pływie tego terminu, zarząd ma prawo przystąpić 
do sprzedaży tych numerów, a następnie kwity wy­
dane na imię zaległego akcjonarjusza, ogłaszają się 
za nieważne, a nowym nabywcom wydają się nowe 
kwity lub akcje za temiż numerami. Uzyskane ze 
sprzedaży sumy, po otrąceniu wydatków i kary, o- 
bracają się na pokrycie długu zaległego akcjonarju­
sza z uzupełniającej wpłaty, reszta zaś, jeżeli pozo­
stanie, zwraca się wspomnionemu akcjonariuszowi.

§ 21. Na akcje mogą zapisywać się tak ruscy 
poddani, jak  i cudzoziemcy, bez ograniczenia liczby 
akcij, jaka może być wzięta przez jedną osobę.

§ 22. Założyciele mają prawo na mocy artykułu 
2,165-go T. X  cz. 1 Żb. praw. cyw. wyd. 1857 r. 
oddzielić dla siebie nie więcej jak jednę piątą część 
ogólnej liczby akcij, lecz nie inaczej jednak-jak  
z wniesieniem postanowionej za akcje wpłaty, na je ­
dnakowych z in n e m i a k c jo n a r ju sza m i w a r u n k a c h .

§ 23. Akcje wydają się imiennie i powinny być 
podpisane przez niemniej jak  trzech dyrektorów 
zarządu. Do akcij dołącza się arkusz kuponów, 
dla otrzymywania dywidendy w ciągu. 10 lat i ta-, 
lon; po upływie każdych 10 lat, wydaje się za 
przedstawieniem talonu nowy arkusz kuponów na 
takiż sam termin. Na kuponach oznacza się numer 
akcji, do której kupon należy i lata w porządku po 
sobie idącym. Uwaga. Form a akcij będzie ozna­
czona przez zarząd towarzystwa.

§ 24. Akcje lub kwity mogą przechodzić od je­
dnego właściciela do drugiego; ale o każdem przej­
ściu powinien być, zawiadomiony zarząd, który to 
przejście zaznacza u siebie w księgach i na samej ak­
cji lub Kwicie, albo wydaje noWą akcję lub kwit 
pod tym samym numerem.

§ 25. W razie zgubienia akcji lub kwitu, zarząd

Trevor i niefortunny baronet, rad nie rad, musiał mu 
zdać swoją chwilową nad W ioletą opiekę.

Słyszeliśmy nieraz mówiących o miłości doznanej 
od pierwszego spojrzenia i zdaje się że sir Harold 
Iw ry stał się ofiarą takiej właśnie miłości!

W ioletta zaprezentowała bratu młodego barone- 
ta i przez czas niejakiś szli wszystko troje razem, 
a sir Harold silił się okazać przyjemnym bratu pię­
knej nauczycielki.

A  była to prześliczna noc letnia—miesiąc przy­
świecał jasno na niebie bez chmurki, tak że nawet 
Londyn zazwyczaj tak posępny, zdawał się wyglą­
dać romantycznie w takiem srebrżystein oświetle­
niu.

Lecz W ioletta uczuła nagle żywą boleść w ser­
cu—spojrzawszy bowiem na ubogie i wyszarzane 
ubranie brata, porównała je  mimowoli z świetnym i 
bogatym strojem młodego miljonera.

W prawdzie Ljonel zachował zawsze postawę i 
ułożenie człowieka światowego, lecz nie mniej prze­
to, ubóstwo i niedola wycisnęły już na nim swoje 
straszliwe piętno.

Zdawało się, że ta przechadzka przy świetle księ- 
życa, była niesłychanie przyjemną sir Haroldowi, 
albowiem towarzyszył on ciągle dwojgu młodym i 
doszedł z nimi aż do mostu Waterloo, gdzie nako- 
niec zdecydował się pożegnać ich, acz z widoczną 
niechęcią, ażeby ich nie śledzić aż w ubogą zape­
wne dzielnicę miasta, którą zamieszkiwali.

Zresztą baronet wiedział już teraz że W ioletta i

towarzystwa, po otrzymaniu o tern zawiadomienia, 
ogłasza na koszt zawiadamiającego o zgubieniu, w 
Gońcu Urzędowym i dziennikach tak stołecznych, jak 
i tej gubernji, w której nastąpiła zguba, z oznacze­
niem numeru akcji lub kwitu i oznajmieniem, że 
zgubione akcje lub kwity, będą uważały się za nie­
ważne, jeżeli nie znajdą się w ciągu roku od osta­
tniego ogłoszenia. Po  upływie tego terminu zarząd 
udziela właścicielowi nową akcję lub kwit z dawnym 
numerem i zaznaczeniem, że wydana została w za­
mian zagubionej. Zawiadomienia o zgubieniu k u ­
ponów nie przyjmują się i wypłata dywidendy do­
konywa się okazicielowi kuponu. Przy zgubieniu 
talonów towarzystwo kieruje się istniejącemi dla p a ­
pierów rządowych przepisami.

§ 26. Od akcjonarjuszów w żadnym razie nie mo­
gą być żądane wpłaty przewyższające nominalną 
wartość akcij na jakie się zapisali, i akcjonarjusze 
nie podlegają żadnej osobistej odpowiedzialności. 
Uwąga. Toż samo rozciąga się i na założycieli, k tó­
rzy oprócz obowiązków włożonych na nich przez § 
19, nie podlegają żadnej innej odpowiedzialności o- 
sobistej. (d. c. n.)

Order. — N ajjaśniejszy  P an , na  najpoddanniejsze  p rzeło­
żenie m in istra  skarbu , na  dniu 13 (2 5) m aja r. b ., w E m s, 
N ajm iłościw iej udzielić raczył F ryderykow i - Gustawowi 
Gauss, służącem u w królew sko-pruskiem  m inisterstw ie 
sk a rb u , o rder św . A n n y  k l a s y  3 - e j .  ((Joniec 
Urzęd.)

Nadzorca 1-go Okręgu Warszawskiego Zarządu A k­
cyzą niniejszym  ppdaje do wiadomości, życzących uzyskać 
p a ten ta  na wyrób i sprzedaż truiików  z dniem  1 (1 8 )  L ip ­
ca  w  b. ja k  w m ieście W arszaw ie, tak  i w ppwiafach W a r­
szawskim , R adym ińskim , Now om ińskim  i  , G órokalw aryj- 
skim , ‘ że dla użyskairia decyżji na w spom ńione pa teń tk  od 
dn ia  n iniejszego ogłoszenia, winni udawać się do osób n a ­
stępujących: 1) H andlujący tru n k am i w mieście W arszaw ie 
i w pow iatach W arszaw skim  i R adym ińskim , do N adzorcy 
1-go O kręgu  W arszaw skiego Z arządu A kcyzą (w W arsza­
wie przy  ulicy R ym arskiej w domu M inisterjum  F inansów ), 
od godziny 9-ej do 12-ej z rana  i od 5-ej. do 7-ęj po p o łu ­
dniu, wyjąwszy niedziel i dni galowych. 2) H andlujący  
tru n k am i w mieście M ińsku i w innych m iastach pow iatu 
M ińskiego, również we w szystkich wsiach tegoż pow iatu do 
P o m o c n ik ó w  N a d z o r c y  1 -g o  O kręgu w m ieście M ińsku, j 
3) H andlu jący  w mieście G óra-K alw arj a i w innych  m iastach, 
oraz wsiach tego  powiatu, do Pom ocnika N adzorcy  1-go 
O kręgu w m. G óra-K alw arj a. Z głaszający się po uzyskanie 
decyżji na p a ten t obowiązany;je s t ,  wedłng by łego  ju ż  po­
rządku , przedstaw ić dowody pom ienione tak  w ustaw ie o 
dochodzie z Akcyzy ja k  i w ustaw ie handlow ej, również w n a­
stępnych rozporządzeniach o n ie zostaw aniu pod sądetri i do­
zorem  policji, tak  osób życzących zajm ować się sprzedażą 
trunków  ja k  i zam ieszkałych przy  nich członków rodziny. 
Obok tego  zawiadam ia się, że dsoby, k tó re  nie wezmą no­
wych pa ten tów , a  z dniem  1 (1 3 )  L ipca  r. b . przekonano
0 sprzedaż trunków , będą pociągnięte do odpowiedzialności 
jak o  za sprzedaż bez ;pat,entu, stosow nie d o 'a r t .  19 jjjńźepi- 
sów o karach, za p rzekroczen ia  postanow ień o dochodzie od 
trunków .

Magistrat miasta Warszawy. —  Podaje do wiadomości 
powszechnej, że m ajste r m ularski Ja k ó b  K urtz  p o d N r . 143 7

Ljonel byli dawniej w świetnem położeniu towa- 
rzyskiem i że upadli zeń tein boleśniej, iż muszą 
pokrywać pozorami dumy okropną może nędzę...

Sir Harold, jak  mógł najdłużej żegnał się z W io­
lettą—jakby rozstanie się z nią sprawiało mu boleść ' 
wielką.

— Nigdy, rzekł żywo, nie zapomnę ślicznego 
śpiewu pani—dźwięczny on dotąd jeszcze w mych 
uszach i mam nadzieję, że jeszcze niebawem usły­
szę go znowu.

Jednakże romansowy baronet musiał już raz wre­
szcie pożegnać się ostatecznie, tembardziej że L jo ­
nel nie okazywał zbyt serdecznego usposobienia do 
przyjęcia okazywanej mu uprzejmości.

Biedny Ljonel! ubóstwo uczyniło go dńmnym,
1 dla tego z pewną wyniosłością traktował młodego 
miljonera, aby ten czasem nie pomyślał że ubogi 
brat pięknej siostry narzuca się mu z przyjaźnią.

R o z d z ia ł  X II.
Pomimo tak spóźnionego powrotu z wieczoru, 

W ioletta pamiętała dobrze że jutro o zwykłej go­
dzinie, powinna się znajdować w willi pani Trevor 
dla dania lekcji jej córkom. Tak więc, o godzinie 
8-ej ź rana już była w drodze, zjadłszy pierwej 
skromne w domu śniadanie, gdyż u pani Trevor nie 
poczęstowano jej nigdy, nawet kroplą wody, z po­
wodu skąpstwa jakiem oddychała istotnie, wspania­
ła i samochwalcza Ańnabella.

Dziewiąta była gdy stanęła w przedsionku pała­
cyku, zkąd już zamierzała wejść na schody prowa-



1243

zam ieszkały, ma sobie dozwoloną p rak tykę  w mieście tu -  
tejszem .

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­
licji Wykonawczej zam ieszczono: S trażnikow i cyrkułu So- 
bornego , Przybyłowiczowi i stróżowi domu N r. 471 Z?, k tó ­
rzy spostrzegłszy w tym  domu psa  w ściekłego, natychm iast 
go zabili, udzielam  ty tu łem  nagrody za ich energiczne zna­
lezienie się, po rs .  1 każdemu.

W arsaaw a, 
dnia 3 0  Maja i l l  C zerw ca).
Stanowisko gabinetu Olliviera, pomimo o- 

trzymanego na zeszłosobotniem posiedzeniu 
ciała prawodawczego zwycięztwa, ciągle jest 
jednakowo niepewne. Prawica, która głbso- 
w a ł a  za gabinetem, z zastrzeżeniem równającem 
się odmówieniu mu zaufania, jeszcze gorzej u- 
sposobiona jest dla gabinetu niż lewica i dąży 
wyraźnie do obalenia go, w nadziei, że zajmie 
jego miejsce, jeżeli nie zaraz, to nieco później. 
Lewica ostatecznie podzieliła się na dwa od­
cienia: lewicy radykalnej, liczącej 19 człon­
ków pod przewodnictwem p. Gambetta, i lewi­
cy konstytucyjnej, liczącej 17 członków pod 
przewodnictwem p. Picarda. Lewy środek 
całkiem się rozprzągł, a prawy środek, chociaż 
może liczebnie się powiększył, stracił moral­
nie powagę, przez odmówienie mu ze strony 
gabinetu upoważnienia do utworzenia związku 
politycznego z komitetu centralnego propa­
gandy na korzyść uchwały ludowej Łz 1870 r. 
Najsilniejszy żywioł w obecnym ustroju par­
lamentarnego stanowi dotąd gabinet i nie 
mógłby on większego figla spłatać swym prze­
ciwnikom, jak usuwając się, bo nikt nie byłby 
zdolny do objęcia po nim steru państwa.

Zaprzeczenie Patrie doniesieniu Augsb. Allg. 
Ztng., o nocie francuzkiej w kwestji rzymskiej, 
było tylko formalne, dotyczyło bowiem jedynie 
mniemanych gróźb uznania konkordatu za nie- 
obowiązujący, oddzielenia kościoła od państwa 
i odw ołania wojsk francuzkich z państwa ko­
ścielnego. Jak  się okazuje z doniesień z Pary­
ża, p. Ollivier przesłał w istocie depeszę do p. 
Banneville w której ubolewając, że usiłowania 
dla zapobieżenia trudnościom pozostały bez­
skuteczne, uznaje spór za ukończony i zaleca 
ambasadorowi aby już nie czynił żadnych kro­
ków do rządu papiezkiego. Książę Grammont 
po objęciu wydziału spraw zagranicznych, 
przesłał p. Banneville instrukcje zgodne z in­
strukcjami udzielonemi przez p. Oilivier.

Włoski minister spraw zagranicznych, p. 
Visconti-Venosta, przy rozprawach nad budże-
dzące do pokoju przeznaczonego na lekcje, gdy lo ­
kaj zatrzymał ją, mówiąc z tą zimną efronterją, jaką 
umieją okazać dobrze płatni lokaje guwernantkom 
wynagradzanym licho:

— Pani życzy sobie pomówić z panną w swoim 
buduarze—a że interes ma ważny, przeto raczysz 
się panna udać tam bez najmniejszej zwłoki.

Zdziwiło nieco W iolettę ta ważna rozmowa — 
tern bardziej iż o ile wiedziała, pani Trevor nie 
wstawała przed 9 zrana a wstawszy nawet, nie wy­
chodziła z swego pokoju, pijąc tam czekoladę i czy­
tając modne dzienniki, dopóki nie nadeszła godzina 
toalety i wizyt porannych.

W ioletta piękna i świeża, jak  poranek wiosenny, 
stanęła na progu buduaru pani Trevor, gdzie w tej 
chwili świetna wdowa, z natury łakoma, raczyła się 
przy suto zastawionym stole, wybierając sobie naj­
delikatniejsze cząstki pasztetu ze zwierzyny, pozo­
stałego z wczorajszej balowej kolacji.

Ulubiona jej córka Anastazja siedziała po dru­
giej stronie stołu z twarzą zasępioną i złym wido­
cznie humorem.

Spostrzegła ona wczoraj wrażenie sprawione 
ptzez-Wiolettę na młodym baronecie i doznawała 
w tej chwili uczucia nienawiści dla biednej nauczy­
cielki swojej.

W ioletta od jednego rzutu oka spostrzegła że w 
usposobieniu dla niej matki i córki zaszła jakaś 
ważna zmiana, lecz ponieważ sumienie nic jej nie

tern swego wydziału w parlamencie, udzielił 
objaśnienie co do stanowiska gabinetu florenc­
kiego względem soboru. Zapewnił on, że ga­
binet od samego początku zachowywał wzglę­
dem soboru bierne, wyczekujące stanowisko, 
nie brał udziału w radach udzielanych przez 
inne mocarstwa katolickie rządowi rzymskie­
mu, w przekonaniu, iż przedstawienia z jego 
strony nie miałyby żadnego wpływu; p. Ve­
nosta dodał, iż gabinet florencki nie miał żad­
nej wiadomości o zamiarze odwołania wojsk 
francuzkich z państwa kościelnego i sądzi, że 
francuzka polityka w tym względzie nie ule­
gła żadnej zmianie.—Przy tej sposobności p. 
Venosta udzielił objaśnienia o sprawie mara­
tońskiej, oświadczając, iż Włochy w porozu­
mieniu z Anglją, domagają się surowego uka­
rania winnych i wspólników, oraz scisłego 
śledztwa co do postępowania władz w tej 
sprawie, Z tego się okazuje, że pogłoski o za­
powiadanych krokach Anglji były przesa­
dzone.

Szczęśliwiej od maratońskich, wyszli angiel­
scy jeńcy gibraltarscy; bandyci otrzymawszy 
okup, wypuścili ich na wolność, a następnie 
zostali zaskoczeni przez żandarmów hiszpań­
skich pod Sewillą, którzy położywszy trupem 
3 bandytów, zabrali im zrabowane poprzednio 
przez nich pieniądze. Tymczasem pod Gibral­
tarem znów o mało 2 angielskich oficerów nie 
zostało wTziętych do niewoli przez bandytów.— 
Kortezy hiszpańskie przyjęły w drugiem gło­
sowaniu poprawkę p. Arias, dotyczącą wybo­
ru króla. Godnem jest uwagi, iż na jednem 
z ostatnich posiedzeń kortezów, jeden z depu­
towanych jawnie przemawiał za kandydaturą 
księcia Alfonsa, syna królowej Izabelli, a cho­
ciaż powstano przeciw niemu dowodząc, iż 
zalecanie tej kandydatury znamionuje niechęć 
do konstytucji i rewolucji wrześniowej, i że 
kortezy nigdy nie przyjmą tej kandydatury, 
to wszelako sam fakt Wspomnienia jej publi­
cznie, świadćzy iż zaczyna ona zyskiwać stron­
nikowi

— -— ► - i  ' — ----------------------

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o . 

F l o r e n c j a ,  10 czerwca (29 maja). 
W  skutku zerwania stosunków u- 
rzędowych Saldanhy z posłem włos­
kim Coldoni, ten ostatni został od­
wołany na urlop. Dopóki rząd por­
tugalski nie udzieli objaśnień, sto-
wyrzucało przeto śmiało wytrzymała utkwione w 
nią spojrzenia.

— Panno Westford! Zawołała pani Trevor usi­
łując nadać sobie wielki ton modnej damy i ma- 
gnatki. Gdy pierwszy raz stanęłaś panna w pro­
gach tego domu, znalazłaś się w obecności kobiety 
z natury ufnej jak  dziecko. Zobaczyłam pannę i po­
dobałaś mi się. Jesteś piękną a ja, istota nadzwy­
czaj wrażliwa potrzebuję widoku piękności jak  
pierś potrzebuje powietrza. Życzyłaś sobie panna 
aby cię przyjąć na obowiązek nauczycielki i po­
wierzyłam ci ufnie moje najdroższe skarby, moje 
dzieci! I  teraz, gdy spoczywałam spokojnie ufna w 
twoją prawość i w twoje nieskażone obyczaje — 
dowiaduje się nagle że ogrzewałam przy mem ło ­
nie żmiję!

Wioletta zadrżała i okropnie zbladła. Aż dotąd 
nigdy jeszcze córka kapitana W estforda nie usły­
szała wyrazu zniewagi.

— Pani! zawołała z dumą, która stanowiła dzi­
wną sprzeczność ze zwykłą słodyczą jej charakteru 
—zapewne si*? pani mylisz mówiąc do mnie w po­
dobnym tonie?

— iBardzobym sobie tego życzyła, odpowiedzia­
ła pani Trevor z miną uroczystą— chciałabym go­
rąco ażeby rzucono na pannę pot warz jedynie, z 
której oczyszczona łatwo, odzyskałabyć moje zau­
fanie i życzliwość.

— I w  czemże to okazałam się niegodną tej uf-

sunkom z poselstwem porługatsKiem 
we Florencji, odjęty będzie charak­
ter urzędowy.

( Correspondenz Bureau).

W iad o m o śc i telegraficzne.
* Carskie Sioło, 26 majćt (7 czerwca). Ich Cesar­

skie Wysokośćie Wielki Książę Gesarzewicz Na­
stępca Tronu i W ielkaKsiężna Ceśarzewicżówna ra ­
czyli przyjechać pomyślnie do Carskiego Sioła dziś,
0 godzinie 9 V , z rana.' '( Goniec Ursęd.)

* Kijów, 25 maja (6 czerwca); Dziś, po odprawie­
niu nabożeństwa przez metropolitę Arsenjusza, o- 
twarta została droga żelazna kijowsko - balcka. 
(Wecz. Gaz.)

* Kijów, 26 maja (7 czerwca.) D ro g a : żelazna 
bałcka otwartą zostanie jutro. Pociąg pocztowy 
wyruszy z Kijowa1 o godzinie 11%  Zrana i przybę­
dzie na stację Burzuły następnego dnia zrana, o" go­
dzinie 6 min. 27. Ze stacji Burzuły pociąg wyru- 
szy o godzinie 2 min. 7 w nocy i przybędzie do K i­
jowa o godzinie 9 min. 5 wieczorem. Gzas obliczo­
ny został podług zegara moskiewskiego. (Goniec 
Uczed.)

* Moskwa, 26 maja (7 czerwca). W  dniu trzech- 
setletniego jubileuszu wojska dońskiego, posłano z 
Moskwy do Nowoczerkaska telegramy z powinszo- 
waniami od gminy miejskiej, oraz obraz Matki Bo­
skiej iwerskiej od władzy djecezjalnej. (Wecz. Gaz.)

* Pary i, 8 czerwda (27 maja). Zamierzone zmiany 
w ciele dyplomatycznem zostały odroczone do cza­
su usunięcia trudności napotykanych w znalezieniu 
następcy dla barona M ercier de Lostende, dotych­
czasowego posła w M adrycie.— W  przedmiocie ju - 
ryzdykcji egipskiej, Ollivier podpisał traktat zgodny 
w zupełności z opinją komisji mianowanej przez po­
przednie ministerstwo. ( Wolffs T. B.)

* Paryż, 8, czerwca (27 maja). Na dzisiejszem po­
siedzeniu ciała prawodawczego, na incerpelację Ba- 
spail’a w przedmiocie kar wymierzonych żołnie­
rzom strażburgskim, minister wojny odpowiedział: 
Kary te wymierzone zostały za odbycie-zgromadzeń 
wzbronionych, nie zaś za głosowanie z 8-go maja. 
Chodzi o utrzymanie karności w armji.—F erry  zga­
nił postępowanie z uczniami szkoły farmaceutycznej, 
odczytał rozkaz dzienny pułkownika 61-go pułku i 
postawił żądanie, ażeby pułkownik ten został za to 
zganiony. Minister wojny oświadczył na to, że nie

1 udzieli wcale nagany pułkownikowi. Uczniowie 
szkoły farmaceutycznej zostali ukarani za zredago­
wanie proklamacji Zachęcającej do powstania. — 
Gambetta zażądał również, ażeby pułkownikowi u- 
dzielona została nagana. Minister wojny odpowie­
dział ponownie, że nie udzieli takiej nagany, i jeżeli 
kto zasługuje na takową, to bierze on ją  na siebie. 
Po tern oświadczeniu izba przyjęła prosty porządek 
dzienny. {Tamże).

* Paryż, 8 czerwca (27 maja). Dziennik Franęais 
zapewnia, że książę de Grammont, po objęciu przez 
niego zarządu ministerstwa spraw zagranicznych, 
udzielił m argrabiemu de Banneville instrukcje zgo-

ności? objaśnij mnie pani — rzekła Wioletta, za­
wsze tym samym wyniosłym lecz spokojnym to­
nem.

— Oh! panno W estford — zawołała wdowa pod­
noszą chusteczkę do oczu — przyznaję że to jest 
bardzo smutna i bardzo bolesna sprawa. Gdyż nie

rzeciw tobie samej, mam czynić zarzuty — jak - 
olwiek bądź, panna także winną jesteś żeż ukry­

wała prawdę przedemną.
— Ja  ukrywałam coś przed panią! zawołała 

W ioletta. I  jakąż to prawdę ukrywałam tak, jeżeli 
łaska?

— Weszłaś pani do mojego domu okryta fałszy- 
wemi pozorami, albowiem ukryłaś przedemną prze­
szłość twojej nieszczęśliwej matki.

— To rzekłszy, pani Trevor udawała że upada 
pod ciężarem wzruszenia.

— Przeszłość mojej matki! Krzyknęła^ blada z 
oburzenia Wioletta. I  cóż mogłam powiedzieć o 
niej nad to że była i jest zawsze najlepszą i naj­
szlachetniejszą z matek, i że ją  kocham z całego 
wdzięcznego serca!

— Nieszczęśliwa córko! Więc twierdzisz iż nie 
znanem ci jest prowadzenie się twej matki jeszcze 
przed zaślubieniem swojego ojca?

—f’Pani! I  cóż mogę wiedzieć o przeszłości mej 
matki? Racz powiedzieć, kto się ośmiela kazić jej i- 
mię, chociażby cieniem podejrzenia? (d. c. n.)
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dne w zupełności z temi, które dane były przez p. 
Ollivier’a. {Tamże).

* Paryż, 8 czerwca (27 maja). Jenerał Mellinet 
obrany został na nowo wielkim mistrzem wolnomu­
larstwa francuzkiego. Uzyskał on 173 głosów, pod­
czas gdy drugi kandydat, p. Carnot, miał ich tylko 
113. ( lamże).

* Paryż, 8 czerwca {27 maja). Niektóre pisma 
wieczorne zapewniają, że rada ministrów roztrząsa­
ła dziś projekt prawa wyborczego, nad którym za­
stanawiać się będzie także jutro, (lamże.)

* Paryż, 8 czerwca {27 maja). Mylną jest zupeł­
nie wiadomość, jakoby pomiędzy p. Ollivier’em i 
księciem Grammont powstać miały trudności co do 
traktatów Francji z Hiszpanją i co do jurisdykcji w 
Egipcie.— Na posiedzeniu ciała prawodawczego, p. 
P icard  złożył w imieniu wierzycieli meksykańskich 
petycję protestującą przeciwko podziałowi wyna­
grodzenia dokonanemu przez komisję. P . Steena- 
cker zapytał ministra rolnictwa, czyby pastwiska 
rządowe nie mogły być otwarte dla bydła osob pry­
watnych. {Cor. H. B .)

* Florencja, 8 czerwca (27 maja). Na dzisiejszem 
posiedzeniu senatu toczyły się rozprawy nad budże­
tem. Przy rozprawach nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych, p. Visconti Venosta, zarzą­
dzający tem ministerstwem, złożył następujące o- 
świadczenie: Polityka W łoch względem soboru o- 
parta jest na poszanowaniu dla wolności kościoła, z 
zastrzeżeniem praw państwa. Włochy nie brały 
udziału w przełożeniach wystosowanych do stoli­
cy apostolskiej przez niektóre rządy, albowiem 
z powodu natury stosunków istniejących pomiędzy 
W łochami i Rzymem, można wnosić, że rady ze 
strony Włoch nie zdołałyby zapewnić radom innych 
mocarstw lepszego przyjęcia. W przedmiocie oku­
pacji francuzkiej, W łochy nie otrzymały wcale ko­
munikacji ze strony rządu francuzkiego; sądzi on 
przeto, że polityka francuzka nie zmieniła się w ni- 
czem w tym względzie, W łochy nie będą żądać ża­
dnych nowych komunikacij, albowiem zdaje się, że 
polityka wyczekiwania i oględności zalecana jest 
przez okoliczności. W  przedmiocie sprawy mara­
tońskiej, rząd włoski porozumiał się zA nglją. W ło­
chy dopominają się o ukaranie winnych i spółwin- 
nych, oraz o wyprowadzenie śledztwa co do posta­
wy władz w tej sprawie.—Po tej mowie, senat przy­
ją ł  budżet ministerstwa spraw zagranicznych. ( Wolffs
TB.)

* Florencja, 8 czerwca (27 maja). Potwierdza się 
wiadomość o rozproszeniu bandy w Lukka; zabrała 
ona broń studentów*liceum, która nie była strzeżo­
ną. Ludność jest wszędzie bardzo nieprzychylną 
dla sprawców rozruchów. Wiadomości z prowincij 
południowych są bardzo zadawalniające. (Cor.'Han. 
Bul.)

* Medjolan, 7 czerwca (26 maja). Prezes sądu po­
prawczego otrzymał list grożący mu śmiercią. W a­
runki bezpieczeństwa publicznego w prowincji Ra- 
venny nie są zadawalniające. (Tamże).

* Rzym, 7 czerwca (26 maja.) Potwierdza się, że 
Ollivier wystosował pierwszych dni maja depeszę 
do ambasadora francuzkiego w Rzymie, m argr. de 
Banneville, lecz osnowa tej depeszy nie zgadza się 
z jej treścią, podaną przez gazety niemieckie. D e­
pesza ta nie pozostaje w żadnym punkcie w sprze­
czności z przekonaniami wyrażonemi przez hr. D a­
ru. Ubolewa ona, że usiłowania zrobione dla usu­
nięcia trudności, nie miały lepszego rezultatu. 
Stwierdza ona dalej, że kwestja sporna musi być 
uważana obecnie jako zamknięta i że ambasador 
francuzki nie ma czynić odtąd żadnego w tej spra­
wie kroku do rządu papiezkiego. Nota Ollivier’a 
nie mówi nic ani O odłączeniu kościoła od państwa, 
ani też o zamiarze odwołania wojsk francuzkich. 
Po otrzymaniu tej noty, margr. de Banneville ma 
zaniechać wszelkich dalszych kroków względem 
stolicy apostolskiej, lecz ma wynurzyć biskupom 
francuzkim sympatje jakie budzą ich usiłowania 
skierowane do bronienia idei, które odpowiadają 
przekonaniom rządu francuzkiego. (Wolffs T. B.)

* Madryt, 7 czerwca (26 maja). Gazeta rządowa 
ogłosić ma w tym tygodniu ogólną amnestję dla ska­
zanych republikanów. — Ministerstwo postanowiło 
udzielić subwencję kompanji hiszpańskiej, która po­
dejmie się żeglugi pomiędzy Barceloną i Manillą. 
Przysądzenie wkrótce ma nastąpić. — Monarchiści 
odbędą dziś wieczorem zgromadzenie w sali posie­
dzeń senatu.—W  kortezach toczą si* ciągle rozpra­
wy nad prawem dotycząoem wyboru monarchy. 
PoprawkaRojo-Ariasa, domagająca się dla tego wy­
boru większości bezwarunkowej wszystkich wybra­
nych deputowanych, których wybór został zatwier­
dzony, została znowu przyjętą 137 głosami prze­
ciwko 124 po sześciogodzinnych rozprawach. Mi­

nistrowie głosowali przeciwko poprawce. (Cor.Hav. 
Bul.)

* Madryt, 8 czerwca (27 maja). Rząd hiszpański 
przedsięwziął zgodnie z rządem angielskim środki, 
ażeby Gibraltar, który niegdyś był ogniskiem kon- 
trabandzistów, nie służył nadal za ognisko dla roz­
bójników. Kontrabandziści, których bezprawne zy­
ski zmniejszyły się bardzo w skutek zmian taryfy i 
energicznej czujności straży celnej, oddają się teraz 
rozbójnictwu. (Tamże).

* Madryt, 8 czerwca (27 maja). Podług otrzyma­
nych tu wiadomości, starszy także Bonnel (stryj) 
wypuszczony został na wolność. W  pobliżu G ibral­
taru ukazali się znowu bandyci, którzy usiłowali 
wziąść do niewoli dwóch oficerow załogi angielskiej, 
lecz wdanie się żandarmów hiszpańskich przeszko­
dziło temu. ( Wolffs T. B .)

* Madryt, 8 czerwca (27 maja). Imparcial zape­
wnia, że rząd posłał księciu Montpensier jego pa- 
szporta do wyjazdu zgranicę. ( Wolffs T. B .)

* Madryt, ,9 czerwca (28 maja). W  sferach dobrze 
poinformowanych zapewniają, że całkiem bezzasa­
dną jest wiadomość, jakoby rząd posłał księciu Mont­
pensier paszport do wyjazdu zagranicę. Książę wy­
jechał do kąpieli w T rillo  (wNowej Kastylji) i wró­
ci wkrótce do M adrytu.—Zandarmerja napadła nie­
spodzianie w okolicach Sewilli na bandytów, któ­
rzy wzięli do niewoli anglików. W utarczce zaszłej 
przy tej sposobności poległo trzech bandytów i je ­
den żandarm. Znaczna część pieniędzy zrabowa­
nych znalezioną jeszcze została u bandytów. (Tamże).

* Drezno, 8 czerwca (27 maja). Dresdner Journal 
oświadcza, że zmyślona jest wiadomość podana przez 
niektóre gazety, jakoby król Jan  nakłonił deputo­
wanych saskich w parlamencie północno - niemie­
ckim, ażeby przy rozprawach nad kodeksem kar- 
nym, głosowali przeciw karze śmierci. (Tamże).

* Ateny, 4 czerwca (23 maja). Stracenie rozbój­
ników mieć będzie prawdopodobnie miejsce w przy­
szłą sobotę. Nie natrafiono wcale na ślady tych 
rozbójników, którzy ratowali się ucieczką.—P re­
fekt w Korfu został niespodzianie usunięty od obo­
wiązków. (Cor. Bur.)

* Konstantynopol, 4 czerwca (23 maja). Szach 
perski odbędzie w październiku pielgrzymkę do 
Kerbelak'u i zabawi ośm dni w Bagdacie, gdzie 
p o r o b io n e  b ę d ą  w ie lk ie  p r z y g o to w a n ia  n a  j e g o  
przyjęcie. (Tamże.)

* Konstantynopol, 8 czerwca (27 maja). Znaczne su­
my na korzyść pogorzelców wyasygnowane już zo­
stały z rozmaitych stolic przez osoby wysoko po­
stawione. Zapewniają, że na ten cel otwarte zosta­
ną podpisy w kilku stolicach. (Wolffs T. B .)

* Smirna, 4 czerwca (23 maja). Banda rozbójni­
ków, która schroniła się tu z Grecji, znajduje się 
pod Vurlą. (Cor. Bur,)

** Bukareszt, 8 czerwca (27 maja). Przy wyborach 
na deputowanych w pierwszym okręgu wyborczym, 
stronnictwo bojarów odniosło zwycięztwo. W Bu­
kareszcie książę Dymitr Ghika został wybrany 
przeciw kontr-kandydatowi Janow iBratiano. ( la m ­
że.)

---------------------------  V----------

* ( B i u r o  i n f o r m a c y j  n e  o n ę d z y  w y- 
j ą t k o w e j), (ul. Jasna Nr. 4 nowy) sprawdzonej 
przez siostry miłosierdzia, poleca miłosierdziu pu­
bliczności warszawskiej następujące osoby: Ruchlę 
Rozenbaum (wdowa, 4-ro drobnych dzieci, chora na 
oczy) ulica Krochmalna Nr. 12; Sadowską Mar.
(nogi w ranach) ul. Chłodna Nr. 13; M i  Anton.
(mąż po ciężkiej chorobie, 4-ro drębnych dzieci, 
nędza wielka) ul. Leszno Nr. 732; S. spadły z etatu 
(żona chora, 4-o drobnych dzieci) ul. Chmielna Nr. 
1556; Kalter Franc, (sparaliżowana) ul. Paw ia Nr. 
42; Łukaszewicz Franc, (lat 70, kaleka) ul. Złota 
Nr. 21; Małkę Stajecheit (ślepa, chora) ul. Brzozo­
wa Nr. 16; Małkę Culader (konwulsyjna) ul. Brzo­
zowa Nr. 16; Młodecką W alerję (wdowa, 6-o dzieci) 
ul. Pańska Nr. 29; Molak Marjannę (kaleka ona i 
córka, mąż słaby) ul. Solec Nr. 11; Troszczyńską 
Em ilję (chora na oczy) ul. Wspólna Nr. 13; Be­
dnarską An. (lat 102, chora) ul. Mokotowska Nr. 
16: Ajdlę Zacharewicz (głucha, 2-e dzieci, wdowa, 
ojciec idjota) ul. Czerniakowska Nr. 34; Przysu- 
szeńskiego And. (lat 72, żona w szpitalu, niezdolna 
pracować) ul. Żórawia Nr. 19; Zarembę Jana (lat 
70, żona lat 84, nędza) ul. Czerniakowska Nr. 43; 
Lehman Apolonję (konwulsyjna) ul. Czerniakowska 
Nr. 8.

* (W  i a d o m o ś c i g o s p o d a r s k i e ) .  — Podług  
wiadomości dostarczonych nam przez gubernatora petro- 
kowskiego, w d. 15 (2 7) maja r. b., zasiewy zbóż jarych w 
gubernji petrokowskiej, skutkiem nadzwyczajnego zimna, 
jakie panowało w miesiącach, w których uskuteczniają się 
roboty pod zasiewy, dosyć się opóźniły ale mimo to obecnie

dobrze się przedstawiają na polach. Zamożniejsi właściciel® 
ziem scy i gospodarze mieli dostateczny zapas ziarna do sie" 
wów jarych, a ci którym takowego zabrakło zakupywali je  
po cenach umiakowanych. Robotników było podostatkiem  
i po bardzo umiarkowanych cenach. Oziminy ucierpiały w 
części od długotrwałych mrozów i posuchy, lecz poprawiły 
się znacznie z nastaniem w czasach ostatnich deszczów. 
W  ogóle obecny stan zasiewów tak jarych jak i ozimych a 
szczególniej tych ostatnich, w miejscowościach wyżej po­
łożonych, jest zadawalniający i rokuje dobre urodzaje. 
Pogoda ciągle chłodna; deszcze padają dość często od po­
czątku maja. W  cenach zboża i mąki dotychczas żadnej 
nie zaszło zmiany, a dowozy są dostateczne. —  Zaś podług 
wiadomości dostarczonych do Gaz. Wars. w m. czerwca z 
okolic m. W arszawy, silne mrozy tegoroczne, a następnie 
zimna, które z przerwami przetrwały niemal do m. czerwca, 
bardzo niekorzystnie oddziałały na urodzaje. Nać karto­
flana miejscami uschła; grochy zasiane przed W ielkanocą, 
nie odrosły od ziemi. Pszenica miejscami tylko podniosła 
się, a jedno żyto krzy się  nieźle. Kwiaty na roślinach i 
krzewach pomarzły.

* (14Ur jerek). I  dziś jak  wczoraj, dzień 
rozpoczął się od przepysznej pogody—czy dotrwa 
w niej? nikt zaręczyć nie może, chyba kogut, któ­
rego piania nie słyszeliśmy dotąd jeszcze!

— Wczorajszy wieczór po dniu gorącym, rozlał do­
broczynne ciepło w.powietrzu—korzystając z niego 
publiczność, napełniła wszystkie prawie ogródkowe 
widowiska. Szczególniej zaś Eldorado wrzało tłu­
mem gości, którzy i talentom trupy francuzkiej i 
smakowitym produkcjom kuchni i piwnicy miejsco­
wej, oddawali hołd należny. Już to tegoroczna tru­
pa w Eldorado posiada istotnie rozliczne środki za­
dowolenia i żywego zajęcia widzów, którzy nawet 
w grożące słotą wieczory, napełniają ogród p. Goz- 
dziejewskiego.

Z polskich teatrzyków, dotąd najlepszem a może 
i najzasłużeńszem cieszy się powodzeniem ten, któ­
ry staraniem obecnego dzierżawcy Alhambry, po­
większony i wyrestaurowany troskliwie, oddano tru ­
pie pana Stobińskiego,. Istotnie trupa ta, dobrze 
reputowana na prowincji, i tu coraz większą zysku­
je  sobie wziętosć. Gromadząca się licznie do A l­
hambry publika, codziennie objawia swoje zachwy­
cenie z gry artystów, oklaskami i bisami tak głoś- 
nemi, jakich nie słyszeliśmy nigdy na wielkich sce­
n a ch , w ie lk im  d a w a n y c h  a r ty sto m ! J a k o ś  na p o ­
wietrzu chętniej się klaszcze i łatwiej krzyczy... 
W  każdym razie jednak, trupa p. Stobińskiego za- 
sługuje na powodzenie, jakie jej towarzyszyć za­
czyna i jakie, niewątpimy, że bardziej jeszcze wzro­
śnie. Sam pan Stobiński jest dobrym i zdolnym 
artystą, a oprócz tego posiada on czysty i zdrowy 
pogląd na sztukę. Lecz... o personelu tej trupy, 
później dopiero szczegółowo pomówimy.

— Podobno dyrektorka trupy niemieckiej w A l­
kazarze, pani Lukatsy, przekonawszy się wreszcie, 
że tegoroczny jej personel nie zadowalnia publicz­
ności i że przedstawienia nie dają tyle i tak łatwrych 
jak  w roku przeszłym zysków, zdecydowała się po­
jechać do W iednia i przywieźć ztamtąd kilka no­
wych osób dla ozdobienia swej trupy.

— Tymczasem, gdy licząc na cieple i pogodne 
wieczory wiosenne, ogródkowe teatrzyki o prym z 
sobą walczą, nazwykłej scenie tutejszej, bez wzglę­
du na nieprzyjazną takim zamkniętym widowiskom 
porę, dają ciągle coraz to nowe sztuki i często na­
wet pomimo upału sprowadzają dość licznych wi­
dzów'. Tak np. wczoraj, można powiedzieć, że bar­
dzo znaczna liczba osób przybyła na pierwsze przed­
stawienie dwuaktowej komedji Oktawjusza Feuille- 
ta „Miłość i dyplomacja”, komedji może cokolwiek 
ogołoconej z dramatycznego ruchu, lecz za to napi­
sanej z talentem i opatrzonej myślą przewodnią. Po 
dzisiejszem drugiem z kolei przedstawieniu „Miłości 
i Dyplomacji”, obszernie pomówimy o sztuce i grze 
artystów, dziś jednak już zanotować możemy, iż z 
personelu żeńskiego odznaczyły się tam bardzo, pa­
nie Bakałowiczowa i Niewiarowska i że p. Rapacki 
stworzył nowy a raczej świeży zupełnie typ dyplo­
maty, choć i Tatarkiewicz nie pozwolił się w kąt za­
gnać! Rozumie się, że podczas drugiego przedsta­
wienia całość komedji wyjdzie lepiej a gra artystów 
jeszcze żwawiej i swobodniej, niż podczas wczoraj­
szego wieczoru.

— Mówiąc o scenie tutejszej, musimy tu wspom­
ni ć o zgonie jednego z jej najzdolniejszych kory­
feuszów, który swojemi pełnemi dowcipu utworami, 
niejednokrotnie ją  zasilał. Mówimy tu o ś. p. JStajnj- 
sDwie Bogusławskim, synu sławnego założyciela 
sceny polskiej, Wojciecha, b. oficerze b. wojsk pol­
skich, następnie zaś artyście dramatycznym i eme­
rycie.

Nieboszczyk Stanisław Bogusławski, napisał kil­
ka komedij, które do dziś dnia jeszcze trwałem cie-
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szą się powodzeniem, ilekroć wznowione bywają. 
Któż nie pamięta ile powodzenia miała „Stara Ro- 
mantyczka", „Serdeczna przyjaciółka?” Któż z star­
szych zapomniał wrzawy jaka sprawiły takie kome- 
dje jak „Krewni” lub „Lwy i lwice”, gdzie Żółkow­
ski takie wyborne odtwarzał typy! Ale Bogusławski 
umiał i głębsze, jakby fredrowskie czasem tworzyć 
postacie, do takich należą jego wiarusy w „Opiece 
wojskowej”, gdzie kapitan Letkiewicz, o ile pomni- 
my, jest wzorowo nakreśloną postacią. P isał też Bo- 
gosławski i powieści, lecz z tych jedyna, istotnie z 
znakomitym utworzona talentem, zaginęła gdzieś w 
zeszycie „Tęczy” czy innej publikacji — a miała hu­
morystyczny, jak  i treść jej tytuł: „Henryk Agapit 
W łosek". Oprócz tych prac dramatycznie belletry- 
cznych, Bogusławski zajmował się i publicystyką — 
był on lat wiele współpracownikiem „Kurjera W ar­
szawskiego”, a przez czas jakiś nawet jego redakto­
rem. Kollaborował ongi do „Gazety Teatralnej” i 
wielu innych poważniejszych pism tutejszych. Sło- 
wrem, była to zdolność prawdziwa, wrodzona, talent 
wprost od natury dany.

Jako człowiek, Bogusławski powszechnie był łu­
biany, a każdy z bliżej znajomych, musiał wysoko 
cenić ten szczery, otwarty, prawdziwie żołnierski 
charakter i miłość prawdy, którą nieboszczyk posu­
wał często aż do zapomnienia znanej zasady, że 
„prawda w oczy kole.”—Z pozostałych córki i syna, 
ten ostatni odziedziczył część literackich po ojcu 
zdolności i niejednokrotnie już złożył w piśmienni­
ctwie naszem dowody prawdziwych zdolności i wy­
kształcenia.

Pogrzeb Stanisława Bogusławskiego, odbędzie 
się w przyszłą niedzielę po południu — zgromadzi 
on pewnie liczne tłumy tych, co i szanowali zasługi 
zacnego starca i kochali go serdecznie jako wierne­
go przyjaciela.

— Nieutrudzony pracownik na niwie sztuki, K a­
rol Studziński, skomponował obecnie „Modlitwę” 
do słów p. M. Radziszewskiego.

— Plac teatralny a raczej skwer na nim leżący 
co dzień bardziej się stroi: przeprowadzona na do­
le rura z wytryskami, zamieni fontannę tam stojącą 
na istną kulę szklanną, która stanie się nagle róż­
nokolorową, gdy zapłoną ogniem umieszczone u 
spodu patery latarnie.

— Dwa zdroje obecnie wyreperowane zostały — 
jeden pod cytadelą, drugi na stoku ogrodu, za na­
miestnikowskim pałacem.

— Wczorajszy „Kurjer W arszawski” donosi, że 
otrzymał wiadomość wczoraj w południe, jakoby 
robotnicy jednej z fabryk tutejszych urządzili sobie 
rodzaj „bezrobocia.”

— Okoliczni W arszawie rolnicy, skarżą się na 
złe urodzaje w tym roku. Najbardziej ich smucą 
kartofle, których nać powiędła i skruszona, nic do­
brego owocowi nie wróży. W szystko to są skutki 
ostrej zimy w tym roku.

— W  gazecie „Rossijskaja M anufakturnaja W y­
stawka” znajdujemy wiadomość, że pomiędzy wy­
robami rozmaitemi, znajduje się na wystawie chust­
ka z pęrkalu, na której jest doskonale i wyraźnie 
zrobiona mtfpa Rosji Europejskiej, z oznaczeniem 
nawet dróg żelaznych. Ponieważ chustka taka ko­
sztuje tylko 20 kopiejek, przeto można ją  z korzy­
ścią nabyć jako mapę raczej, gdyż map tak dokład­
nych po tej cenie, nie ma.

— Ach! drogi przyjacielu! zawołał chudy literat 
spotkawszy rano dostatniego kolegę — napisałem 
dwie nowe rzeczy i pragnę ci je  przeczytać zaraz.

„Cóż to takiego?
„Dramat prozą i poemat wierszem, lecz jeden 

tylko z tych utworów mam przy sobie.
„Który-ż?
„Poemat.
„O! w takim razie daruj że ci służyć nie mogę 

—nigdy albowiem na czczo nie używam wierszy... 
GdybyS był wziął dramat... to co innego... był­
bym...

„Mam go! Mam właśnie w paltocie!
„B yłbym  go  także  nie s łu ch ał o tej po rze  k tó ­

r ą  przeznaczam  w yłącznie na k ry ty k ę ... u tw orów  
k u ch n i S tępkow sk iego .

— Marja Szyszkowska, 5-letnia córka żołnierza urlopo­
wanego, która nadeptawszy na rozrzucone niewiadomo przez 
kogo w bramie domu Nr. 2437, zapałki, w skutku zapale­
nia się na niej od takowych odzieży, uległa poparzeniu, o 
czem ogłoszone było w Gazecie Policyjnej d. 2 6 maja r. b., 
w dniu następnym zmarła. W celu wyprowadzenia śledź- 
twa zawiadomiono

— w  dniu opegdajszym, w cyrkule Zamkowym, w do­
mu pod N. 49 6, w piwnicy, w której znajdowały się próżne 
po nafcie naczynia, oraz kosze ze szkłem poobwijane w 
słomę, z niewiadomej przyczyny wybuchł ogień, który na­

tychmiast przez straż ogniową ugaszonym został, przy ma- 
łoznaczącem uszkodzeniu sufitu.

— W  tymże cyrkule w domu pod N r. 12 6, zapaliły się 
w izbie wióry ciesielskie, lecz ogień przez przechodzącego 
naówczas Dzbanuszewicza podoficera straży ogniowej, przy 
pomocy mieszkańców ugaszonym został.

—  W  tymże cyrkule w domu pod N r. 19 5, córka Drei- 
felda technika drukarni rządowej, 1 f/2 roku życia mająca, 
spadła z okna 2-go piętra, lecz życiu je j nie zagraża nie­
bezpieczeństwo. Dziecie zostaje na kuracji u rodziców.

— Starozakonny M ajer Doński, mieszkaniec gubernji 
wileńskiej, przybywszy warszawsko-terespolską drogą żela­
zną na Pragę, nagle zasłabł, a będąc odesłanym do szpita­
la pragskiego, w takowym w przeciągu 15 minut zmarł. 
O czem zawiadomiono sąd i ze strony policji zarządzono do­
chodzenie.

— W  cyrkule Pragskim, dostrzeżonym został pies wście­
kły, który pokąsał drugiego. Pies wściekły natychmiast 
przez strażnika stójkowego zabitym został. Następnie oby­
dwa te psy przez uprzątaczy zabrane zostały.

* ( P o g o d a ) .  Dziś rano było pogodnie, ale 
chłodno: termometr wskazywał tylko 12 stopni cie­
pła; barometr cokolwiek się podniósł i może dzień 
przejdzie bez deszczu.— W  środę, 27 maja (8 czer­
wca) było: u nas w Warszawie -j- 13,6°, w St.-Pe- 
tersburgu -j- 9,4°, w Moskwie -f- 11,2°, w Kijo­
wie -f- 15,2°; w Odesie -f- 15,2u, w Orenburgu 
4- 16,8°; we v:torek, 26 maja (7 czerwca) było: w S e­
wastopolu 16°, w Paryżu 10,4;, w Rzymie 
-f- 15,2°, w Civita-Vecchia +  14,4°.

* Kursa monet zagranicznych iu tVarszavrie-
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 21 \ 2 dziś rs. 1 kop. 21 '/2. 
Za frank „ „ — „ 3 3  „ „ — „ 3  3.
Za złoty ren .„ „ — „ 67 „ „ — „ 6 7 .
A l i .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

* ( P o d r ó ż  m i n i s t r a  s k a r b u ) .  Mosk. Wied. 
podają wiadomość z Petersburga, że minister skar­
bu, sekretarz stanu Reutern, uda się zagranicę w 
drugiej połowie czerwca; podczas nieobecności je ­
go, ministerstwem skarbu zarządzać będzie j enerał- 
adjutant Greig.

* (A k  w a r j  um). St. Pet. Wied. donoszą, że 24 
maja (5 czerwca), otwarte zostało dla publiczności 
oddawna oczekiwane akw arjum , urządzone pod 
gmachem wystawy. Z szybkiego na pierwszy raz 
obejrzenia tego obszernego akwarjum, okazało się, 
że jego część dekoracyjna jest bardzo piękna, lecz 
część zoologiczna nie jest jeszcze gotowa, i jak  po­
wiadają, miała być wykończona dopiero na 31 ma­
ja  (12) czerwca); pomimo to, i w teraźniejszym 
swym kształcie akwarjum zwiedzane jest przez 
dość liczną publiczność.

* ( P r ó b k i  p r o d u k t ó w ) .  P. Baranowski, któ­
ry wydelegowany został przez towarzystwo ruskiej 
żeglugi i handlu do Indij i Chin, dla urządzenia 
komunikacij regularnych z temi krajami przez ka­
nał suezki, oraz dla obznajmienia się z przedmiota­
mi handlu przywozowego i wywozowego w tychże 
krajach, przysłał towarzystwu mnóstwo próbek wy­
wożonych z Indij i z Chin, oraz przywożonych tam­
że. Peter. Wied. donoszą, że zarząd towarzystwa o- 
tworzy niebawem u siebie wystawę wszystkich 
przedmiotów przysłanych przez p. Baranowskiego, 
i w tym celu układa się katalog szczegółowy tako­
wych. Wystawna ta będzie wielce interesującą pod 
wielu względami. Przekonano się, że znaczna licz­
ba przedmiotów przywożonych do Azji przez angli­
ków, stoi pod względem zalet daleko niżej od tych, 
które są u nas produkowane. W ystawa ruskiego 
towarzystwa żeglugi i handlu, która będzie mogła 
być oglądana jednocześnie z wystawą wszechrosyj- 
ską, da naszym fabrykantom i właścicielom zakła­
dów przemysłowych, znajdującym się obecnie w P e­
tersburgu, możność obeznania się z nowe źródłem 
odbytu dla produktów ojczystych.

* ( T e a t r  l u d o w y ) ,  który z powodu wystawy 
buduje się na polu Caricyńskiem, został już prawie 
ukończony, i jak  donosi Peterb. Gazeta, mają roz­
począć się w nim 1 (13) czerwca przedstawienia, 
które dawane będą po trzy razy na dzień.

* ( K o l e j e  ż e l a z n e . )  Odes. Wiest. donosi, że 19 
maja miało się odbyć otwarcie kolei czerniowicko- 
jaskiej. Budowa cząstki tej kolei między Jasami a 
Kiszyniewem poruczona będzie kompanji, która 
nabędzie kolej odeską. Podług doniesienia tejże 
gazety, kolej z Odesy do stacji Zmerynki (na kolei 
ki jowsko-bał takiej) z gałęziami na Wołoczysk, 
Elisawetgrad i Kiszyniew, poruczona będzie kom­
panji ruskiego towarzystwa żeglugi i handlu, łącz­
nie z kapitalistami pp. Lfrusi, Rafałowiczem i in., 
co prawie jest zdecydowane. Poczem kompanji, 
k tóra nabędzie kolej z Elisawetgradu do Charko­
wa, poruczona będzie budowa kolei elisawetgrodz-

ko-nikołajewskiej i elisawetgradzko-chwastowskiej 
(stacja koło Kijowa). Sprzedaż tej kolei ma nastą­
pić; w liczbie konkurentów wymieniają barona Un~ 
ger-Szternberga. Nakoniec gałąź ze stacji Zmeryn­
ki do Kijowa poruczona będzie kompanji, która 
podejmie się budowy kolei kijowsko-brzeskiej.— 
Na ogólnem zgromadzeniu akcjonarjuszów kolei 
moskiewsko-razańskiej, odbytem 23 kwietnia, przy­
jęta została propozycja połączenia miast Jegorjew - 
ska i Zarajska kolejami żelaznemi z linją moskiew- 
sko-razańską. Podług anszlagu kierującego koleją 
razańską inżyniera llina, droga z Jegorjewska dłu­
gości 21 wiorst, kosztować będzie po 13,000 rs. za 
wiorstę, a droga z Zarajska, długości 28 wiorst, po­
mimo przeciętej miejscowości i trudności dostępu do 
Zarajska—17,000 rs. za wiorstę. Dodawszy do tego
8.000 rs. na wiorstę obliczone na koszta taboru ko­
lei, koszta pierwszej kolei nie przenoszą 21,000 rs., 
a drugiej 25,000 rs. —- Podług doniesienia Pirż. 
Wied. udzielone zostało 30 kwietnia obywatelowi 
poczesnemu i kupcowi petersburgskiemu Pinkusowi 
Rozenbergowi Najwyższe upoważnienie do zbadania 
miejscowości pod kolej żelazną od jeziora Słonego, 
w Krymie, do wsi Kachonki.

* ( T r a n s p o r t  r e l s ó  w). Mosk. Wied. podają, 
że wkrótce oczekiwany jest z zagranicy transport
210.000 pudów relsów i 18,000 pudów rekwizytów, 
dla założenia drugiej pary szyn na kolei razańsko- 
kozłowskiej.

* (K a u k a z k i e  t o w a r z y s t w o  g o s p o ­
d a r s t w a  w i e j s k i e g o ) .  Goniec Urzęd. pisze: 
„Z zamieszczonego wdzienniku Kaukaz, sprawozda­
nia o dorocznem zgromadzeniu kaukazkiego towa- 
raystwa gospodarstwa wiejskiego okazuje się po­
między innemi, że w celu rozpowszechnienia wiado­
mości z gospodarstwa wiejskiego, towarzystwo w 
dalszym ciągu wydawało w języku ruskim „Pamię­
tniki ’, i popularną gazetę w języku gruzińskim pod 
tytułem Gutinsdeda(Oracz); rozdało w roku zeszłym 
różnym osobom 212 broszur wydanych przez towa­
rzystwo w różnych gałęziach gospodarstwa, udzieli­
ło rad na piśmie na pytania dotyczące gospodarstwa 
wiejskiego 43, rad ustnych osobom stawiającym się 
do kancelarji towarzystwa dało 493, rozdało bezpła­
tnie różnych nasion za blisko 200 rsr.”

* ( T o w a r z y s t w o  m i s j o n a r s k i e ) .  Z Mińska 
piszą do Gońca Urzędowego: Dnia 11 maja, w dniu śś. 
apostołów słowiańskich Cyryla i Metodego, biskup 
miński i bobrujski odprawił w cerkwi zostającej 
pod wezwaniem tych świętych liturgję św. i nabo­
żeństwo dziękczynne, poczem obecni na nabożeń­
stwie zaproszeni zostali przez tegoż biskupa do 
gmachu klasztoru mińskiego, dla uorganizowania 
komitetu towarzystwa misjonarskiego, założonego 
w Mińsku i zostającego pod Najwyższą opieką Naj­
jaśniejszej Cesarzowej. Na pierwszy raz około 60 
osób oświadczyło się z życzeniem zapisania się na 
członków rzeczywistych, przyczem zebrano prze­
szło 200 rs. Liczba członków i suma składek zwię­
kszą się niewątpliwie, albowiem wiele osób, z po­
wodu zatrudnień lub nieobecności w mieście, nie 
mogło znajdować się przy organizowaniu komitetu.

* ( Ś w i ę t o w a n i e  r o b o t n i c ) .  Podług 
Birż. Wied., w niektórych warsztatach w Peters­
burgu, gdzie pracują wyłącznie kobiety, te ostatnie 
zamierzyły kilka dni temu świętować. W arsztaty te 
należą do krawców mających w Petersburgu reno­
mę. Robotnice oświadczyły, że przestaną pracować, 
jeżeli zapłata ich nie zostanie podwyższona; oprócz 
tego domagają się one dwóch dni w tygodniu wol­
nych od zatrudnień, znajdując, że mało dla nich je ­
dnej niedzieli. Właściciele zaś warsztatów pomie- 
nionych oświadczyli swoim robotnicom, że jeżeli 
nie chcą one pracować na warunkach dotychczaso­
wych, to mogą od 1 (13) czerwca opuścić warsz­
taty.

* ( S p r z e d a ż  k o p e r t ) .  Ulepszenie kopert 
stemplowych posłużyło do znacznego zwiększenia 
ilości ich sprzedaży. W roku zeszłym, jak  donoszą 
Mosk. Wied., sprzedano tych kopert półtora raza 
więcej od roku poprzedniego, mianowicie 6,145,836 
a w roku poprzednim 4,075,383. Sprzedaż marek 
pocztowych zwiększyła się w tym czasie tylko o %, 
w roku zeszłym sprzedano marek 26,233,462, a w 
roku poprzednim 21,176,766. Szybko także wzra­
sta dochód od przesyłanych pism perjodycznych: 
w roku 1867 dochód ten wynosił 125,490 rsr, a w 
roku 1869—176,215 rsr. Ilość przesłanych egzem­
plarzy w roku 1867 wynosiła 12,078,275, a w roku 
zeszłym 20,742,790. W  roku bieżącym dochód z 
pism perjodycznych zapewne nie zmniejszy się; 
przed wprowadzeniem nowej taksy, większa połowa 
pism miała różne ustępstwa w opłacie za przesyłkę-

* (W  y s t a w a  r ę k o d z i e l n i c z a  w S t. JPe-
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t e r s b u r g  u). D ziennik Naród. L isty  zamieścił 
korespondencję z St. P etersbu rga , opisującą, dokła­
dnie tam tejszą wystawę rękodzielniczą. Mówiąc o 
postępie ruskiego rękodzie ln ic tw a, korespondent 
powiada: „Postępy te rzeczywiście są pocieszające, 
ponieważ naprzykład, wnosząc z wystawy w M o­
skwie w 1865 r., natenczas wyrób szyn, wagonów i 
innych przynależytości kolei żelaznych był jeszcze 
w kolebce, a teraz już je s t zupełnie inaczej. jNa obe­
cnej wystawie widać, że rusko-słow iańskie ręko- 
dzielnictwo wzrasta nie corocznie, ale co godzina.'

Austrja.
* ( S p r a w y  c z e s k i e .  — K u c h  w y b o r c z y . )  

Wiedeń, 8 czerwca. Poniew aż ludność Czech re p re ­
zentowaną będzie na teraz w swych ciałach p a r la ­
m entarnych przez swych deputowanych dotychcza­
sowych, przeto nie słychać tam nic o walce w ybor­
czej i o ruchu wyborczym. Naw et w okręgach w y­
łącznie czeskich, gdzie mają być w ybrani w p rzy ­
szłym miesiącu nowi deputow ani w miejsce tych, 
k tó rzy  podpisali znaną deklarację, ewentualność ta 
pozostawia wyborców całkiem  obojętnym i, albo­
wiem zostaną tam w ybrani ciż sami deputow ani, 
k tórzy  byli przez długie la ta  przewódcam i stron­
nictwa narodowego; ponieważ zaś przyjaciele kon­
stytucji nie mają najmniejszych widoków na to , 
ażeby w okręgach pomienionych w ybrany został 
chociażby jeden  z ich stronników , przeto nie p rzed­
siębiorą oni tru d u  nadarem nego wywołania agitacji 
wyborczej w śród ludności czeskiej. — Lecz im w ię­
ksza cisza panuje w Czechach, tern większa dzia­
łalność rozw ijana je s t w innych krajach koronnych, 
gdzie wszystkie sfery dają się słyszeć z gorącem  
życzeniem, ażeby rozwiązane zostały nakoniec li­
czne kw estje sporne wewnętrzne. T ak  zwani p rzy ­
jaciele konstytucji, to je s t większość rozwiąza­
nej rady  państwa w raz ze swojemi stronnikam i, 
okazują w swych o rganach , w swych mowach 
wyborczych i t. d. w ielkie zaufanie. W iedzą oni 
dob rze , jak  rzadkie są zdolności polityczne w 
krajach  koronnych i um ieją korzystać z wyższości, 
k tó rą  system praw a w yborczego sphm erlingow- 
skiego zapewnia doktorom  rozpraw iającym  o li­
beralizm ie i k tó rą  wyzyskiwali oni dotąd nieraz 
tak  zręcznie; dla tego też powodu, należycie „wy­
ćw iczeni” politycy z poprzedniej rady  państwa 
spoglądają z lekceważeniem  na swych spółzawo- 
dn ików , k tórzy  chcą walczyć z nimi o m andat. 
Jedyne ustępstwo, jakie stronnictwo konstyucyjne 
uważa za stosowne zrobić, zależy na tern, że w mo­
wach miewanych przez kandydatów  tego stronni­
ctwa, natrafia się często na wzmiankę o „pojedna­
niu z narodowościam i” i o „odbudowaniu praw o­
daw stw a literalnego”. Lecz pomimo pozornej uf­
ności, szanse stronników konstytucji nie są bezwa­
runkow o pomyślne, tak , iż w razie apelu w sej­
mach i w radzie państwa, zabraknie wielu ich g o r ­
liw ych przewódców, którzy zapełniali ław y w ięk­
szości od czasów Schm erlinga do m arca roku  bie­
żącego. Nie ulega nawet wątpliwości, że gdyby 
środek ciężkości wyborów był nie w ludności m iej­
skiej i w  stanie kupieckim , to większość przyszłych 
reprezentacij sk ładałaby się przeważnie z całkiem  
nowych osób, albowiem ludności wiejskiej sprzy­
k rzy ł się już nareszcie konstytucjonalizm  schmer- 
lingowski. L ud  nie zdołał jeszcze oswoić się z ża­
dną z innowacij zaprow adzonych, przez radę pań­
stwa, czyli właściwiej mówiąc przez rządy p a r la ­
m entarne w A ustrji. O gół ludności znajduje, że 
nowe podatki i powszechny obowiązek służby woj­
skowej (jakkolw iek ten ostatni istnieje dotąd tylko 
na papierze), są w wielu w ypadkach nadzwyczaj 
uciążliwe, oraz że trudno jest oswoić się z nową 
adm inistracją, albowiem autonomja okręgow a i 
gm inna jest instytucją zbyt kosztowną; głów nie zaś 
lud  je s t niezadowolony z innowacij, zaprowadzo­
nych przez praw odaw ców  liberalnych^ w organiza­
cji szkół. M iasta okazują również niezadowolenie 
z poprzedniej rady państw a z powodu bezskutecz­
ności wszelkich je j usiłowań we względzie pojedna­
nia z narodowościami. A rgum ent* ten atoli może 
mieć jedynie wpływ ograniczony, albowiem więk­
szość ludności niem ieckiej, podburzana ciągle przez 
p u b licystykę , doszła stopniowo do uprzedzenia 
względem  wszystkich narodowości nie niemieckich. 
D opóki podtrzym yw ane będzie to usposobienie, 
dopóty wszelkie usiłowania mężów stanu co do roz­
wiązania kwestji narodowości pozostaną bezowoc- 
nemi, ludność bowiem niem iecka o d m a w i a ć  będzie 
swego zatw ierdzenia dla przyrzeczeń, jak ie  mini­
sterstwo uzna za stosowne porobić tej lub owej na­
rodowości. {N ordd .A . Z .)

* (P  r  o c e s). E edakcji gazety czeskiej, wycho­
dzącej W Pilsen pod tytułem : Lew czeski, wytoczo­

ny został proces za obrazę „majestatu" w artykule 
pod napisem: „Ban Jełaczicz i wdzięczność austrja- 
k a .”

* (G  a 1 i c y  j  s k  o -  r  u  s i ń s k  a r a d a ) .  Znana 
galicyjsko-rusińska rada miała zam iar utw orzyć fi- 
lje na prowincji, ale rząd nie dozwolił na to. W sku t­
ku tego w K ołom yi, Przem yślu  i Sam borze będą u- 
tw orzone oddzielne podobne rady.

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i  e). Z Przem yśla do­
noszą do lwowskiego Słowa, że w zeszły w torek ar- 
cybisku Sembratowicz wyjechał do W iednia, a na 
Zielone Św iątki, miał być, jak słychać zatw ierdzony 
w godności arcybiskupa lwowskiego. Tym  sposo­
bem spraw a o naznaczeniu m etropolity zostałaby 
skończoną. A le  pozostaje kwestja: kto będzie bisku­
pem  przemyskim? — Z H orodenki piszą do tegoż 
dziennika: „T rupa rusińskich artystów dram atycz­
nych pod dyrekcją p. M olenckiego, daw ała p rzed ­
stawienia od 5 maja do końca tego miesiąca, a teraz 
udaje się do Zaleszczyk.” —Tenże dziennik donosi, że 
w drukarni Biełousa w Kołom yi wyszła niedawno 
m ała broszura pod tytułem : „Rusiński tea tr ludow y 
we Lwowie, jego  działalność, skład i zarząd od 1864 
do 1870 r .” Broszura ta sprzedaje się w księgarni 
stauropigialnej po 10 grajcarów .

* ( D e m o n s t r a c j e  w T r j e ś c i e  i o k o ­
l i c a c h ) .  W  dzienniku chorwackim  Zatocznik, za­
mieszczone b y ły  pod 1 czerwca wiadomości nastę­
pującej treści: R edaktor dziennika urzędowego Os- 
servatore triestino, podał w tych dniach pełen żółci, 
ubliżający artyku ł przeciw  obecnej reprezentacji 
miejskiej, k tórej członkowie są zarazem  deputow a­
nymi na sejm. „Ta um yślna napaść”,— powiada Z a­
tocznik,— „na stronnictwo liberalne, w obec nowych 
wyborów, nie tylko nie osiągnęła swego celu, ale 
przeciw nie wywołała w publiczności oburzenie na 
jej autora”. Następnego dnia wieczorem, publicz­
ność urządziła w teatrze taką owację dla burm istrza 
p. d’A ngielini, jak iej T rjest jeszcze nigdy nie w i­
dział. K iedy ukazał się on w teatrze, powitano go hu­
cznym, pełnym  zapału okrzykiem  „sława”, a po u- 
kończeniu przedstawienia, kiedy w siadł do powozu, 
mieszkańcy w yprzęgli konie i zaciągnęli go do jego  
mieszkania, w towarzystwie kilkotysięcznego tłum u. 
W  okolicach T rjestu  także m ają miejsce dem on­
stracje.

* ( S p i s  l u d n o ś c i ) .  O  d o k o n a n y m  n ie d a w n o  
w W ęgrzech spisie ludności, m inister Gorove ogło­
sił i -g o  czerwca ciekawe rezultata. Spis ludności 
przedsięwzięty na tery torjum  korony węgierskiej 
m iał na celu wykazanie zmian zaszłych w ciągu 12 
lat, albowiem poprzedni spis ludności miał miejsce 
w roku  1857, i wówczas ludność całego królestw a 
węgierskiego obliczona została na 13,768,513 miesz­
kańców. P od łu g  teraźniejszego spisu ludności, doko­
nanego 31 grudnia 1869 roku, właściwe W ęgry  li­
czą 11,109,192 mieszkańców, Siedm iogród 2,109,107, 
Chorwacja i Sław onja 1,015,906 i pogranicze woj­
skowe 1,185,033, czyli ogółem 15,429,238 miesz­
kańców. P rzy rost przeto ludności wynosi od 1857 
ro k u  ogółem 1,660,725 mieszkańców, czyli 12°/i 00 
procent. {Nordd. -4. Z.)

Niemcy.
* (S 'p ra w y  w i r t e m  b e r g s k i e ) .  W iększość 

komisji parlam entarnej izby deputowanych wirtem- 
bergskich oświadczyła, że proponow ane przez rząd 
sztutgardzki zmniejszenie o 300,000 złr. w w ydat­
kach na armję, je s t niedostateczne. N apróżno m ini­
ster wojny usiłow ał dowieść, że znaczniejsze zmniej­
szenie pociągnęłoby za sobą zupełne rozprzężenie 
armji. Komisja w ytrw ała w swojem przekonaniu. 
Ponieważ zaś w irtem bergska kom isja parlam entar­
na reprezentuje w zupełności większość izby, posta­
wa je j zatem w yw oła w ielką burzę. {L a  Fr.)

Francja.
* (K  w e s t j a  u p o s a ż e n i a  s e n a t o r ó w ) .  Co 

się tyczy praw a o uposażeniu senatorów, Public wy­
stępuje z propozycją, ażeby utrzym aną została nadal 
płaca dotychczasowa w wysokości 30,000 franków, 
pod w arunkiem  atoli, ażeby senator nie piastow ał 
żadnego innego urzędu płatnego przez rząd. P o ­
d ług  Ind. belge, kom isja ciała praw odaw czego za­
m ierza zaproponować, ażeby dotychczasowi senato­
rowie pobierali nadal płacę po 30,000 franków  ro ­
cznie, lecz ażeby nowym senatorom  przyznane zo­
stały jedynie djety, tak  samo ja k  takow e udzielane 
są deputowanym, którzy  pobierają rocznie po 12,500 
franków djet. P ropozycja ta  wyrównywałaby p ra ­
wie zgodzeniu sie na projekt rządowy. {Nordd. 
A . Z.)

Włochy.
* ( B a n d y  r e w o l u c y j n e ) .  L a  Patr. z dnia 8 

czerwca pisze: D epesze otrzym ane z W łoch  dono­
szą, że w prowincji Sebina utw orzyły się znowu od­
działy ochotników, i że spowodowały one rząd  rzym ­

ski do przedsięwzięcia wraz z władzą wojskową 
francuzką środków bezpieczeństwa. O trzym aliśm y 
pod tym  względem dokładne i zaspokajające wia­
domości. Do Rzym u nadeszło zawiadomienie, że 
bandy mazzinistowskie usiłowały zebrać się pod 
Rieti, ale gabinet florencki wydał tak  energiczne 
rozporządzenie, że bandy nie m ogły uorganizow ać 
się. Dowódcy hand zostali internowani na północy, 
a będące w ich rozporządzeniu zapasy, skonfiskowa­
no. Jen e ra ł Dum ont, dowodzący francuzkim korpu­
sem ekspedycyjnym, porozum iał się z ministrem woj­
ny co do strzeżenia przez w ojska papiezkie granicy 
rzym skiej, na której panuje ciągle jak  największa 
spokoju ość.

Hiszpanja.
* ( K a n d y d a t u r a  d o  t r o n u ) .  K ortezy odby­

ły w niedzielę posiedzenie, k tóre odznaczyło się 
w ydarzeniem  niespodzianem. D eputow any p. Ca- 
novas przem aw iał jaw nie za kandydaturą księcia 
Alfonsa, i jakkolw iek  pp. Rios Rosas i Rivero od­
powiedzieli mu, że każdy, k to  zaleca tę kandydatu­
rę , jest wrogiem konstytucji i rew olucji wrześnio­
wej, i że większość kortezów  nie przyjm ie nigdy tej 
kandydatury, pomimo to zasługuje na uw agę ten 
fakt, że takow a postawioną została publicznie na 
posiedzeniu kortezów. W  ten sposob potw ierdza 
się poniekąd wiadomość, że kandydatura zaczyna 
zyskiwać w H iszpanji stronników. {Nordd. A . Z.)

Portugalja.
* ( K w e s t j a  z a m a c h u  s t a n u ) .  Pom im o ogło­

szonych długich szczegółów o niedawnej rew olucji 
pałacowej, której bohaterem  by ł m arszałek Sąldan- 
ha, panuje ciągle niepewność co do praw dziw ego 
źródła tego nieprzew idzianego w ypadku. O św iad­
czenia wypowiedziane na d rug i dzień po rew olucji 
lizbońskiej przez p. R ivero  w kortezach hiszpań­
skich, rzucały  niejakie światło, jeśli już  nie na p ra ­
wdziwy cel zamachu starego m arszałka, to przy­
najmniej na pokładane w nim nadzieje w M adrycie. 
Zdaje się zresztą, że obalenie gabinetu księcia L o u ­
ie nie zadziwiło wcale m inisterstw a hiszpańskiego, 
i jeżeli się wspomni o tern, że niedawno m arszałek 
Saldanha baw ił w M adrycie, gdzie odbył k ilka  kon- 
ferencij z ks. Reus i innem i znakom item i osobisto­
ściami rządu, śmiało można przypuścić, że tenże 
wiedział dobrze o pro jek tach  m arszałka p o rtuga l­
s k ie g o ,  k t ó r e  r o z u m ie  s ię  u z y s k a ły  c a łą  j e g o  s y m -  
patję. M arszałek P rim  nie w ątpił o tern, że rew o­
lucja ta  miała być korzystną dla unji iberyjskiej, (ło 
urzeczywistnienia której przypisuje on ja k  najw ię­
kszą wagę, spodziewając się znaleść w niej zado­
wolenie dla źle ukryw anej własnej swojej ambicji- 
Sądzić nawet można, że księciu Saldanha zapewnio­
ną była m oralna i m aterjałna pomoc Hiszpanji. 
Radość objawiona publicznie przez p. R ivero na 
wiadomość o powodzeniu m arszałka Saldanha, upo­
ważnia do wszystkich tych przypuszczeń. P o  tem  
żywem zadowoleniu nastąpiło niebawem  przykre 
rozczarowanie, kiedy ujrzano, że nowy prezes _ mi­
nistrów  portugalskich poprzestał tylko na zmianie 
osób gabinetu, nie przedsięwziąwszy żadnego żutych 
ważnych środków, które byłby zapewne nieba­
wem przedsięwziął, gdyby m iał zamiary, jak ie  mu 
przypisyw ano w M adrycie. Jednem  słowem, o ile 
można dotąd sądzić, m arszałek Saldanha zażartował, 
ja k  się zdaje, z swoich przyjació ł z m inisterstwa 
hiszpańskiego i użył ich pomocy dla własnej swojej 
sprawy, nie zaś dla spraw y m arszałka Prim a. 
{Nord).

Turcja.
* (O b c h ó d ś ś . C y r y l a  i M e t o d j u s z a ) .  

Z B ukaresztu donoszą dziennikom czeskim, że ta­
meczni bulgarzy obchodzili dzień śśw. apostołow 
słowiańskich C yryla i M etodjusza i wieczorem urzą­
dzili ucztę, na której znajdował się także znany pa- 
trjo ta  bułgarski, Kostaki-Panujot*. W noszono liczne 
toasta za wyswobodzenie bulgarów  i za rum uńsko- 
bułgarską federację naddunajską.

* ( E m i g r a n c i  b o ś n i a c c y ) .  W  skutku 
strasznego ucisku ze strony władz tureckich, w edług 
serbskiego dziennika Jedność, dnia 30 maja, czter­
dziestu łudzi z nahji kestojnickiej chciało się prze­
dostać do Serbji i w tym  celu przeszło granicę au- 
strjacką pod Brodem. Lecz konsul austrjacki w B a- 
n i-Ł uku , telegrafow ał do władz w Brodzie, aby wy­
praw iły  tych ludzi napow rót. „Oczywiście”, doda­
je  dziennik serbski, — „A ustrja popiera rząd  tu re- 
cki”- •

rR Z W O D N lK  WARSZAWSKI
W arszawa, 

dnia 3 0  Maja tl* Czerwca).
El a 1 e “ a r a .

W  niedzielę 31 maja (12 czerwca), — T ró jc y  Św ięte j}
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św. Onufrego-pust. —  3ioa.ce wach. o godz. 3 min. 40; zach. 
o godz. 8 tum. 19.

W  poniedziałek 1 (13 ) czerwca, — św. Antoniego Padew­
skiego. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 40; zach. o godz. 
8 min. 19.
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Córka Regimentu
zieradzki; Marja, w i ,
nio, młody: wieśniak— p. Cieślewskl, M argrabina B erkcn- 
feld— panna Stankiewicz; . Wilhelm, intendent m argrabi­
n y — p . Panczukowski; Kapral —  ’p- ^ tm m e w te e ;  D o- 
b o s z - p .  Lucas ; S lu ż ą c y -p . K r u p iń s k i ) - balet komicz­
ny w 2 -eh aktach, Córka Źle s tr z e ż o n a - -  Osoby: I r a n -  
zel wieśniak -  pan R ządca , Kordula, wieśniaczka -  
p 'Owerło- Resel, jej có rk i — panna Cholewicka; Hans, 
bó-atv  wieśniak - p .  Popiel, Seppel, syn j e g o - p .  Kuknę-, 
N otarjusz—  p- O bjezursk i— Tańce- Pas de deux, Balia- 
bille wiejskie, Polka, Pas seul, Pas de deux cygańskie, 
Pas de buit, Pas de deux z girlandą, Finał. — Jutro , w nie­
dzielę, opera Halka- —  Wczoraj, w piątek, dawano korne-
dje Miłość i dyplomacja, Przysięga H oracego , było o-
sób 215. "

TEA TR ROZMAITOŚCI. —  D ziś ,  w sobotę, komedja
w 2 a k t a c h .  Miłość i  d y p l o m a c j a  — Osoby: Baronowa de 
V itrd —-pani Niewiarowska; Albert, je j syn p. Latar- 
kienicz; Pan de la Roserairc, dyrektor kancelarji w m ini­
sterstwie spraw z a g r a n i c z n y c h  —p. Rapacki, Karolina, je -
„o żona — paui B a k a tw k ż - , H rabia dc Favieres— p. ( rrzy- 
wiński; Aneta, garderobiana Karoliny — panna M icm ska ;
Służący p. Jejde; / krotobhwilą w 1 akcie, Ulicznik Waf-
sz a w sk i ' -Osoby: Pan Rabek, majster szeweki — p. P a n - 
czukowski; Jagusia, jftgó córka — pani Oswald; Kune- 
sunda, ciotka Jagusi—'pani Mazurowska; Safjanek czela- 

— i n - --------1- -wiA-aioa—i pandn ik— p. Dobroioolski; Jacuś Rzcmyczek, chłopiec ■ 
D am se;  P iaskarz— p. Szober; Śmieciarka— panna bo n -  
Jasiewicz-, Urzędnik policyjny— p. D ąbrow ski; p . leznajo- 
my — pi A dler. — .Jutro, w niedzielę, koinedje M llO S C  1 dy-
piomacja, 0 Chlebie i wodzie

DOLINA SZWAJCARSKA.— D ziś i codziennie, Kon­
cert pod dvrekeja Józefa S traussa , z własną orkiestrą z 
W iednia. — Jutro, w niedzielę: —  I. Uwertura z opery 
„Zampa” , Herolda; Kadryl z opery „Księżna Gerolstein , 
Olleubacha; Final z op. „Robert Djabcł”, M syerbeera; San- 
gerlust, polka franc., Jan a  Straussa. — II.-U w ertura z op. 
„Hunyadi Laslo”, Erkela; Libella polka-mazurka, Jozeta 
Straussa; Illustrationen, walc Jana  Straussa; Potpourri z 
opery „Faust’’,  Gounoda — III. Uwertura z op. „Oberon”, 
W ebera; „Le postilion d arnour’, polka koncertowa (nowa), 
Neumana; Opowiadania z lasu wiedeńskiego, walc Jana  
Straussa; Radetzky-marsz, Straussa (ojca).

P ojutrze, w poniedziałek: —  I. Uwertura z op. „Cygan­
ka”, Balfiego; Fragm enta z op. „Romeo i Ju lja  , Gounoda; 
Herztóne, walc Józefa Straussa; Preghiura z op. „Mojżesz , 
Rossiniego.—II- Uwertura „Haydee”, Aubera; Divertisse­
ment, Souppego; W ino, kobieta i śpiew, walc Joz. Straus­
sa; Potpourri z op. „Dinorah”, Meyerbbera. —  H I. In tro ­
dukcja z op. „Norma”, Belliniego; M arguerita-polka, Józe­
fa Straussa; Wohin? pieśń F r. Schuberta; Die Soubrette, 
schnell-polka, Józefa S traussa.— Początek o godz. 6 
Cena wejścia kop. 2 0 .—  Wczoraj, było osób 2 5 0.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim) .— Otwarty w  N iedziele i C i w  art ki.

MUZEUM SZTUK PIĘK NY CH  (w pałacu Kazimiorow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i NiedllCłb bez­
p ła tn i^  od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA 1 0  W ARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5-

W  ELRORADO (przy ulicy Długiej N. 5 8 6 b.). — D ziś
i  codziennie,' przedstawienia tow arzystw a komicznych
p a ry z k ic h  Ś p iew aków - — Cena miejsc: Numerowane w 
pierwszych rzędach kop. 5 0 i kop. 5 na ubogich; w dal­
szych rzędach kop. 30 i k. 5 na ubogich; wejście do ogro­
du kop. 20 .—-Początek orkiestry o godzinie 7-ej, przedsta­
wienia o 8-ej. —— Wczoraj, było osób 617 .

ALKAZAR (przy ulicjr Królewskiej). — D ziś  i  codzien­
nie, przedstawienia śpiewaków niemieckich i arty­
stów  dramatycznych Pocl dyrekcją pani Leopoldyny von 
Lukatsy.— Cena miejsc: 1-sze miejsce kop. 45 i kop, 5 na 
ubogich, 2-gie miejsce kop. 30 i kop. 5 na ubogich, 3-cie

miejsce kop. 20; wejście do ogrodu kop. 10. — Początek o 
godzinie 7 %  wieczorem. — W czoraj, było osób 4 3 4.

T IV O L I (przy ulicy Królewskiej i od Zielonego placu)
D ziś  i  codziennie, p rzed staw ien ia  hum orystyczno-w o- 
kaine Z tańcam i i Śpiewam i, pod zarządem Jana  Russa- 
nowskiego.— Początek o godzinie 8-ej wieczorem.-— W czo­
raj, było osób 12 9.

ALIIAMBRA dawniej ORFEUM (przy ulicy Miodowej, 
w domu Lessera).— D ziś i codziennie, a r ty śc i dram aty­
czni pod dyrekcją Feliksa Stobińskiego dawać będą przed­
sta w ien ia  hum orystyczne z tańcam i i śp iew am i w ję -
zvku polskim. — Cena miejsc: 1-e miejsca kop. 30 i kop.
5 na ubogich, drugie miejsce kop. 2 0: . wejście do ogrodu 
kop. 1 0 .— Początek o godzinie wpół do 8-ej wieczorem.—  
Wczoraj, było osób 412 .

W  OGRODZIE „FIGARO” (przy ulicy Nowy-Świat w 
domu Koopego N. 3 9). —  D ziś  i  codziennie, przed sta ­
w ien ia  a r ty s tó w  dram atycznych  pod dyrekcją H enr.
Modzelewskiego, dyrektora teatrów prowincjonalnych.— Ce­
na miejsc: miejsce numerowane w pierwszych 2-ch rzędach 
kop. 50 i k. 5 na ubogich, w następnych rzędach kop. 3 0 
i kop. 5 na ubogich; pierwsze miejsce kop. 20; wejście do 
ogrodu kop. 10 .—  Początek o gpdzinie 8-ej wieczorem.— 
Wczoraj, było osób 2 0 0.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogatkami 
W olskiemi,— codziennie je s t otw arty).— W  każdą niedzie­
lę i  święto, Orkiestra w pełnym komplecie grać będzie. —  
Początek o godzinie 4-ej po południu. —  Cena wejścia od 
osoby kop. 15.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-m ajor z or­
szaku J ego  Cesarskiej M ości Jankowski, i jenerał- 
major Peretz; —  wyjechali: jenerał-adjutanci: M in-  
kw itz, do W yłkow yszek , i G erstfeld , za granicę; ka- 
m erjunkier Bartolomej, do Petersburga.

*W  dniu 2 9 (10)  bież. mies. i roku, chorych w 8.-u.cywil­
nych szpitalach: przybyło 6 0, wy-zdrowiało 1 8, umarło 5, po­
zostało ,1312 (mężczyzn '680 , kobiet 6 3 2 ), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 13 5, kobiet 14 2.

"D nia 2 9 (10 ) bież. mies. i roku, - l r o d z i f t} .Sitj:ęhrser 
ścyiau płci ciężkiej 6, płci żeńskiej 5; siarosakonnych: 
pici nięzkiej 4, pici żeńskiej 5. razem 2 0 ;’— Z&WSTłO 
Ś l u b y  r a a ł ż a ń s k i s :  par: chrseicjan  — ; ’ita rozahm -

płci 
aeń-

KURS GIJS.ŁDT WARSZAWSKIEJ.

nych 
żeńskiej 5; i r‘ir ' 
skiej 2, razom 1 7

u m a r ł o :  ehrzeicja iv  pH I męskiej-’
iakonnąeii; pici snęzkiej

Q a n y  T a r g o w e .
lilia 2 9  M aja (1 0  Czerwca) 1Ś10  ror.

R O D ZA JPK O D C K TO W
j Ozotwert 

•!’ rsr'

Korzec od — do
kop. j ruble ar. i kopiejki

Pszenica........................
■ ..................

Jęczmień . . .
O w i e s .............
Groch p o ln y ...................
ryartoile. , .......................

Pud sima o i kop. S5 4 
Oo’boz-/: -Uy 97; Ży

f.l-wsnż25 escr.
Wiadro okowity od rsr. 4 kop, 3 do rsr. 4 kop. 12’/e. 
Garniec „ od rsr. 1 kop. 36 do rsr. 1 kop.-37 ■/-;

U 6 7 5 7 50
6 81 4 20 4 27’%

4 8 2 4) 2 * 5

1 60 90 I -
nd siotn/ od k D?. ii5 - 30.
3 Ję ‘zmieiia

Żądano ! Plaeono
W e k s l e Bs. | K. | Rs. | K.

Berlin * . . 100 T a / 2 m. łl6 85 | 16 '0
77 • 5? . ' »7 k* t. 116 70 ] 16 £5

Gdańak . . .  ?? ł? 2 m. 116 70 L16 55
Hamburg . . 300 B. Mk, 2 m. 177 45 —
Londyn . • . 1 Ft. St. 3 m. S — • —
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m. 95 10 94 80
Wiedeń . . 150 Zł. W A. 2 m. 98 40 —
Petersburg . 100 Rsr. 3 31. 98 75 98 50

77 • • 57 77 k. S. 100 17 100 —
Moskwa. . .  „ „ 1 m. - — —

77 • • 75 75 k. t. -  j - - —
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­
go dróg żelaznych r3. 125 : — — —

Obligacje Głów. Tow. Ros. DrógZei. po
frank. 2,000 za rs. 100 . — —

Akcje Drogi Żel.. War.-Wied. za sztukę. 71 50 71 —
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po 100

talarów za sztukę. . . . — — _ —
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg. za rs 100. 73 — 72 — '
Akcje Żeglugi, Parów. Kraj. rs. 100 . . — —
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za —

rs. 1 0 0 ............................... . — -— — —
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. — - - —
Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 108 50 —

Papiery PubTi-'zne
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za rs. 100. . . . — — — —
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . — -
Obligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę.................................... . ,•— - — % — —■
Certvftkaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . — - - —
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. . — — --

■„ „ bez kuponu . — —* — ó—
Listy Zastawno Iii-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ..................... . 93 46 92 96
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)...................... 93 13 92 80
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 93 67 93 33
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. . « 1Ó0 50
Listy likwidacyjne za rs. 160 ) . . 76 4 75 79
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . — 'rr.
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z' r. 1854 za

rs. 1 0 0 ........................... . _ —
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100 . , . . —- —• —
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100. --- - • —
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . . — — 101 67

„ Sierpniowe za rs. 100 . . 102
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 151 50 —

„ z 1886 rs. 100 . 148 — — —
5% Listy Zastaw. Rosji . . . . . 111 50 111 —

M o n e t y .
Pół-Imperjały Rosyjskie . . . • • •
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . . —
Pruskie bilety Kassowe . . . . - — —
Bilety Bankowe Austrjackie. - — *7“ — —

Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. I k. 8ó2/3. 
Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k. 33’/3.

„ „ od Listów Likwidacyjn. rs. — k. 11 % ■

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t U r y  R u d o l f a  O k r ę t  
*  BerUna, d. 2 8  M aja (9  Czerwca) 187 0  r.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j  e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
Petersburg, d. 28  M aja (9  Czerwca) 18 7 0  r.

Weksle na Londyn 3 mies..............................
Amsterdam „ . . .  . •

„ Hamburg „ ..........................
„ P a r y ż ..................................

5% Bilety B a n k o w e ...........................Gm
só, , ..................... 2-m
3  / o  «  ”  .................................. „c«/  3-m•>/<). 7? ................................
5 «/0 Pożyczka Premjov/a wewnętrzna z r. 1864 
5"/0 „ o o z r- 1866
5°/0 „ Rus. Ang. zr. 1870 .....................
5 %  Listy Zastawne R usk ie ...............................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej

Wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . • .

„ Terespolskiej . ................................
„ N ik o ła jew sk ic j...............................

Imperjaly. " ..........................
Dyskonto. .....................

i za rsr.
*>Q 7 d? a

Z BERLINA.
3ilety Banku Rosyjskiego. . . .
Weksle na W arszaw ę.....................

„ Petersburg 3 tygodn. .
„  3 miesięczny

„ Londyn 3 „
Paryż 2

,, Hamburg 2 „
„ Wiedeń, 2 „

4 %  Listy Z a s ta w n e .....................
5% » .....................
4 »/0 „ Likwidacyjne. . . .
4 °/„ Obligacje Skarbowe . . . .  
5° b Listy Zastawne Ruskie . . .
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . .
5% „ Rus. Ang. z r. 1876 .

żądają \ płacą

905’h 
90 % 
91'/., 

150% 
147 ' 
107 y2 
113 
147% 
113 
70 

100

IDC/t
651

6%

5% 1° „ Premiowe „ 1864 . . . .  
5% 2» „ „  ,, 1866 . . . .  
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz, . .

„ „ Warsz.-Wiedeńskiej .

Obligacje Dr,

R Y G  A.
Weksle na Londyn . . . .

„ P a ry ż .....................
Pożyczka Premjowa lem . .

2em • • 
ODESSA.

Weksle na Londyn . . . .  
„  Paryż . « . . ,

8 06
318

Żyto w miejscu
„ na d o s t a w ę .....................

Z WIEDNIA. 
Weksle na Londyn. . .

i» Fary2 .....................
„ Hamburg . . . .

Akcje Banku Kredytowego . .
„  „ Anglo-Austr. . ,

Pożyczka Narodowa . . . .
Lombardy....................................
Losv Z roku i860 .....................

.. 1864 .....................
Z PARYŻA.

Renta 3 % ................................
Renta W ło s k a .....................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3°/0 Papiery (Consols) . • -

Bydgoskiej 
„ Terespolskiej . 

Fabryczno-Łodzkiej . .
Warszawsko-Wiedeńskiej
Terespolskiej . . . .

76 Vj.
76
8 1 %
83 V2 

623>,„
« ^ T

150%
82%
70
71
57%. 
71%  
86:1 4 
69'%  
86Va 

1 1 7 %  
115'%  
92'%
573/3 * /4

83%  
83'% 
49%  
5 3 '/,

121 60 
48 20 
83 80 

253 30 
317 50 

70 -  
190 90 

96 60 
118 75

74 60 
60 40

255 —

9 2 '%
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OGŁOSZENI! URZĘDOWI -  O O D I l l i L M M J I  O B I A D ,1EBID.
UW IADOMIENIA i PRZYWILEJE- 
R A U M E H IR  II U PK B H JIEIT H .
N. D. 4143. npaeum eA bcm eeH uan Kom - 

MUciH fOcmuifiu.
I lp H H t H H a c b  k t>  4 4  c t .  P p a H t .  C y f lo n p O H 3 -  

B O iC T B a , o f i t a B j i a e i  t ,  b t o  p ń m e B i e s n .  Bap-. 
n ia B C K a r o  r p a w f t a a c K a r o  T p a b y n a z a ,  O T t  
2 5  M a p T a  , 6  A n p b J i H )  c  r  n o  n c s y  I o c n ® a  
n o  n e p B O M y  ó p a u y  M a r e H T a ,  n o  B -ro p o M y  
B JO B M  M a p T H H a  K oilU T B O B C K arO  COCTOHB- 
i n u u c a ,  n o c T a H O B jie H i>  c n p o c t  C B H jęfcT enefi 
O T H O c H T e J ib H O  ó e s B ń c T H O  O T c y T C T B y i o m a r o  
c u B a  e a  O T C T a B u a ro  y n i e p O M n e p a  ł b i n e p a -  
T o p c K H x ii  P y c c B H x t  b o b c k tó  A B S p e a  M a r e n -  
T a  u  j j i h  n p o n a B O ^ c T B a  T a K O B a io ,  u a a B a a e u r ,  
I l o j c y j O K ’b  B a p u ia B C K a r o  M n p o B a r o  C y j a ,  
O r a t n e B i a  B T o p a r o .

T. Bapmap.u, 21 Maa (2 I i o b b )  1870 ro ją .
1—3 HaMaabBBKB OTjsjieHia, IlyxaiibCKifi.

* * *
W zastosowaniu się  do a rt. 44 K. C. P. po ­

daje do wiadomości osób interesow anych, że 
T ry b u n ał Cywilny w W arszaw ie, wyrokiem z 
dn ia  25 M arca (6 Kwietnia r. b. na  powódz­
two Józefy I go ślubu Magenta 2-go po M ar­
cinie Konatkowskim  pozostałej wdowy, śledz­
two co do zaginionego syna jej A ndrzejn M a­
genta, dymisjonowanego Podoficera wojsk 
C esarsko-R uskich, nakazał, i do wyprowa­
dzenia takowego Podsędka Sądu Pokoju 
W ydziału  II w u  arszaw ie wyznaczył.

w arszaw a d. 21 Maju (2 Czerwcai 1870 r. 
1— 3 N aczelnik W ydziału, Puchalski.

N . D. 4321. Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem.

W  następstw ie obwieszczenia w dniu wczo- 
rajszem  uczynionego o większych w ygranych w 
5 k lasie 114 L o te rji K lasycznej p rzypadłych, 
podaje  do wiadomości, iż w dniu dzisiejszym 
odciągnięto 700 Numerów, z których:

N r. 3,273, w ygrał rs. 5,000.
N ra 5,621 14,463 i 15,036 po rs. 1,0 0 0 .
N ra  7,301 i 14,846 po rs. 500, zaś
N ra 5,206, 8,585, 15,065, 16,112, 18,021, i 

19,752, po rs. 200.
D alsze ciągnienie odbędzie się w dniu ju ­

trzejszy ip o godzinie 10 z rana .
W arszaw a d. 29 M aja (10 Czerwca) 1870 r.

Naczelnik Urzędu, Loeschern.
S ekretarz  J . K. N oióski.

N . D . 3613. Konsystorz Ewangelicko- Reformo­
wany w Królestwie Polskiem.

Stosownie do przepisów o zarządzie spraw 
kościo ła  ew angelicko-reform ow anego w K ró le ­
stwie Polskiem , synod tegoroczny ew angelicko- 
reform ow any zebrać się m a w Poniedziałek , to 
je s t dnia 1 (13) Czerwca 1870 r. w W arszaw ie.

K onsystorz zaw iadam iając o tem  wsystkieh 
duchow nych i św ieckich ew angelików  reform o­
w anych w K rólestw ie Polskiem , praw o do za­
siadan ia  na  synodzie m ających, uprasza, aby w 
dniu wyżej wymienionym o godzinie 10 z ran a  
do kośc io ła  ew angelicko-reform ow anego w ar­
szawskiego przybyć raczyli.

W arszaw a d. 22 K w ietnia (4 M aja) 1870 r.
P rezes,

Je n era ł-Jazd y , Senator, W hite.

N. D. 4191. Pozostali w W arszaw ie Człon­
kowie Rady Nadzorczej spółki jedw abniczej, 
wzywają niniejszem wszystkich posiadaczy 
akcji tejże spółki, na ogólne zebranie, od­
być się m ające w W arszaw ie w sali gmachu 
R esursy  Obywatelskiej przy ulicy Krakow- 
s k i e - Przedm ieście, d. 1S (30 j Czerwca r. b. o 
godzinie 6 z południa, na  którem  odczyta- 
nem będzie spraw ozdanie i przedstaw ione 
wnioski, względem dalszego bytu spółki.

W arszaw a d, 24 M aja (5 Czerwca) 18:0 r.
W incenty Majewski.

W ł. Gruszecki.
J . A lexandrow icz.

Ł apińsk i.

OTW ARCIE SPADK Ó W . 
O TKPHTIE HACJPMCTBT).

N . D. 917.
Po Helenie Nestorów, w W arszawie na 

dniu 4 (16j W rześnia 1867 r  zm arłej, pozo­
s ta ł spadek składający  się z sumy rsr. 147 
kop. 18, przez K om isarza A dm inistracyjne­
go Cyrkułów IX  i X  do depozytu Banku 
Polskiego złożonej Ponieważ do tego spad’ 
ku nik t się dotychczas nie wylegitymował, 
stosownie zatem  do Postanowienia b. Rady 
Adm inistracyjnej K rólestw a z dnia 30 Sty­
cznia (.ii Lutego) 1842 r., wzywam n inie j­
szem  osoby interesowane, ażeby w ciągu m ie­
sięcy sześciu od daty zam ieszczenia tego ob- 
w ieszcżenia tak  w Dzienniku W arszawskim , 
jak o też  w Dzienniku Gubernjalnym Warsza­

wskim z prawam i swemi zgłosili się, i tako­
we w drodze właściwej udowodnili, po u p ły ­
wie bowiem tego czasu P rokura to rja  w K ró­
lestw ie Polskiem  wniesie do T rybunału  Cy­
wilnego w W arszawie żądanie o w prow adze­
nie Skarbu w posiadanie rzeczonego spadku 
jak o  bezdziedzicznego.

W arszaw a d. 12 (24) Stycznia 1870 r. 
A ntoni H irszel, Z. Obr. Prokuratorji.

N . D . 4281. Rejent Kancelarjn Ziemiańskie) 
Gubernji Warszawskiej.

P o  zmarłych: 1. w dniu 13 L ipca  1869 r. W i- 
k to rji z G ołem bowskich, po Ignacym  Ostrow­
skim  wdowy, w łaścicielki nieruchom ości Nr. 
1429 i N r. 1056 lit. A. w W arszaw ie, oraz wie- 
rzycielki sumy rs. 4,000 na  dobrach  Zbikowie 
z P ow iatu  W arszaw skiego w dziale IV  pod Nr. 
60 zabezpieczonej; 2. w dniu 2 (14) M arca 
1869 r. Je n c ie  M endelsohn, w ierzycielce sumy 
rs. 2,000 sposobem ostrzeżenia n a  nieruchom o­
ściach W arszaw skich N r. 2261o. i N r. 22616. 
w dziale IV  pod N r. 20, oraz na  n ieruchom o­
ści N r. 1797c. w tymże dziale pod N r. 18 za­
bezpieczonej, toczy się postępow anie spadkow e, 
do zam knięcia którego, wyznacza się te rm in  w 
k ancelarji hypotecznej G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie na  dzień 8 (20) W rześn ia  1870 r. 

A leksander D ziew ulski.

N . U. 427$. Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Ludgardy z Kruszyńskich Marylskiej, wie- 

rzycielki «um: rs. 15,000 i rs. 13,500 na do­
brach Zułwin z Okręgu Błońskiego w dziale 
IV  pod N r. 29 i 31 wykazu hypotekowanych.

2. Jan a  Brinkman, wierzyciela sum rs. 3,000 
i r s .  2,700 pod Nr. 8 z aktu Nr. 25 działu IV , 
oraz ścieśnień pod Nr. 7 działu I I I  i z aktu Nr. 
25, oraz z aktów Nr. 71 i 72 na nieruchomości 
Warszawskiej Nr. 1118a. w dziale I I I  i IV  za­
strzeżonych.

3. K rysztofa B rem er, w spółw łaściciela dóbr 
U stron ie z O kręgu R adziejew skiego, toczą się 
postępow ania spadkow e, do uregulow ania k tó ­
rych, term in n a  dzień 1 (13) W rześn ia  1870 r. 
w K ance la rji H ypotecznej wyznaczam.

Warszawa d. 30 Maja (11 Czerwca) 1870 r. 
Dziedzicki Adam.

iV . D . 4 3 0 3 . R e jen t K a n ce la r ji Z iem iańskie j 
w Kielcach.

Podaje do publicznej wiadomości, iż z powo­
du nastąpionej śmierci:

1. W iktorj: z Gołębiowskich Ostrowskiej 
zmarłej oma 13 Lipca 1669 r., wierzyoielki 
sumy rsr. 6,480 n<t dobrach Kieznt.uuwice z 
Okręgu Kieleckiego w dziale IV pod N r. 79 
zapisanej.

2 Alen 3an.ua Bronikowskiego zmarłego w 
dniu 12 Marca i8 'i8  r., ,wierzyciela sumy rsr . 
75u na dobrach Ficskowa 8kała z Okręgu O l­
kuskiego na prawach Jozefa Rudzkiego w 
dziale l i i  port -Nr. 5, a w dziale IV pod N mi 
89 1 4-1 ubezpieczonej.

*d. .Franciszki z Hamerskich Switkowskitj 
zmarłej unia 17 Maja 1869 roku właścicielki 
dobr ziemskich Breizow A, z Okręgu Oiku- 
saieg >. .

U tw o rz y ły  się spadki, do uregulowania któ­
r y c h  wzywam interesowane s;ronv, aby z p ra ­
wami, najdalej w dniu 1 (13; Grudnia roku 
bieżącego, jako terminie prekłuzyjnym, do 
Kancelarji mej zgłosiły się.

Kielce d. Lid M aja (4 Czerwca) ltt7U r. 
Grzegorz .Juszyhski.

N . D, 4307. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Dublinie.

Fo śmierci:
1. Ludwiny Teofili Pawłowskiej, wierzyciel- 

ki sum rs. 4500 na dobrach Piotrowice małe, 
w Powiecie Lubartowskim i rsr. 609 na do­
brach Kowali, w Powiecie Nowo-Aieksandryj- 
skim.

2. Romualda Szczygielskiego, wierzyciela 
sum rsr. 2,250 2, lUO na dobrach Bychawie, w 
Powiecie Lubelskim, a tychże sum i rs. 1,650 
na dobrach Józefowie, w Powiecie Nowo-Ale- 
ksandryjskito, ubezpieczonych.

3. Antoniny Czerw-óskiej, v. spólwierzyciel- 
ki sumy rs. i,l»50 i

4. Zófji z Zawadzkich Puczkowskiej, współ­
właścicielki sumy rsr. 1,085 kop. 47 !/ a, tych 
dwóch na nieruchomości miasta Lublina pod 
Kr. poi. 18 a hyp. 15.

5. Izraela Cuaitrfajn, współwłaściciela nie­
ruchomości m-asta Lublina pod Nr. poi. 585 
i 587, a hyp. 405 i 407.

6. Kii Szaynmana, wierzyciela sum: a) rsr. 
900 na dobrach Zezulinie, w Powiecie Lubar­
towskim, Syczynie i Busownie, w Powiecie 
Chołmskim zastrzeżonych; b) rs. 790 na do­
brach święcica i Krobonosz w Powiecie Chołm- 
skim, ostrzeżonych; c) rs. 100 i rs. 20 na nie­
ruchom. ści. miasta Lublina pod Nr. poi. 494, 
a hyp. 336 ubezpieczonych, wszystkich dóbr 
w Gubernji Lubelskiej położonych.

Otwarte są spadki, uo uregulowania których 
termin na dzień 8 (20y Grudnia l870 r. przed

Pisarrem  Jyrncelafji Ziemiańskiej w Lublinie 
je s t  oznaczony.

Lublin d. 26 Maja (7 Czerwca) 1370 r. 
Michałowski.

N. D . 4026.

N. D. 1723  Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Łomży.

Z powodu nastąpionej śm ierci:
1 . W ito lda  D oliw y współw łaściciela sum rs. 

750, 750, pod N r. 9, rs. 1,350 pod N r. 17, rs. 
7,500 pod N r. 2 2 , i rs. 2,850 pod N r. 23 w 
D ziale IV , na  dobrach K um elsk ubezpieczo­
nych.

2 . B albiny z B abskich  N arb u tt w ierzycielki 
sumy rs. 19.500 w D ziale IV  pod N r. 27 n a  do­
brach K ossaki P en ik ły  Stok lit. A  ubezpieczo­
nej, otw orzyły się spadki do uregulow ania k tó ­
rych term in  na  d. 24 S ierpnia (5 W rześn ia ) 
1870 r. pod prek luzją  oznaczony został w k a n ­
celarji podpi sanego P isarza .

Łom ża d. 12 (24) L utego  1870 r.
A . D unin .

N. D . 1722. Pisarz Sądu Pokoju 
w Suwałkach.

P o  nastąpionej śm ierci A ycyha F ajngo ld , 
w łaściciela nieruchom ości w m. Augustow ie, 
toczy się postępow anie spadkow e. W zywa 
przeto  wszystkich, praw o rzeczonego spadku 
roszczących, aby w term inie półrocznym  staw i­
li się osobiście lub przez pełnom ocników  wraz 
z dowodam i.

Suw ałk i d. 18 L u tego  (2 M arca) 1870 r.
M astelski.

LICYTACJE. —  T O P n t.
A . .V. 4203. Rada Opiekuńcza Zaktadów  

Dobroczynnych Powiatu Łomżyńskiego.
P o d a je  do w iadom ości, ż e  d n ia  13 (25) 

C zerw ca r . b. o godzin ie  3 po p o łu d n iu  w m. 
Ł om ży, w sa li p o sie d zeń  te jż e  B a d y , odb y ­
w ać się b ęd z ie  in p lu s lic y ta c ja  n a  w ydzier­
żaw ien ie  n a  la t  dw anaści" , to j e s t  od dn a  20 
M aja 11 Czerw ca) 1870 r., do d n ia  20 M aja  (1 
C zerw ca) iS S 2 r  d ó b r In s ty tu to w y c h  S z p i­
ta ln y ch  B oguty  P iank i w G u b ern ji Ł o m ż y ń ­
sk ie j, Pow iecie  O strow skim  p o ło żo n y ch , to  
j e s t  fo lw arku  B oguty  P ia n k i i p ro p in a c ji w 
k a rczm ie  p rzy  fo lw ark u  c d  sum y d z ie rż a w ­
nej ro czn ie  r s .  480 k o p  46.

K ażdy  p rz y s tę p u ją c y  do lic y ta c ji  z łożyć  
w inien  św iadectw o kw alifik acy jn e 'św ieże j d a ­
ty  p rz e z  w łaściw ego N acz e ln ik a  P o w ia tu  w 
m yśl p o sta n o w ien ia  N am ies tn ik a  K ró lew sk ie ­
go z dn ia  24 S tjc z n ia  1818 r . w ydane, d e k la ­
ra c je  i vadium  w yrów nyw ające ' / ł  p rae tu m , 
k tó re  n feu trzy in u jące m u  się  p rzy  licy tac ji 
n a ty c h m ia s t zw rócone będzie . D a lsze  w a­
ru n k i licy tacy jn e  w każdym  c z a s ie  w k a n ­
c e la r ji R ad y  op iek u ń cze j p rz e jrz a n e  być 
m ogą.

Ł o m ża  d. 24 M aja (5 C zerw ca- 1670 r. 
z a  O p iek u n a  P re zy d u jąceg o ,

S Harusewicz.

N . D. 4187. Rada Opiekuńcza Zaktadów  
Dobroczynnych Powiatu Pułtuskiego.

P odaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 1 1 
(2 3 ) Czerw ca 1870 r. zaczynając od godziny 12 
z ra n a  do godziny 3 po południu , w kance la rji 
Szp itala  S. W incentego w P u łtu sk u , odbywać 
się będzie g łaśna  in plus licytacja na  sprzedaż 
67 m órg i 39 prętów  gruntów  ornych i łąk i na 
wsi K acicach, w gminie Kleszewo, powiecie 
P ułtuskim , gubernji Łom żyńskiej położonych, 
a  do S zp ita la  wyżej wyrażonego należących, o d 
sumy rs. 4,500 ustanowionej.

W aru n k i podług k tórych licytacja ta  odbę­
dzie się, m ogą być każdego dnia wyjąwszy św iąt 
w czasie od godziny 10 z ran a  do 3 po południu  
przez in teresentów  przejrzane w k an ce la rji 
Szp itala .

Pu łtusk  d. 19 (31) M aja 1870 r.

N. D . 4303, P raw nie zajęte w drodze egze­
kucji Sądow ej m eble machoniowe, jesionow e, 
lustra , zegary, fo rtep ian , w arsztany tokarsk ie , 
w olanty, bryczki, sanki, chom onta, siodło , łój 
w beczkach i t. p. przedm ita w d. 1 (13) C zer­
wca r. b. o godzinie 10 z ran a  w domu pod N r. 
2866 przy ulicy T am ka pod Lwem , a  w daiu  3 
(15) b. m. i r. o godzinie 9 z ran a  n a  targu  
Grzybów, zaś o godziniie 10 z ran a  w rynku 
S tarego m iasta w W arszaw ie przez publiczną 
licytację sprzedane będą.

Walenty Supryniewicz, Kom. przy S. A. K. ?■

N. D . 4301. P raw nie zajęte m eble jesionow e, 
sosnowe, rądle , sam ow ary, garderoba m ęzka, 
b ielizna różna, fu tra , salopy, filiżanki, kieliszki, 
zegarek  złoty, lich tarze , w idelce, łyżk i i noże 
srebrne i  t. p. w dniu 1 (13) Czerw ca b. r. o 
godzinie 9 rano  na  Nowym m ieście; w dniu 5 
(17) i 8 (20)  t . m. i r. o godzinie 10 z ran a  za 
Żelazną b ram ą w W arszaw ie przez publiczną 
licytację sprzedane zostaną.^

Henryk Kietliński, K om ornik,
zam ieszkały pou Nr. 556.
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N. D. 4299. Młody czło­
wiek, żonaty, posiadający

chlubne św iadectw a, to jes t pa ten t z ukończo­
nego całkow itego kursu nauk  gim nazjalnych 
i dowód z dwóch kursów  byłej Szkoły G łó­
wnej W arszaw skiej, pragnie się umieścić n a  wsi 
w charak terze  Sekretarza, Plenipo­
tenta lub PisArza, a  także możć przygo­
tow yw ać dzieci Szanownych O byw ateli do szkół 
publicznych. JW W . i W W . Panow ie raczą 
zostawić wiadomość co do bliższego porozu­
m ienia się u szw ajcara H otelu  Saskiego, czy to 
listow ną czy ustną pod adresem  j g n a e y  B .  
lub  w Redakcji K urjera  W arszawskiego. 1 - 1

  . _
N. D. 4300.

H A N D E L  WI N
I TOWARÓW KOLONIALNYCH

istniejący od la t kilkadziesią t w mieście Pow ia- 
towem G ubernji P ło ck ie j, stanow iące środkowy 
punkt pom niejszych m iast, k ilka mil od prus­
kiej g ranicy , jes t zaraz lub od S-go J a n a  r. b. 
d o  w t n n j ę r l ą .

Bliższe w arunki powziąść można w domu 
handlowym  f&eutlier et Comp. w W arsza­
wie, u lica M iodowa N t. 490/91. j — 3

N. D . 4298. O s t r z e g a n i ,  aby n ik t nie 
nabyw ał w ek slu  mego w sumie r s .  300, 
płatnego  3 -go Czerwca roku  bież. na  zleceniu 
J .  K i i u d s t e i n  wystawionego, gdyż we­
ksel ten  jak o  przezemnie już zapłacony, za 
nieważny ogla«zam.

H e r m a n n  S e i d e n m a n n
1— 1 w Łodzi.

N. D . 4297.
O s t r z e g a m  n i n i e j s z e m ,  kogo to

obchodzić może, iż Prnneiszefrt Pięt­
ka, przesta ł zajmować się mojemi in teresam i 
i dawane mu plenipotencje odwołane zo­
stały.
1—3 H .  J T I o r a w s k a .

N. D. 3496. j j l t n ' i t  d e p o z y  t o w y  N r
1993 z dnia 7 K w ietnia 1869 r. na  złożone w 
B anku  Polskim  obligi prem jowe w ilości rsr. 
300, z a j g i i h i o n y  z o s t a ł .  Znalazca ze­
chce takow y oddać do Rządcy domu p. Ja u asz  
pod N r. 958/9 p rzy  ulicy G nojnej. Zastrzeżenie 
gdzie n a leży  uczynione zostało. o— 3

Dalszy ci%g Ogłoszeń w dodatku.

w Drukam i Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — J,03BO/reuo U ,en3ypoio . Dyrektor, M. P aw liszczew .



Bodaiek do .Ns 118, Dziemuka Warszawskiego. 
Sobota, dnia 30 Maja (11 Czerwca) 1870 r. 1249

UpuOaejieuie kz A? 118, DzimmKa War&zamzRicgo. 
Cy66oma, 30 Man (11 Iwhh) 1870 i.

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .  -  I M H I M I I H I I  O B M B J E i l l l
U W I A D O M I E N I A  I  P R Z Y W I L E J E .  

3 A J L B J L E H I R  M  I I P H B H J I E r m .

N. D. 4251. r . ia n u o e  OOiąecmao 
FoeciiicKU&b lICe.vb3»bix'> / ło p u z z .

B b  ofibiKHOBeHHOMT. o6meMi> coópaH in 15 
c e r o  M a s ,  n o  1 B o n p o c a u b ,  npeR xo iseH H biM b  
Ha e ro  p tin e ił ie , cocTOfl.iHCb n p a ro B o p u , no- 
cT aH O B jeH H u e  cor-iacHO §  39, B h ic o q a i iu ie  
yTBepHsjeHHaro 3 HoaO pa 1861 r . YcTana i
6 0 XbIIlHHCTB0 M b TOXOCOBb, COCTaBHBIUHHb j
6 o x * e  tiojO BU H hi H axH H H aro  B b  c o O p u n in  a a -  j 
c j i a  ro J io co B i* .

H e 3HB0 CHMO OTT> CHXT. BOUpOCOBT, OÓmeM y j 
c o 6 p a H iio  aK u io H e p o B ił npeftCTOHJio:

1 . H 3 6 p a T b  B a  n a T H i l s T i e  1 8 7 0 — 1 8 7 5  r . ,  j 
2 - x b  q x e u o B b  c o B h T a , b m U c to  B U Ó H B aio- 
mHXT. n o  o s e p e R ii a  1 - r o  q x e H a  c o b U tb  n a  
BpeMH 0,0 1 8 7 4  r .  Ha m U c to  y n e p i n a r o  B b  
1 8 7 0  r .  ó aH K n p a  J l a ó y i u e p a ,  3aiiT > m eH H aro  
npeM eH H O  c o B tT O a b  óaH B H poM b B a n b -

2 . H a 6 p a T b  5  qx eH O B b  PeBH BioH H oS K om - 
MHciH rx h  n O B ip K H  O T qeT a u  cqeT O B b  3 a  
1 8 6 9  rO R b.

n o  K3 6 p aH iio  B b  qxeH M  c o B i T a ,  coeRH H H - 
x h  H a f i6 o jb iu e e  w h cx o  ro x o c o B b :

E a H S H p b  B a H t - H o o H t ,  1 , 0 19 r o j i .
T. D eTpaB O B B B O , 846 rox.
C B t T j t a m i f i  KHHSb B. C. MeHblHHKOBb

8 3 6  r o x .
I I o  H3 6 p aH iio  B i  K xeH U  P eB H siO H H ofi K om - 

BH ciH , H a S f io a b in e e  h h c x o  coeRHHHXH:
, X  M . P o s e H T a a b , 1 6 9 3  r o a .

P e s e p a s b  C y m e B C s if i .  9 6 5  r o a .  
ł lH B S C H e p b - r e H e p a j i  I l a y s e p b ,  8 < 8  r o a .  
JlB ficT B H T eabH biil O a T c n i S  C o B Ł T H n u b

ry CTaTCKifir CoB'tTBnKT. C. n. CyniKOBt, .867

r °B 'b 3a c * a a n iH  o 6 m a r o  c o ó p a H ia  n p a c y T -  
c T B y io w ie  u s iiio H e p M  n p eR C T aB x ax n  2 0 7 8  r o -  
a o c o B i .

T a s b  s a s b  no n u ó o p y  b t. qxeHbi CoBhTa 
u  PeBH3ioHHoS K ounciii Toabito P r . BaHb- 
H ooH i a  .1 M. Po3eHTaab noxyqnxH 6oxb- 
niHHCTBO ycTaHOBaeHHoe §  39 ycTaBa,^ t .  e. 
6 o a n e  noacBHBbi HaxHHHaro bt> coC panin hh- 
ca a  r o a o c o r i ,  t o  ohh roxjehbi cqHTaTbca 
saHOHHO B3ÓpaHHbiMH, Bcb-me Rpyrie buOo- 
p u  joaatHbi caHTaTbca HecocTOnBniHMHCH.

n o  3 T o n y  C o B ls T i r x h  n u f io p a  2 - x i  q x e -  
n o B i  C o e Ł th  ii ' ł a e H O B i P e B n a io B B o fi K om - 
M iiciH Ha ocH O naH in  § 4 4  y c T a e a  T a a B H a rO  
O C ip e c T B a , H M ic r-b  q e c r i ,  np H i a a c a T i  P r .  
a K p io H e p O B i B i  HOBOe o O ip e e  c o G p a n ie  Ha 
2 0  S y j y m a r o  I w h h .  B b ió o p u  B i  s t o m h  h o -  
B O M i o ó m e s b  c o 6 p aH iH , n o  TOM y-me § yo .T u- 
B a , c o c t o h t c h  n p n  n p o c T O M i 6 oabm H H C T B i 
ro jiocoB T * we CMOTpn h h  Ha t h c j o  n p w c y T -  
CTB yiom H K ił aKi^ioFepOBT*, h u  h ;i  coB O K yuH oe 
KOJIHHeCTBO HXT. aK Ip ft.

JJjifl npHHHTiff y n a c T ia  b t ,  o 6 m e » rb  c o o p a -  
H in  an iiioH epoB T b, c o 3UBaeMOMT> H a 2 0  6 y « y -  
m a r o  I io h h ,  a s n i n  H a ocH O B aH in §  4 5  Y cT aB a, 
/^OJiffiHbi 6 u T b  n p e ^ H B j e H b i  He n o 3® e lO - ro  
IlOHfl.

A K iiio B e p b i npejĘCTaBH Bm ie c b o h  a s u i n  jujir. 
npncy T eT B O E aH ifl b t .  o C m e rn .  c o ó p a H iH  1 5  c e ­
r o  M a a ,  M oryT i* , e c jii i n o s e ja io T T . ,  ocTaBH Tb 
c b o h  brW  bt* K a c e t  O ó u ie c T B a , ^jih o G u ia - 
r o  c o ó p a B iH , c o 3 W B aew aro  H a 2 0  I io h h .

2 . T e o f i la  S z a lw lń s k ie g o ,  u r e g u lo w a n ia  h y -  
p o t e k i  n ie ru c h o m o ś c i  w  m ie ś c ie  W ło c ła w k u  
p o d  N - re m  4 0 3  d a w n ie j ,  N - r e m  8 1  p ó ź n ie j ,  
a  t e r a z  p o d  N r .  1 8 5  p r z y  u l ic y  K r ó le w s k ie j  
p o ło ż o n e j ,  s k ł a d a j ą c e j  s ię  z d o m u  d r e w n ia n e g o ,  
d w ó c h  o f ic y n , d w ó ch  c h le w ik ó w  i p la c u ,  do  
F r a n c i s z k a  i W a le n ty n y  z K rz y ż a n o w s k ic h  
m a łż o n k ó w  D o b r z e le c k ic h  n a le ż e ć  m a ją c e j .

3 . K r y s z to f a  S z r a n k  w ło ś c ia n in a ,  u r e g u l o ­
w a n ia  h y p o te k i  d w ó c h  o s a d  ro ln y c h  w e w si 
J a r a n o w e k  , g m in ie  P ik u tk o w w  p o d  N - r a m i  
1 3  i 1 4  p o ło ż o n y c h , z g r u n tu  co  d o  p ie rw s z e j 
m ó r g  10 p r ę tó w  8 6 , a d r u g ie j  m o rg ó w  9  p r ę ­
tó w  2 9 1  w ra z  z z a b u d o w a n ia m i  g o s p o d a r s k i ­
m i s k ł a d a ją c y c h  s ię ,  a  n a l e ż e ć  m a ją c y c h  d o  
w s p o m n io n e g o  K ry s z to f a  S z r a n k .

4 . G o t l i b a  H a u e r  w ło ś c ia n in a ,  u r e g u l o w a n i a  
h y p o te k i  o s a d y  r o ln e j  w e  w si W  l ic a  S t a r a ,  
g m in ie  P ik u tk o w o  p o d  N r .  3  l i t  a p o ło ż o n e j ,  
s k ł a d a j ą c e j  s ię  z  g r u n t u  m o rg ó w  10  p r ę tó w  
2 4 9  y 2 i z a b u d o w a ń  g o s p o d a r s k ic h ,  k t ó r a  n a  
l e ż e ć  m a  d o  te g o ż  G o t l i b a  H a u e r a ,  i n a r e ­
s z c ie

5 .  P a w ł a  S c h u l t z  w ło ś c ia n in a ,  u r e g u l o w a ­
n ia  h y p o te k i  o s a d y  r o ln e j  ró w n ie ż  w e  w si W o - 
l i c a  S t a r a ,  g m in ie  P ik u tk o w o  p o d  N r .  3  l i t .  6 , 
p o ło ż o n e j ,  s k ła d a ją c e j  s ię  z g r u n t u  m o rg ó w  10  
p r ę tó w  2 4 9 ‘/2 i z a b u d o w a ń  g o s p o d a r s k ic h ,  d o  
te g o ż  P a w ła  S c h u l t z a  n a l e ż e ć  m a ją c e j .

W s z y s tk ic h  ty c h  n ie ru c h o m o ś c i  d łu g a m i  o b ­
c ią ż o n y c h .

U w ia d a m ia  in t e r e s e n tó w ,  iż  r e g u l a c j a  n ie ­
ru c h o m o ś c i  p o d  p o z y c ja m i 1 i 3  w y m ie n io n y c h ,  
n a s t ą p i  w  S ą d z ie  tu t e j s z y m ,  d n ia  7  ( 1 9 )  W r z e ­
ś n i a  1 8 7 0  r . ,  z a ś  p o d  p o z y c ja m i 2 ,  4  i 5  w y ­
s z c z e g ó ln io n y c h ,  d n i a  8  ( 2 0 )  W r z e ś n ia  te g o ż  
r o k u .

W z y w a  ic h  p r z e to ,  a b y  d o  ta k o w e j  o s o b i­
ś c ie  lu b  p r z e z  p e łn o m o c n ik ó w , u r z ę d o w n ie  i 
s z c z e g ó ln ie  n a  to  u m o c o w a n y c h  z g ł o s i l i  s i ę ,  
ż ą d a n ia  sw e  i w n io s k i  d o  p r o to k u ł u  r e g u l a c j i  
p o d a l i  i w  d o k u m e n ta  p r a w a  ic h  u d a w a d n ia ją c e  
o p a t r z y l i  s ię .

O s t r z e g a  ic h  o r a z ,  ż e  n ie  z g ł a s z a ją c y  s ię  w 
te r m in i e  p o d p a d n ą  s k u tk o m  p r e k l u z j i  w a r t .  
1 5 4  i  1 6 0  p r a w a  o h y p o te k a c h  z r o k u  1 8 1 8  
p r z e p i s a n e j .

J e ś l i b y  w ła ś c ic ie l  n ie ru c h o m o ś c i  w y w o ła n e j  
w te r m in i e  d o  r e g u l a c j i  n ie  s ta w i ł  s ię ,  te n ż e  
n a  ż ą d a n ie  k tó r e g o k o lw ie k  z in t e r e s a n tó w ,  n a  
k a r ę  o d r s .  1 k . 5 0 ,  d o  r s .  7  k . 5 0  s k a z a n y  z o ­
s ta n i e  i p o d łu g  a r t .  1 5 0  te g o ż  p r a w n ,  u t r a c i  
w s z e lk i e  d o b r o d z i e js tw a  p r a w n e  w z g lę d e m  
s w y c h  w ie r z y c ie l i .

O g ło s z e n ie  d e c y z j i ,  j a k a  w s k u t e k  a k t u  r e -  
j g u la c j i  w y d a n ą  b ę d z ie ,  n a s t ą p i  d n ia  1 2  ( 2 4 )  
1 W r z e ś n i a  r .  b . n a  p u b l ic z n e m  p o s ie d z e n iu  S ą d u  

tu t e j s z e g o  i o d  te g o ż  d n ia ,  c z a s  d o  o d w o ła ­
n i a  s ię  od  n ie j  u p ły w a ć  z a c z n ie .

I n t e r e s e n c i  p r z e to  b e z  d a l s z e g o  w e z w a n ia ,  w 
j ty m ż e  d n iu  o g ło s z e n iu  j e j  p r z y to m n e m i b y ć  

w in n i.
B re .- t je  d . 2 0  M a ja  (1 C z e rw c a )  1 8 7 0  r .

F o d s ę d e k ,
R a d c a  H o n o ro w y , B . M is z k ie l .

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N E .  

y C T P O H C T B O  I l I I O T E K rB .

N . D. 3442. Trybunał Cywilny w Siedlcach.
N a żądanie J a n a  i  A nie li M ałżonków  H olen­

derskich, ogłasza niniejszem  pierw iastkow ą re ­
gulację hypoteczną nieruchom ości położonej w 
mieście Siedlcach przy ulicy Prospektow ej pod 
Numerem policyjnem 45 poprzednim , a  31 te ra ­
źniejszym, składającej się z domu drew nianego, 
zabudow ań i placu, naby tą  n a  własność przez 
A nielę  H olenderską od A lek san d ra  i K aro la  
brac i E ngelhartów  za k on trak tem  z dnia 13 
(25) L ipca 1869 r.

Ho dopełnienia regulacji powyższej przed 
Pisarzem  K ancelarji Ziemiańskiej w Siedlcach 
oznacza term in n a  dzień 19 (31) S ierpn ia  r. b. 
godzinę 10 przed południem , na  k tó ry  strony 
in te re so w an e  pod prek luzją  prawem zagrożoną 
wzywa.

Siedlec d. 20 K w ietnia (2 M aja) 1870 r.
P rezes T r y b u n a łu ,  Tyszka.

N. D. 4312. Sąd Pokoju Wydziału
Hypotecznego w Brestje. 

pow odu  ż ą d a ń :
M ic h a ła  B r a n d t  w ło ś c ia n in a ,  u r e g n lo w a -  

iv p o te k i  o s a d y  r o l b e j ,  w e  w si L e o p o ld o w ie  
lie  P ik a tk o w o  p o d  K r, 3  p o ło ż o n e j ,  s k ł a d a -  
s ię  z g r u n tu  m o rg ó w  6 4  i z a b u d o w a ń  g o -  

i r s k ic h ,  d o  te g o ż  M ic h a ła  B r a n d t  n a le ż e ć

o 6 « 3aH bi B i  H a sH a u e H H u S  k u . T o p ra m u . cpoKU.
HBltTbCH HXII XHHHO, 1IXH UpHCXaTb CBOIIXT. y- 
nOXHOMI. leHH U XU i, CHaOjHBU, HX-b yCTUHO- 
BXeHHblMH AOBhpeHHOCTHMM. H e  u p e jC T a -  
BH EU lie 5He H I. HUSHaUeHHblłi CpOKrb HHCbMCH- 
H a ro  oO ’bH B .ieH ia  ku . c x o B e c H o h  n e p e T O p s i r f i  
H e so n y c u a io T C ii.

f l p n  n p 0 H3 B0 ACTEh T oprO B X , M OryTa. H a x o -  
HBTbCH TOXbKO T h  JlH lta , KOTU}' b in  HOflaXH KT. 
H a3 H a4 eHH0 wy r x h  c e r o  e p o s y  oO m H ExeuiH  h  
npescT aH H X H  3 a x o r a .  n o s p a f tu a s T .  npHHH 
M aerrb  Ha ceO a  B e t  pacxO A U , s a s - b  n o  o6t,h- 
B x e rn io  T o p ro B -b , ' r a s i .  h  n o s y n s l i  rep O o B o ft 
O yM arn  H a jx e i s a m a r o  jo c T O im c T B a  flx a  r ip u -  
x o z te H ia  s ’b  K OH TpasTaM T., odm aBzeH iaM U ., 
npieM O -cjaTO H H O M y u p O T O itoxy  h t .  n . T o p -  
roB biM 'b n o sy M e H T a jrb .

l lo s p o f iH b ia  y c x o B ia  n  C M tT y , i s e x a io in i e  
MOryTT, BHitńTU. B-b AjMHHHCTpaTHBHOMT. O t -
jU s e n i i i  K a x a m c s a r o  I ’y 6 epH C K aro  I lp a B x e -  
H ia , ea iejH eB H O  ca . 9  u a c o n 'b  y T p a  r o  2 u a -  
c o b t ,  IIO noxyR H H , 3 a  zc K x io u eH ieH T . B o c s p e c -  
HblXB 0  TaOeXbHUXT, RHeh.

05 T .H B x eH ie  r o x ik h o  6 w T b  H anH caH O  u eT - 
k o  h  O e s i. uonpaB O E T ., Ha re p O o B o S  S y n a r ń  
S O -s o n h e u H a ro  ROCTOHHCTBa n o  H H w e n o s a -  
3aH H oS  « o p M h .

B cxhR C T H ie o O ^ a B z e H ia  K a x a m c s a r o  P y -  
O ep H C ita ro  U p a B x e m ii  oxm  2 3  M a s  c e r o  ro R a , 
3a  M  2 8 7 1 , a  H iia ie  n o R n n c a B m iS c H  c a « b  oO h-
3y i0 Cb B3HTb Ha CeÓH n p 0H3B0RCTB0 p afio T i. 
n o  yTBepssReHHoS ry O e p H c s a m , IIpaBzeHieM U. 
6 c e r o  M a s  c m U t*  Ha n o c T p o S s y  s p u m a  n a  
3RaHiH P yC epH C saro  n p a B x c H ia , a  T a s ise  Ha 
R pyrlH  H cnpaB xeH is a  u o h h h e h  b t .  t o m t .  me 
3RaHiH 3a  cyMMy, (c y w n a  3Ta n p o n a c u B a e T -  
c h  cxoB aw a), n oR B epraacb  BchMT. oóaaaHHO- 
c t h m t .  a  y cxo iii rm 'b , n a  oCHOBaHia itOTOpwx’i.
6 yRyTi> n p o H 3BOR«TbCH n o  c e n y  noR p aR y  
T o p r a .

K sH T a H n iio  ( r a s o  r o  t o )  s a s H a u e f ic T B a  bt> 
n o x y u e H iH  h m b  o t t .  w en  a  3 a x o r a ,  c o c th b x h io -  
m a r o  . . . p y 6 . s o n .  y  c e r o  n p n x a r a i o  cm 
TtM T., h t o 6 m  3 a x o rT . b t o t t .  b t .  c x y u a b ,  e c x a  
HORpHRT. H e o cT a H e T ca  3 a  m ho io , O u x t .  B03- 
B p am eH -b , m h *  H a p y s a  ( h x h  o T n p a B x e w b  b t .  
MhcTO an iT ex b C T B a M Oero b t .  N .  h o  n o u T t .  Ha 
MO# cneT T .). nocT O H H H oe m I ic to  atH T exbC TB a 
u o e r o  b-b N ., u n c x a ,  M h c a n a  a ro R a .

(IIO R n iic a T b  a a a H ie ,  hm h, OTeueCTBO a ®a- 
M iixiio).

P .  K a x n u n , , M a n  2 7  rh h  1 8 7 0  ro R a .
1 --- 3 COB*THHICb, ( ................ ) .

L I C Y T A C J E .  —  T O P r i l .

N . D . 4 3 1 0 . Ka.uimcKQt iy o tp n c n o K  
UpauAeH.ie.

Chmt> oó tH B JiH eT T j, HTO u o  c j iy n a io  H e c o -  
CTOHBuiHXCH 2 1  M a a  ( 2  I io h h )  T O p ro B t,  8  ( 2 0 )  
I io h h  c e r o  1 8 7 0  ro ;j,a  bt> 1 2  nacoBTb nojiy/^HH
bt> npacyT C T B iH  F y ó e p H C K a ro  llp a B J ie n iH , 
6 yp ,yTT, n p 0 H3B0 ^HTbCH bt» coK pam ,eH H w fi 
cpoKT* H O B ue T o p m  H a n e p e c T p o f la y  a p u i n n  
H a 3^aH iH  F y G e p H c a a ro  IIp aB JieH iH , a  T a a s e  

| H a A Pyr ^a  K annT ajihH U H  M cn p aB Jie H ia  h  n o -
4 HHKII BT* TOMT. ffie 3«aH iH , HOCpeffCTBOMT, 3 a -  

| neHaTaHHUXT* oC-BHBJieHifi, c o b m ^ c t h o  ct* 
c J io n e cH O io , TO TH aci. je c  n o  p a c iie n a T a H iH
o 6 T.HBJieHiił, nepeT opiK K O io Meffi^y H a x o ^ J i ' 
11ĘHMCH Ha JIHI^O, HOffaEIUHMH o 6 t>hb j e H i e .  I1t»
T opraM i*  H aaH auaeTC H  cM'fcTHan cyMMa, o k o h -
uaT eJibH O  o n p e ^ tJ ie H H a H  nocT aH O B jeH ieM T . 
c e i o  I Ip a B J ie H ia , 5 ,0 0 0  p y ó j ie E ,  a a  OTHHCJie- 
H i6 MT» n a  ocH O B aH in B u c o H a f i i i i e  yTB epai/i.eH - 
Ha r o  2 9  O k th G p h  1 8 6 4  r o ^ a ,  uwhma F o c y -  
^ a p cT B e H H a ro  C o b ^ t u  o  n p e o 6 p a 3 0 B a H in  
rpaiK ^aH CK O S CTpOHTeJIbHOft uacT H , c t .  rr o p -  
to b o S  i^ K h u  4% n p o ijeH T O B i. b t .  n o j b s y T e x -  
h h k o b t . .  I le p e T O p a sK a  HaHHeTCH o tt>  cy iia ib i, 
K a n a a  OKaaseTCH, n o  nocT ynH B uiH M i. oG-bh- 
BJieHiHMT., CaMOIO BbirOAHOIO ffJIH ItaSH bl.

m e jia io n ; ia n p H H H T b  H a c e ó a  n p 0 H3 B0 ^CTB0
BblU ie 03H a4eH H bIX T »pa60T 'b  ftOJIHSeHT. ft o  e p o ­
k a  H a3H a n eH H aro  ftJia T o p ro E i.  h  H e n o a a je , 
K aK i. ftO 12  uacoB T . nojiyftH H  n o fta T b  C e B p e T a -  
p io  F y G e p H C K aro  IIpaB JieH iH  s a n e u a T a H H o e  
oÓ TjflBJieHie, ( n o f ta H H u a  sse  u o c j tL  12  u aco B T . 
He npHHHMaiOTCH), CT, HaftHHCblO H a K OH Bep- 
Tdb, H a K aK yio  T a n o B o e  noftaH O , c t .  n p n -
JioateHieM T. KBHTaHi^iH B a3 e H H aro  B a3H aqe łł*  
CTBa b t . npH HH Tiio OTT. H e ro  c a x o r a ,  paB H H io- 
m a r o c a  J/ t o  **aCTH o h ^ h o h h o S cyMMW t . e . 
5 0 0  p y d .

0  B 0 3 B p aT ,t  3ajioroBT> jiim aM T. H eyftepiF .aB - 
ulihm ch Ha T o p r a x i .  6 yfteTT> cftl?iiaHO p a c n o p a -  
la eH ie  TOTHacT. n o  OBOHTaHin TOprOBT,.

a te J ia io iD ile  y qacT B O B aT b  b t> o epeT opasK -b

N. I). 4194. Cb/i.ieiiicoe f ijd tp n c K o e  
lIpaG.ieuic.

C hmt. o o i .m $ 4 f l e n ,  4 ro  3  (1 5 )  I io h h  c e r o  
r o 4 ? ,  bt» HacT> n o n o /iy ^ H H , b t .  n pw cyT C T B iii 
n p aB A eH ifl , o y ^ y T T . npoH » B 0 4 H T b C H  T o p n i ,  
riocpeACTBo.M T, iia n e w a T a H iiw n . ooTH BA eH iH , 
Ha o T j a n y  c t .  n o 4 p H ^ a  p a b o T i,  n fi) M c n p aB - 
z ien iio  «*A0 reA eH  K a3CHHrtio 3 4 aH iH , b*l k o -
eMT. u o M tm a e T C H  T yS epH C K oe r ip a R y ie n ie ,  Cb
K uapT H poK ) r o c n o ^ H r ia  H a 4 a /ir ,H 0 K a  l y ó e p -
Hin ,  OTT. cyMMW HCMHC/teHHOH HO yTBCpiK-
4 8 HB0 fe cm 'E t'B , 4 ,4 2 3  p y e .  9 %  k .  ( i n  m in u s ) .
J K e .ia lo m ie  n p iiH H T h  y i a c r i e  ht> r o p r a x b  
4 0 XWHbi n p e .tc T a i is iT b  n p e f l i .  o S H a u e in ib iw b  
c p o s o W b  ,H .M eBilo 3a  1/ 2 u a c a  4 0  H a u aT in  r o p -  
r o B b ,  u p e 4 C T an n T b  h «  pyK H  C e k p e  rap H  n p n -  
c y T c ru iH , h x h  n p t i c x a T h  n o  n o u r l i ,  a a n e u a -  
TatiH biH  o o -b H B x en ia , c l .  npH xoH teH ie»n>  K a -  
3 B a4 eilCKOH K lIH T aim iH  HO B3HOCS ‘/lo  daCTH
CMBTHOH cy'MMbi 4 4 2  pyd* 31  s o n .  O 5'bH H a(I- 
Hi)l 4 0 XffiHbI ÓblTb H atlH C aH bl Ha r e p ó o B o ń  
óy .M arti 3 0  K o n n e i u a r o  4 o c T o n n c T u a  n o  
iip i i . ia ra e .v io 9  ®opM l3, u e r s o  ó e s i ,  b c h k h i t ,  
n o 4 H H C T o sb  11 r i o n p a B o s i .  I I o 4 pooH M H  y -  
c x o n ia  0  CHX'b T o p r a x b  a  T a s w e  n x a n b  a 
C M bT a, M o ry T b  ob iT b  p asC M aT p im aeM b i B b 
A 4 M tIIIHCTpaTHBHOMb 0 T 4 t> x e r iiH  T y S ep H -
c s a r o  n p a o x e H i a  e w e jH C B iio , s p o M b  n p a 3 4 -
HHUHblXb H Ta5e.1bH I.lX b 4 H e f t.

I1. C tv4 x e iR b , MaH 2 3  4 h h  1 8 7 0  r .
C o B b T H H R b , f lp e o d p a m e H C K iii .  

>|)opM a o o b H u x e H ia .
C o r x a c H o  o 6 b a o x e H i i o  C ^ / i e i R K a r o  1 y -  

6 e p i : c s a r o  I l p a u x e n i H  o r b  Man c . r .  3 a  
N .  CB.Mb OObHB/lHH), HTO n p H H H M a H )
H a  c e 6 a  B b  n o 4 p H 4 b  H C t i o x n e H i e  p a o o T b  
n o  H c n p a B i e i i i i o  4 > x i i r e / i e H  s a s e i i H a r o  3 4 a -  
H i a ,  B b  K o e s i b  n o M b m a e r c a  T y S e p H C K o e  
I I p a B x e H i e  c b  K B a p r n p o H i  T .  H a u a x b u H K a  
F y o e p n i n ,  3 a  c y M w y  N .  ( u p o n n c b i o ) ,  c o r x a -  
u i a i o c b  c o  b c B m h  y K » 3 a H i f l b ' i i  H o n H a a T e x b -  
CTBaM M, H 3XO}KeiIHbIMH B b  T O p r o B b l X b  yCXO- 
B i a x b .  K a . i H a a e H C K y i o  K B H i a i m i i o  3 a  N .
B b npH H H T ill O T b MeHH B b 3 a x o r b  4 4 2  p y o . 
3 1  s o n .  u p i i  ceM b  i i p H x a r a io ,  c b  T b M b , h t o -  
6 h  s a x o r b  s T o i b ,  t i c a y a a b  H eycxoH K H  Ha 
x o p r a x b ,  6 h ix b  M iib  Ha p y s n  B o3 B p a m e H b  
( h x h  m e  o T i ip 2 E x e H b  n o  n o a i b  Ha m o h  
c u e T b ,  a 4 p e c y a  n b  r .  N . ’. n o c T o a m i o e  h ih -  
TeXbCTBO HMblO B b  T. N .  IlOHH .4 H^
1 8 7 0  r o 4 a . *  ”

(HMH H 4> aM H X ia ) .

N . D .  4 0 0 9 . Aio&AUHCKoe ryOepncKOt: 
fJpaeAeuie.

O r a n .  o O b H B X seT b , uTO 8  ( 2 0 )  I io h h  1 8 7 0
r. B b  12  u a c O B b  noxyR H H  B b  npacyT C T B iH

I 'y S e p H C s a r o  I Ip a B x e H iH , 6 yRy’T b  npOH3BO- 
R iiT bca TO prB  Ha O TR auy c b  n o R p s R a  p a 6 o T b  
H a n o iH H s y  s a n c H H o S  HafiepeiKHoii h  c T p o e -  
Hiii H o b o - A x e s c a i iR p i S c s a r o  Coxanaro Ma- 
ra3HHa, iiocpeRCTBOHb suneuaTaH H bixb o C b it-  
BxeHiii, HaHiiHaa OTb cyHMbi 2,621 p. 73 s .

J K e x a io m ii i  B3«Tb Ha c e ó a  u p o h 3 b o r c t b o  
; TH X b p a ó o T b ,  R0 X » e H b  R7 c p o s a  H a3 H au eH - 
Haro r x h  T O prO B b  t .  e. r o  1 2  u a c o R b  n o x y -  
RHB, n o R aT b  C c s p e T a p io  ryO epH C saio  I l p a -  
E x e H ia  aa n eu aT a H H O e  3aHBX0 H ie, a  c B e p x b  
T o ro  b o  BpeMH T O prO B b, o ó a s a H b  upeR C T a- 
BHTli 3aX O rb  paBHHIOmifica y i0  qaCTH CMbT- 
h o S  cyaiib i, naxHHHbiMH ReHbraM H h x h  speR H - 
th w m h  O nxeT aM ii upiiHH M aeM W iln  n o  c y m e
CTEyiOmHM b UOCTaHOBXeHlHMb B b  3 a x o rH .

3 a x o rb  cbeM m m tauo nonoxaeHiH OHaro r o  
oObHBxeHiioh ii Mb Ha T o p rax b  cyusibi, 6 y -  
Rexb OTOcxaHb Bb TySepH csoe Ka3Haue0- 
c t b o ,  npouHMb Ke XHiRasib, upeRCTaBxeHHHe 
hm h Kb TopraM b, sa x o rn  SyRyTb neMeRxeHHO 
B03BpameHu nORb coócTBCHHopyHByio poc- 
HHCsy Ha iiORaHHOMb hm h sauBxeHiio, h x h  Ha 
TOproBOMb aitTb.

lIO R poÓ H w a KOHRupiii K b  T o p ra M b  a  T a s a ie  
c u b ’r y  h  u x a H b , j s e x a io m ie  u o r y r b  nposecTb 
B b  CTpO H TexbH O M b O T R hxeH iH  J I io 6 xH H CK aro 
I ’y O e p H c s a ro  I Ip a B x e H iH  eateRHeBHO C b 9 q a -  
c o B b  y T p a  r o  2 q a c O B b  n o  noxyRHH, 3 a  h c -  
s x io q e H ie w b  n p a 3RHHqHUXb a  B O c s p e c H U x b  
RHC0.

d > o p n a  aa iiB x e H ia .
BcxtRCTBie oGbHBxenia JlmOxHHCsaro Vy-  

SepHCsaro IIpaBxeHiH O T b  . . . .  M aa 1870  
r . s a  N. . . a Hinse noRnHcaBmiSca ch m b  oó- 
H3ya)Cb B3H Tb Ha C eSlI np0H3B0RCTB0 p a Ó O T b  
n o  h o h h h k H  k b m c h h o S  aafiepeatHoS n cTpoe- 
Hifi. H oB O -A jescaH R piftssaro C oxaH aro Ma- 
ra3HHa sa  cyMMy 00  p y6 . 00 so n . (cyMMa 
npouHCbiBaeTCH c x o b u m h )  noRBepraacb BctM b 
o ó aaaH H O C T H M b  h  s o i iR H n ia M b  H a  o C H O B S H ia 
KcHxb OyRyxb npoH3BORHTbCH no ceny  h o r -  
paRy TOprH. 3 a x o rb  Bb cynMb 262 p. 17 s .  
n p a  cewb npeRCTaBxaio, c b  tL m k ,  q'ro6bi Bb 
cxyqab , ecxn nORpaRb He ocTaHeTca 3a m hoio  
TasoBOft O uxb  B 0 3 B p » m e H b  MHb Ha p y s a  ( h x h  
OTOcxaHb Bb MTjCTO IKIITOXhCTBa MOero Bb 
N . no noqTk na  Mofi cqeT bj.

IIocTOHHHOe MbcTO atH T exbC TB a w o e ro  N. 
' I h c x o  . . . .  MbcHita . . . .  r o ja .
IIoRUHCb, 3BaHie, hm h ii oaMiixin. 
r .  JIioG xH H b. 15 (2 7 j  Maa 1 8 7 0  t o r u .

r y O e p H c s i i l  A p x H T e itT o p b , IIIaMOTa.
3 — 3 3a JIł.xonpoH3BORiiTexH, 3anaceB iiqb .

N . D . 4115 . M agistrat M iasta  
W arszawy.

Podaje s ię  do wiadom ości pow szechnej, ż e  
w dniu 15 (27) Czerwca roku bież. o g o d z i- 
nie  12 w południe, odbędzie się  w sali P o sie ­
dzeń M agistratu licytacja  in p lus przez o p ie ­
czętow ane deklaracje na dw uletnie to je st  od 
d. 19 Czerwca (1 L ipca) r b., do tegoż dnia  
i m iesiąca 1872 roku w ydzierżaw ienie p o se­
sji Nr. 165, na Pradze, przy u licy Targowej 
położonej, na rzecz za leg łych  podatków za­
jęte j, od sumy dzierżaw nej na rsr 224 rocz­
nie ustanow ionej, w warunkach zam ieszczo­
nej i do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zamiar ubiegania się  o ta ­
kow ą dzierżaw ę, mogą z łożyć  w czasie i 
m iejscu  wyżej oznaczonym  na ręce p- o. 
P rezydenta m iasta op ieczętow ane deklara­
cje, napisane podług wzoru niżej zam iesz­
czonego, a w tych w yraźnie literami bez  
skrobania popraw ek i przekreśleń  w ypiszą  
p o stąp ion ą  przez sieb ie  sum ę dzierżaw ną  
rocznie.

N adto do deklaracji w inien być dołączony  
kw it Kasy E konom icznej m iasta [W arszawy  
na z łożon e w tejże  vadium w ilo śc i rs. 25 i n a  
k o szta  ogłoszen ia  rs. 10, które m eutrzym ują- 
cem u s ię  przy licytacji natychm iast, zw róco­
ne będą. .

Inne warunki dotyęzące w m owie b ęd ą ­
cej licytacji są  do przejrzenia w W yd zia le  
Adm inistracyjnym  k ażd od zien n ie, w yjąw szy  
dni św iąteczn  ych

W zór do dek laracji.
W  sk u tek  og łoszen ia  z dnia podaję

n in iejszą  deklarację m ocą której podejmuję 
się  zadzierżaw ić p osesję  Nr. 165 w Pradze 
przy ulicy Targowej p o łożon ą  na lat dwa, to  
ie s t  od dnia 19 Czerwca (1 L ipca) r. b. do
tegoż dnia i m iesiąca  1872 r., ofiarując za  
takow ą dzierżaw ę roczn ie rsr. NN- (w y ­
p isać literam i) poddając się  w szelkim  obo­
w iązkom  i zastrzeżen iom  w warunkach licyta­
cyjnych zam ieszczonym .

K wit na z łożon e w K asie E konom icznej 
m iasta  W arszaw y vadium w kwocie rsr. .5  
i  na koszta  ogłoszen ia  rs. 10 przy n in iejszem
za łaczam . . XTvT . ,

S ta łe  m oje zam ieszkanie w NN. p isa łem
dnia NN. . . . .  . . .

i (nodpisać wyraźnie im ię i nazw isko)
I W arszaw a d. 22 M aja (3 C zerw ca) 1870 r. 

p. o. P rezydenta ,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, 

W itkowski.
2 —3 za  N aczeln ika K ancelarji, D aw idow ski.
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N .  D.  H I S .  M agistrat M iasta  
W arszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 15 1.27) Czerwca r. b. o godzinie i2-tej w 
południe, odbędzie się w sali posiedzeń M a­
gistratu licytacja (in plus) przez opieczęto­
wane deklaracje, na dwuletnie, to jest: od d. 
19 Czerwca (.1 Lipca) r  b do tegoż dnia i 
miesiąca 1872 r- wydzierżawienie posesji Nr. 
29886 w Warszawie przy ulicy Czerniakow­
skiej położonej, na rzecz zaległych podat­
ków zajętej od sumy dzierżawnej na rs. 150 
rocznie ustanowionej, w warunkach zamiesz­
czonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta ­
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym, na ręce^ p. o. Prezy­
denta miasta opieczętowane deklaracje n a ­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami bez skrobania, 
poprawek i przekreśleń wypiszą postąpioną 
przez siebie sumę dzierżawną rocznie

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy na złożoue w tejże vadium w ilo 
ści rsr. 15 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, któ­
re nieptrzymującemu się przy licytacji na­
tychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, s ą  do przejrzenia w v> ydziale Ad­
ministracyjnym, każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 
się zadzierżawić posesję Nr. 29S86 w W ar­
szawie przv ulicy Czerniakowskiej położoną, 
na la t u. to jest: od d. 19 Czerwca i l  Lipca} 
r. b do tegoż dnia i mca 1872 r. ofiarując za 
takową dzierżawę rocznie rsr. NN. (wypisać 
literami) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono­
micznej miasta Warszawy vadium w ilości 
rsr. 15 i na koszta ogłoszenia rsr- 10 przy ni- 
niejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem 
dnia NN.

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko _
Warszawa d. 22 Maja (3 Czerwca) 1870 r. 

p. o Prezydeuta.
Jeneralnego-Sztabu, Jenerał Major.

Witkowski 
za Na: -lnika Kanceiarji, Dawidowski.

5. D. ?.JVł BitDVt'ixeiia-l K W 'i n  ail 
nu.tama.

C km -i, oó-ŁnBjeuieMT, u ro  10  (22) bon a  
1870 r. b t, 12 sacoB-L ju z  b t. ToprOBOMt. 
npacyT.-TPiH ceń Hu.ia.TM ó y j y r j .  upou3Be- 
j e n M  m s y n  u s i e  b u . BQexoaiimiJjra. n o p ag s*  
TopiH Eg OTfliiuy n i, I 'J  JUvrnioto a p e u jy  cpo- 
KOMi. c b  20 Man i l  lio n s )  1870 s'o"20 M as 
(1 Ib ih s)  1382 r.

V. noVpaBiiHCkancitHxL sfegejf, m , ro p o jh  
B a p z s  I’opH o-K ajbBapiftcK aro y “53ja o t t>  
300 p.

2. n p a s a  t ip o ja a n  a u re il  nr, 3eauiaxT> 
O p ze , PbióHHM, Bbipyfian a  C bbhkb  P u j-l-  
ep.citaro y t i s j i  o t i>,260 p . 5 so u .

H paB tuieca k t .  xopraw i. KQfihype,HTi,i -oSh- 
saHM npe^cTanuTb ft. b ii j B sa z o rn  no 1 cxa- 
Ti,n 150 py5 . a no 2 c t u t m :  130 p. Ha.imi- 
hM u g e f lira sB  M «  rocyjapĆTBeHHMjiH upo- 
neiiTHMiia b y n a ra n a  no y c t u k o b jciiHOii 
3aJoronT> nBHk.

H eiar.m iom ie j<iaexBofsaxi. nw uzycTHMxr. 
TO praxn, jioryT-b iipnc-ia-rh F t  I lazaT y  B t  
rchi, H.tSHauctiHuli gait xopcoB * go 12 n&coBi 
yTpa saaegaxaH H ua oótiiE .Tenia c>  iipn-io- 
HienieM-b x peoyesiaro  z m o ra  nan  HBHTaimiH 
b o  B is e c e H in  Ta-'or.aro B t  E U 3 H a 'ie lic T B O .

CitaaaHHUH oS-i,aB jenis a o z ik h m  6 i j t j >  n n -  
caH B i n o  o f i p a a n y  y K a 3 a H n o j iy  B t  c t .  1909 
es. 3UK. T . X MacTŁ I  (uzg. 1867 r.).

O  B C fixT , n p o n i i x w  y c x o B i n x - b  m o ik h o  o c b B -  
gO M U T Ł ca e ® e g H e r ,« b  s w  O T g -fe jte m a  T o c y -  
gapC T B C H U M X T, I lM y m e c T B B  K a s t i i H o S  I l a u n -  
Tbi bt> npHcyTOTBenHoe BpeitH.

B a p n r a n a ,  J .  1 4  M a a  1 8 7 0  r .
UcMomHiinił ynpaB Jiaiocqaro,

K apom * Kop®!*.

N. D 4159 Pa^oM cnan Ka3eJinan 
ildsiama .

- O Ó T»nBj n e T i i ,  h t o  15 (27) I i o h h  cero  1870 
r .  b t>  12 q a c o B T . y T p a ,  C y j y T i *  n p o n 3 B O jt iT i> -  
c i i  b t>  c e f t  I t ^ a a T *  T iy Ó J iir iH b ie  (in plus) T o p -  
r u  Ha O T ja n y  bt>  1 2 - j i iT H i o io  a p e n jy  c t*  1 ( 13 )  
I i o h h  1370 r o j a  n o  t o s s o  h j jc j io  1 8 8 2  r o ja ,  o- 
coóo n p o n n n an in  H a KpecTbjmcitTzx'b a e M -ia x T . 
O T O u ie a n m K T ł o n *  MaiopaTHaro imt.HiH C * ' 
h ! jx o b t > ,  ICoseHHUKaro y i i 3 j a ,  a  h m c h h o  bt>  
^ e p e B H a x 'L :  K .T f tu jT O p H a a  b o j ih ,  3 a j e c f c ,  H a -  
ropatH H T > , K e w n n n e ,  B o p K O R c n i ł  G o p K ir  n  A o n *  

o t t >  c y M stw  510 pyó. n  o c o ó o  n p o n n H a i u i o  b t>  
itocaftt, C'fen'fexoB'b, ó t t>  cyMMbi 474 py ó . h u  
o 6 m u x T >  KOHTpaięTHM XT> y c .iO B ia x T v  ^ J ia  a -  
p e a j u  K a 3 e n w u x iv  o 6 p o H H b ix T >  C T eT efi h  c t»  
T t n - b ,  h t o  i? a 3 H a , no iicreMeHin nepBHxi* 
T p e x - s  JiiiT -b  a p e H ^ w ,  b t>  B n p a B fo  b o ^ i u h h t i ,  
n p o n n n a n i i o  3 T y  h q b ljm .i*  n p a B H Jia M 'b , k o h  
M o r y T b  ÓM Tb B a ja H Ł i n o  cewy n p e ^ a i e T y  c t .  
n p e ^ B a p e n i e M i ,  o  t o m t ,  c T c w t n n u a  3 a  6  M i -  

ccaneB-L.Bnępe^.
I c Ł e i a i o m i e  y i a c T s o o a T b  b 1> T o p r a x ’B s t h x i *

jO Jff iH b l BBHTCH BT» O S H a ^e H H Ł ltt  CpOK1» B-B Ka* 
3 e H r ty io  I l a j a T y  n  n p e a c T a s n T b  n p e ^ B a p n -  
T e J b H w S  3 a f l o n » ,  p a B H a io m i i ic H  V4 h u c t h  
c y a i j i ' t  H a 3 H a H e H H b ix 'b  k t»  T o p r a M t ,  paB H O  
n p e iC T a B i iT b  a O K a s a x e jb C T B a ,  h t o  H a o c H O B a - 
h I h  2S4 u  28 5  c t .  y c T a B a o O i *  aK nH 3H O M T »cóo* 
p-b He no^JiesaTT* w3T>HTiio o t tw  y n a c T ia  b t»  
3THXT» T O praX T *.

O cocTOHHin Bbime 03naHeHHMXT» CTaTeii 
KOHTpareHTW MoryTT» y^ocTOBBpnTbCH Ha 
m 'B c t’B, D o ap o Ó H M H  » e  y c j o p i a  c n x ix  a p e H ^ i*  
paC M aT puB afb , eiKe^weBHO bt>  OTS'B-ieHin Fo-
cy^apcTBeH H M X b M uym ecT B ij Ka3eHHOfi I la -  
jiaTbi, 3a HCK-iiOHeHieMi, npa3AHHHHMXT, n Ta-
ÓCJbllWX'L ^Hevi.

r  PaAOMTv, M an 19 j h h  1870 ro ^ a .
y n p a B a a i o m i ^ ,  I le T p o B T * .

3 — 3 AcecopT>, BbmiKOBCKiii.

iV. D . 4030. y  n p  an a  e u i t  3  a n  iiĄ ua?o  
f lo v m u e a io  0 K p y ,ti-

I l a n t in a e r L ,  h t o  3 (1 5 )  I i o h h  1870  ro * a , 
b t»  12 h h c o b t .  B 'b  n o j^ c H b , n p o a 3 BeAeHw 6 y -  
ayTT> b t > n pnc .y t c t b I h  c e r o w e  y n p a B J e u in ,  
IloHTOBOM’b  jon1v B'b B ap iu aB li Ha H a p o u s o S  
n j o m a j n ,  T oprn  3 a  oneHaTaHHbiMH oói.H B Je- 
HiHMH Ha paÓOTU B'b DOHTOPHXTw TiOłl^ine- 
H iax rb B'b B ap u iaB li, a  nueHHO: h i  y c T p o ^ - 
c t b o  nojia B'b B o p o 'ra x b , nOHKBKy m o c t h -  
KOP.'b Ha KUHaBli, OKiieiiKy CT'fcHb o ó o h m h .  
c u a 'f ie  re p ó o B rb h  ycTpoiicTBO BsaM liHij h x t*  
Hte^'feSHUX'b BbIBliCOKTj.

T o p r o B M H  y c j o B i a ,  M o ry iT b  ó w T b  p a3 C M 0 - 
T p 'b H b i B 'b  y p o H H w e  n a c w  y  R a n a J b H M K a  K a H - 
n e j H p i n  y n p a E J e H i a  S a n a j H a r o  I Io H T O B a ro  
O n p y r a .  5 E e J ia i o m i i i  y n a c T B O B a T b  B 'b  T o p -  
r a x i *  jo jiR e H T *  u p e jC T a B H T b  H a  p y K H  t o t o  
x e  HanajtbHMKa B'b Bbime 03HaHeHHujr jeHb 
j o  12 n a c o B T i j h h ,  o n e n a T a H H o e  c y p r y n e w i j  
o ó i ł f l B j e H i e ,  H a n n c a H H O e  6 e 3 b  H c n p a B J e n i f t ,  

e n o jn n c T O K T ł h  n e p e x a p o u T j ,  H a  r e p ó o B o a  ó y -  
i i a r *  T pn jnaT H  KOirŁenHaro jocTOHHCTna, c t»  
n o i c a s a n ie M i ł  b t .  OHOM b n p o n w c b i o ^  K O jia n e c -  
t b o  y c T y n j i e n H a r o  b i»  u o j i> 3 y  K a 3 H U  n p o -  
peH Ta.

K b  oO bH BJeniio  jo jH te n b  o w t b  npH jołK eH b 
s a j o r b  b t»  KOjn^ecTB'L 20 pyó . cep ., H ajua- 
h u m h  jeHbraMH.

OóbHBJieHiH cb  nojHHCTKaHH n nonpaBKa- 
m h , n p n H H T b i H e  ó y j y T b .  ^

T. R apurana, M aa 18 j h h  1870 r o ja .  3a  H aaajbH iiK u O K pyra,
^eTHCTOBb.

H anajibH H K b OTj'fcJieHiH,
2 — 3 X p yoaH T b.

IS. D . 4 1 1 8 . Jbyrekcja  S zczeg ó ło w a  
1  ow arzystw a  K redytow ego Ziem skiego  

w  S u w a łka ch .
P o d a je  do w iadom ości p o w szec h n e j, fce n a  

z a sad z ie  a r t .  7 , p o s tan o  - ie o ia  R a d y  A d m i­
n is tr a c y jn e j  z d n ia  28  C zerw ca  (1 0  L ip ca )  
1SG0 ro k u  i u pow ażn ień  p rze z  D y re k c ję  G łów ną 
u d z ie lo n y ch , n a s tę p u ją c e  d o b ra  z iem sk ie  j a k o  
z “ le g a jąc e  w ra ta c h  T o w arzy s tw u  K re d y to w e ­
m u  Z iem sk iem u  n a le ż n y c h , w y staw io n e  są  na  
s p rz e d a ż  p rzym usow ą p rz e z  lic y ta c ję  p u b l i­
czną .

1. C h o rz e le , ze  W 3zetk ięna p rz y le g lo ś c ia m i 
i p rz y n a l-ż y to ś c ia m i, w O k rę g u  i G u b e m ji 
Ł o m ż y ń s k ie j  p o łożone , r a ty  z a le g le  po włą* 
c zn ie  r a tę  C zerw cow ą 15 7 0  ro k u  w y n o szą  r s .  
700 , n ie u m o rz o n a  p o ży czk a  j a k  a  po z a p ła c e n iu  
z a le g ło śc i p rz e jd z ie  n a  now onabyw cę rs ,  3 ,3 0 4  
k o p . 76 , v a d iu m  d o  lic y ta c ji z ło ży ć  s ie  w inne  
rs  1 ,500, lic y ta c ja  ro z p  czn ie  s ię  od sum y  
rs. 9 .5 2 5 , te rm in  sp rz e d a ż y  d n ia  1 6 (2 8 ) L is to ­
p a d a  1870  ro k u , p rz e d  R ejen tem  M ate u szem  
S zm ia ro w sk im  w Ł om ży .

2. D ąb ro w a  B y b y tk i ,  ze W 3zelkiem i p rz y le - 
g lo śc iam i i p rz y n a le żv io śc iau ii, w O k rę g u  Ty- 
k o c iń sk im , G u b e ru ji Ł o m ży ń sk i)j po łożone , 
r a ty  z a le g le  po w łączn ie  ra tę  C zerw cow ą  1870 
ro k u  rs .  160, n ie u m o rz o n a  p o ży czk a  j a k a  po 
z ap łac e n iu  z a leg ło śc i p rz e jd z ie  n a n o w o n ab y w  - 
cę  r 3 . 515  k o p . 6 5 , vaA ium  do lic y ta c j i z łożyć  
s ię  w n n o  rs .  400 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się od  
sum y  rs . 1 ,750 , te rm in  sp rzed a ży  d n ia  17 (2 9 )  
L is to p a d a  1870 r., p rz ed  R e jen te m  D o m in i­
k ie m  S a d o w sk im  w Ł om ży .

3. D o b ro ch y , ze w sze lk ie m i p rz y ie g ło ś c ia -  
mi i p rzy n a lo zy to śc ia ra i, w O k rę g u  i G u b e ru ji  
Ł o m ż y ń sk ie j po łożone , r a ty  za e g łe  po w łą ­
czn ie  ra tę  C zerw cow ą l87U  ro k u  rs r . 3 9 0 , n ie ­
u m o rzo n a  p o ż y czk a  j a k a  po z a p łac e n iu  z a l e ­
g ło ści p rz e jd z ie  n a  n ow onabyw cę r s r .  1 ,845 
kop . 12 '/ j ,  v sd lu m  do  l ic y ta c j i z łożyć  się  w in ­
no rs r .  8 5 0 , l ic y ta c ja  ro z p o c zu ie  się  od  su m y  
rs . 5 ,4 2 5 , te rm in  sp rz e d a ż y  d n ia  18 (3 0 )  L i­
s to p a d a  1870 r . ,  p rz e d  R e je n te m  M ik o ła je m  
R ogow sk im  w Łom ży.

4. D obrzyjatow o, z p rz y łe g ło ś c ią  aa  J u rc u  
W ie lk im , o ra z  ze  w szo lk iem i p rz y ie g ło śc ia m i 
i p rz y n a le ż y to ś c ia m 1, w O k rę g u  i G u o e rn ji  
Ł o m ży ń sk ie j po łożone , ru ty  z a le g łe  po  w łą ­
czn ie  ra tę  Czerw cow ą 187 0  r. r s .  6 ‘->0, n ie u m o ­
rz o n a  pożycz njł j a k a  po  z a p łac e n iu  z a le g ło śc i 
p rz e jd z ie  n a  now ooabyw cę r s .  3,2e>4 kop . 48 , 
v a d iu m  do łic y t..cji z iożyć s ię  w inne  rs . 1 ,4 0 0 , 
l ic y ta c ja  rozpoczn ie  się od  sum y  rs r .  9,4-’>0, 
te rm in  sp rz e d a ż y  dnia 1 6 {2 8 ) L is to p a d a  i 37 0  
ro k u , p rz e d  R e je n te m  D o m in ik ie m  .Sadow skim  
w Ł om ży.

5 . D o w iac isz k i, ze wszelkiemi przyiegłośęia- 
m i i p rz y n a łe ż y to s c ia m i, w O kręgu  S e ja s k im , 
G uberu ji S uw ałksk io j położone, ra ty  zaleg łe  
po włącznie ra tę  Czerwcową 1 8 7 0  r. rsr. 165, 
nieum orzona pożyczka j a k a  po zapłaceniu  z a ­

ległości prze jdzie  na  nowonaby wcę rs. 756 k*
11, vadium  do licy tacji złożyć się winne rsr. 
400, licy tac ja  rozpocznie .-dę od sum y rs r . 
2,425, ternw i sprzedaży dn ia  16 (28) L isto- 
aa  lb 7 0  r., przed R ejen tem  W ładysław em  Rua- 
sockim  w Suw ałkacii.

6. Drogoszewo, ze w szelkiem i p rzy leg ło - 
ściam i i przynależytościam i. w O kręgu  i G u­
b eru ji Łom żyńskiej położone, ra ty  zaleg łe  po 
w łączoie rar.ę Czerwcową 1870 roku rsr. 200, 
nieum orzona pożyczka ja k a  1-0 zapłaceniu za­
ległości przejdzie  m  now onabyw cę rsr. 1,286 
k»'p. 1 6 Vj> vadium  do licy tac ji złożyć się win* 
De rsr. 450, licy tac ja  rozpocznie się od sumy

{ rs . 4 .125, te rm in  sprzedaży dnia i 8 (30) L is to ­
pada 1870 roku, przed  R ejentem  M ateuszem  
Szuiiarow skim  w Łomży.

7. Drożęcin Lubiejewo, ze w szelkiem i p rzy- 
legiosciani'. i przyoależytościam i, w O kręgu  
i GubeiDji Ł om jyńskiej położone, ra ty  z a le ­
głe po włącznie ra tę  Czerwcową 1870 roku 
rs. 230, uieum orzon* pożyczka ja k a  po z a p ła ­
ceniu zaległości przejdzie  ua nowonabywcę rs. 
9 i9  kop. 8 0 l/-», vadium  do licytacji złożyć się 
winno rs. 50'J, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 2 ,950, te rm in  sprzedaży  dn ia  d. 13 (25) 
L istopada 1870 r., przed R ejentem  D om ini­
k iem  Sadowskim  w Łom ży.

8 . Gosie W ybrany , ze w szelkiem i przyle- 
głościam i i p rzynależytościam i, w O kręgu  1 Gu- 
bernji Łom żyńskiej położone, ra ty  zaleg łe  po 
w łącznie ra tę  Czerwcową i8 7 0  r. rs. 360, n ie ­
um orzona pożyczka ja k a  po zapłacepiu za le ­
g łości pi zejdzie na  nowonabywcę rsr. 1,588 
kop. l 0 ł/ 2, vadium  do licy tac ji złożyć się w in ­
ne rs. 80d, iicy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 3 ,275, te rm in  sprzedaży dn ia  17 (29 ; L i­
stopada 1870 r., przed R ejentem  M atauszem  
Szm iarow skim  w Łomży.

9. G rajew o, ze wszelkiem i p rzyiegłościam i 
i przynałeżytośc iam i, w O ttręgu B iebrzańskim , 
G uberuji Łom żyńskiej położone, ra ty  zaięg łe  
po w łącznie ra tę  Czerwcową 1870 roku rsr.
4 ,050, nieum oizona pożyczka j a k a  po z a p ła ­
ceniu za leg łośc i p rze jdzie  na  nowonabywcę 
rs. 21,881 kop. SfyVav vadium  do licy tacji z ło ­
żyć się winne rsr . 7,100, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 45,209, term in  sprzedaży dnia 
19 L istopada ( I  G rudnia) 1870 ro k u , przed 
R ejentem  D om inikiem  Sadow skim  w Łomży.

10. K ubra  A, B, ze wszelkiem i przy leg ło - 
ściam i 1 przynałeżytościam i, w O kręgu  i G u- 
bernj; Łom żyńskiej położone, ra ty  zaleg łe po 
w łącznie ra tę  Czerwcową 1870 r. rs. 600, n ie­
um orzona pożyczka j a k a  po zapłaceniu  za le­
głości p rz -jd z ie  na nowonabywcę rsr. 2 .758 
kop. 44, vadium  do licytacji złożyć się winne 
rsr. 1,250, licy tac ja  rozpocznie ń ę  od sumy 
rs. 8 ,000, te rm in  sprzedaży dn ia  20 Listop&aa
(2 G ruduia) 1870 r., przed Rejentem  D om ini­
k iem  badow skim  w Łomży.

11. Obełica Struczkow skich , ze wszelkiemi 
przyiegłościam i i przynnieżytościam i, w O krę­
gu  bejnołcim, G ubern ji Suw ałksk ie j położone, 
ra ty  za leg łe  po włącznie rat^ Czerwcową *870 
roku rsr. 650, nieum ożona pożyczka ja k a  po 
zapłaceniu zaległości prze jdzie  na  nowonaby- 
w :ę rs. 2 ,S ?9 , vadium  do licytacji złożyć się 
winne rsr. 1 300, licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 8 ,000, term in  sprzedaży dnia 19 Li* 
stopada (1 G rudnia) 1870 r., przed R ejentem  
W ładysław em  Russockim  w S uw ałkach .

12. Roszyrw inty, ze wszelk etui przyleglo- 
ściam i i p r/ynależy tościam i, w O-gu K alw aryi- 
skim , Gub. 3uwałKskiej położone, ra ty  zaległe 
po włącznie ra tę  Czerwcową 1S70 r. rs. 260, 
nieum orzona pożyczka j a k a  po zapłaceniu za­
ległości p rze jdzie  na nowonabywcę rśr. 1,130 
kop. 27, vadsum do licy tacji złożyć się winne 
rs. 600, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
3 ,625 , term in  sprzedaży dDia 17 (29) L is to ­
pada 1870 r., p rzed  R ejentem  Janem  N iw iń­
skim  w Suw ałkach.

13. R uchały , tudzież dóbr ziem skich P n ie ­
wo część B, oraz ze wazeikiemi p rzy leg łośc ia- 
mi i przynałeżytościam i, w O kręgu  i G u b ern ji 
Łom żyńskiej położone, ra ty  za leg łe  po w łą­
cznie ratę  Ozerwcov.ą 1870 roku rsr. 1,250, 
nieum orzona oożyc/.ka ja k a  po zapłaceniu za­
leg łośc i przejdais n a  nowonabywcę rsr . 6 ,002 
kop . 5 2 % , vauium  do L cytacji złożyć się win­
ne rs. 2 ,509 , licy tac ja  rozppczn ie tsię od sumy 
rs. 17,575, term in  sprzedaży dn ia  23 L is to p a ­
da  (5 G rudnia) 1870 r., przed  R ejentem  M a te ­
uszem Szm iarow skim  w Łomży.

14. Rumbowicze, zz  wszelkiem i przyległo* 
ściam i i p rzynałeżytościam i, w O kręgu  Kai- 
w aryjakim , G u b i nji Suw ałksk ie j położone, 
ra ty  zaległe po w łącznie ra tę  Czerwcową 1870 
roku  rs. 500, nieum orzona pożyczka ja k a  po 
zapłaceniu zaległości przejdzie na  nowenabyw- 
cę rsr. 2,057 kop. 8 3 % , vadium  do licy tacji 
złożyć się w inne rsr- 1.209, iicy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs . 6 .753 kop. 127% term in  
sprzedaży dnia 17 (29) L isto p ad a  1870 roku, 
p rz id  Rejentem  W ładysławem Russockim  w S u­
w ałkach.

15. Sandziw uje, ze w szelkiem i przyległo* 
ściami i przynałeżytościam i, w O kręgu  i G u ­
b ern ji Łom żyńskiej położone, ra ty  za leg le  po 
w iącznie ra tę  Czerwcową 1870 r o k u  rs. 410, 
nieumorzona pożyczka j a k a  po zap łacen iu  za-? 
ległości p rzejdzie na nowonabywcę rsr. 1,803 
k *p. 43, vaUium do licy tac ji złożyć się winne 
rs. 990, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
5,800, term i» sprzedaży du ia  lO L istopada 
(1 G ruiiaiai. 1870 r., przed R ejen tem  Aiateu- 
szorn Szm iarow skim  w Łomży.

—16. W iejsieje . do k tó rych  należą io lw a rk i: 
1. W ysoki Dwór; 2. P urw iszk i i 3. Podw iej- 
sie jk i, oraz ze wszelkiem i p rzyiegłościam i i 
p rzynałeżytościam i, w O k ręg u  Sejask im , G u­
b ern ji Suw ałkskie j położone, ra ty  zaleg łe  po 
w łącznie ratę  Czerwcową 1870 roku  rs. 2 ,500, 
nieum orzona pożyczka ja k a  po zapłaceniu za­
ległości przejdzi-i na nowonabywcę rsr. 15,823 
kop. 71. vadium  do licy tac ji złożyć się winno 
rs r . 5 .600, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs . 50,750, te rm in  sp rzed a ż / dn ia  16 (28) L i­
stopada 1870 r . ,  przed R je n te m  Jan em  N i­
w ińskim  w Suw ałkach.

17 Źebrzyszki, ze w szelkiem i p rzy leg ło - 
ściarni i p rzynałeży tośc iam i, w O kręgu  S e jn -  
8kim, G ubern ji S uw ałkskiej położone, ra ty  z a ­
le g łe  po w łącznie ra tę  Czerwcową 1870 roku 
rs . 50 0 , nieum orzona pożyczka ja k a  po z a p ła ­
ceniu zaległości p rzejdzie na  nowonabywcę rs, 
1,327 kop. 69V i) vadium  do licy tac ji złożyć 
się winne rsr. 1.150, itcv tae ja  rozpocznie się 
od sumy rsr. 4 ,800, term in  sprzedaży dnia 18 
(30) L istopada 1870 r .,  przed R ejentem  W ła­
dysławem  Rusockim  w S uw ałkach .

18. Laskow iec, ze wszeUiem i p rzy leg ło - 
ściam i i przynałeży tośc iam i, w O kręgu  i G u­
b e rn ji Łom żyńskiej położone, ra ty  za leg łe  p© 
w łącznie ra tę  Czerweową 1870 r .  rsr. 873, 
nieum orzona po tyczka ja k a  po zapłaceniu  
zaległości przejdzie na nowonabywcę rsr. 
1,753 kop. 8 6 % , vadium  do licy tacji złożyć 
się winne rs. 1,890, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy ra. 5 ,6 5 8  kop . 1 2 % , term in  sp rz e ­
daży dnia 23 L istopada (5  G ru d n ia ) 1870 
rok u , przed R ejentem  D om inikiem  Sadow ­
skim  w Łomży.

19. B akałarzew o, sk ła d a jace  się z folw ar­
ków: G arbaś, Siekierowo i Nowopol, do k tó ­
rych należą jeziora: a) Szumowo, b) G arbaś, 
c) D ług ie , d ) G acżne, e) Siekierowo i f) G łę­
bok ie, oraz ze w szelkiem i przyległoś, i p fzy- 
należytości&mi, w O kręgu: D ąbrow skim , G u ­
bern ji S uw ałkskiej położone, ra ty  za jeg łe  po 
w łącznie ra tę  Czerwcową 1870 r. rs r . 3 ,600, 
nieum orzona pożyczka j a k a  po zapłaceniu 
zaległości prxejdzie n a  n.owonabywcę rub.. sr. 
20,005 kop. 1 7 % , vad ium  do licy tacji złożyć 
się winne rs. 7 ,000, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rsr. 68,960, term in  sprzedaży dn ia  
23 L istopada (5 G rudn ia) 1870 roku, przed 
R ejentem  W ładysław em  R ussockim  w Suw ał­
kach.

20. K.iże, ze rsze ik iem i przyiegłościam i 
i przynałeżytościam i, w O kręgu  K aiw aryj* 
skim , G ubern ji Suw ałksk ie j położone; ra ty  
za leg łe  po w łącznie ra tę  Czarwcową 1810 r. 
rs. 780, nieum orzona pożyczka ja k a  po za ­
p łacen iu  z a l e g ł o ś c i  przejdzie n a  now onaby­
wcę rsr. 3 ,431 kop. 20, vadium  do licy tacji 
złożyć się winne r s r .  1,530, licy tacja rozpo­
cznie się od sum y rsr . 12,230, term in  sp rze ­
daży dn ia  20 L istopada (2  G rudnia) 1870 
roku , przód R ejen tem  Jan em  N iw ińskim  w 
Suw ałkach.

21. Ko * ale w 3 zezy zna i Je ń k i część A. ze 
w szelkiem i przyiegłościam i i przynaieży to- 
tościam i, w O-gu T ykocińskim , G ub. Ł om żyń­
skiej położone, ra ty  za leg łe  po w łącznie ra tę  
Czerwcową 1870 rofcu rs. 3,660, n ieum orzona 
pożyczka ja k a  po zapłaceń u zaległości przej* 
dzie na  nowonabywcę rs. 14,846 kop. 74 %> 
vadium  do licytacji złożyć się winne rub . sr . 
6,700, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr . 
53,260, te rm in  sprzedaży dn ia  21 L isto p ad a  
(3 G rudnia) 1870 r., p rze i R ejentem  Dorni* 
nikiem  Sadow skim  w Łomży.

22. O chotnik i, ze w szelkiem i p rzy leg ło - 
ściam l i przynałeżytościam i, w O k ręg u  S e jn -  
sk im , G ubern ji S uw ałksk ie j położona, ra ty  
za leg łe  po w łącznie ra tę  Czerwcową 1870 r. 
rs . 460 , nieum orzona pożyczka ja k a  po za« 
p łacen iu  zaległości p rzejdzie na now onaby­
wcę rs. 1,56.7 kop. 1 % , vadium  do licy tac ji 
złożyć się w inne rsr . 1,000, licy tac ja  rozpo* 
cznie się o i  sumy rsr . 5 ,980, term in  sp rze­
daży dnia 2 t  L istopada (3 G rudnia) 1870 r ; 
p rzed  R ejentem  W ładysław em  Russockim  w 
Suw ałkach.

23. W y so k ie  M azo w ieck ie , do k tó ry c h  n a ­
leżą: fo lw a rk i: /-awrocie, U sipy i M ichałki,
o raz  ze w szelkiem i p rz y le g to łe i  im i i p rz y n a ^  
leżytościam i, w O k rę g u  T ykocińsk im , G u ­
b e rn ji  Ł o m ży ń sk ie j położone, ra ty  z a le g łe  po 
w łącznie ra tę  C zerw cow ą 1870 r. rsr; 5 ,200, 
nieum orzona pożyczka ja k a  po zapłaceniu  Za­
ległości p rz e jd z ie  na n o w cn ab y w c ę  rs. 23,419 
kop . 6 2 % , vadium do licy tacji złożyć się  
w in n e  rs . 10,00*3, licy tac ja  rozpocznie s ię  od 
sum y rsr- 91,210, te rm in  sprzedaży dn ia  24 
L is to p a d a  (6 G ru d n ia ) 1870 roku , przed  R e­
jen tem  D om inikiem  Sadow skim  w Łomży.

W e wszystkich powyższych dobrach ‘z pow o­
du uwłuszczenia w łościan, przedm iotem  sp rze ­
daży są w yłącznie ty lko  g ru n ta  per ich upo­
sażeniu p rzy  dziedzicu pozostałe.

Uwaga 1. Poniew aż przy wypłacie L i­
stów  likw idacy jnych  d la  dó b r Bakałarzew o 
Towarzystwo K redytow e zatrzym ało  na wzmo­
cnienie bezpióćZeństwą udzielonej pożyczki rs.
3 ,050 , z dóbr Kiże rs. 200, Kuwalewazczyzna 
rs. 3,400, O chotniki rs. 2 ,200 i W ysokie Ma-zo- 
w ieckie rs. 2 ,350 ,i:Nowon»bywca zatem  obowią­
zany w ystąpić z częścią pożyczki w yrów ny- 
wającą powyższym kwotom , sp łacając ta k o ­
wą w ciągu dn i 20 od da ty  licytacji.

N a ten  cel nowonabywca wnieść powinien 
z dóbr B akałarzew o w L istach  Z astaw nych 
O kresu  3 -go S e rji I i -e j  rs. 3 ,030 , a  w g o to -



wiźnie rsr. 20, * dóbr Kiże w Lisłacn Z asta­
wnych Okresu 3  go Serji IRej rs. 105, a w 
-otowiźnie rsr. 5. * dóbr Kowalewszczyzna w 
Listach Zastawnych Okresu 3 go, Serji I l e j  
rs. 3 ,390, a  w gotowiźnie rs. 10, z dóbr Ocho­
tnik: w Listach Zastawnych Okresu 3-go S e ­
rji I i-e j  rs. 2 ,190 a  w gotowiźnie rs. 10, z dóhr 
W ysokie M a z o w ie c k ie  w Listach Z a s t a w n y c h  
Okresu 3 -g o  Serji I-ej rsr. 2 ,310. a w gotow i­
źnie rs. 10.

Umorzenie części pożyczki zagwarantowanej 
Listam i Likwidacyjnemi liczyć się ma po włą­
cznie ratę Grudniową 1870 r. i od tej cr'ĆSCi 
ratę rzeczoną nowonabywca z własnych tunelu-
szów uiścić w.nieo.

Uwaga II . f r a z ie  gdyby powyższe sprze­
daże nie przvszte do skutku dla ra u icy an- 
tów. druga ’ i ostateczna sprzedaż odbędzie 
się ' w terminie jak , Dyrekcja Szczegółowa  
oznaczy i w pismach publicznych raz jeden

0SS°Dr‘zedaże odbywać się będ? w terminach 
jak ‘wyżej o godzinie 10 z rana. w obec Radcy
D yrekcji Szczegółowej. Gdyby z a ś  Rejent przed
ktorvm licvtacia ma się odbywać oył prze- 
szkodzony, takowa odbędzie się w ,ego San- 
celarj-, przed innym Rejent-m  który go za-

8 Gdvbv termin przypadł n a  dzień świąteczny, 
Sprzedaż odbedzie się w dniu następnym.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia  
właściwych księgach wieczystych i w - lurz 
Kancela'rji Pisarza D yrekcji S z c z e g ó ło w e j .  

Suwałki, dnia 18 (30) Maja 1 8 ,0  r. 
za Prezesa. T. Wolski.

P isarz, Św iętosław ,k l.

N. D. 4294. A.iekcaHJponckafl TawoiHHtł
chmt, oótflH .m eT i, s r o c t ,  1 5 (27) Iwa i no 
19 Iiohh i l  Ito-mj c r '\v:4yn >  npojanaTij- 
c «  bt, r. B ioU-iancifE CT.ayKuiojiaijOH4 .a c -  
KoeaHHhie ToBspni n o  „USUWE u ceio  Ha 
4 ,500 pyó.iefi# cocT osm ie U3T> oyviaJKHWdT,.
lBepCTHHHUT., -IbHflHWIb Ii3 4 t-iiń , n 4P>- 
rHIT, pa3HMP*> M8V1KHXT. TOBapoUT.. 3 t H  TO-
B a n w  6y4)'-?T> npojiaaaTKCH e w e j H e n H O ,  Ha-
HHHafl Ci. 11 MacoiiT. y T p a  4 °  4 n 0  n o ty A H H .

* ■ „ iKomora Aleksandrowo mniejszem ogłasza,
iż w dniu 15 (27) Czerwca po 19 Czerwca 
(1  Lipca) r, h- sprzedawane będą w W łocławsku 
przez publiczną licytację towary skonfiskowa­
ne oszacowane razem na rs. 4 ,5 0 0  a miano- 
wicie" wyroov wełniane, baw ełniane, imane, 
o r a z ’ inne riżne towary. Wyż wspomnione 
przedmiotu sprzedawane będą kaźdbdzienme 
od godziny U  rano do -i po południu. 

A.ieKcaHĄpouc, Mm 23 4 HH 1869 
3 a  i  iipm  lHioujsro, ( .................. )

5 .  P .  4308. n.\i>M CX oe f i n & t o t  
y u p u ' t A e u i f .

C b m t .  o 6 T .jiB ja .e T T >  b o  B c e o ó m e e  C B h j l - H - e ,  
b to  b t. PajosicKOin. VhijHOjiT. ynpUB.TCHlH 5 
(2 7 ) Iioh.t c. r .  B3> 1*2 nacoBT. gna, e y jy rc .
n p o n 3 B o ; i ;n T b c a  Toprn u o c p e jc T B O M T b  3ane4iv- 
TaHHwxT> oó-bflBJieirifi Ha n o p p a / n *  i i o h h h k h  
K a T O J H n e e K O i i  g e p K i i n  n i ,  s e p e m i u  O j e x p B ® ,  
o t t .  j i a 3 H a a e H H o f i  c m D t h o H  cyMMói 1 , 6 6 6  py6. 
73 k c. (in  minus'). lEe-iaram ie yuicTEOBiiTh 
Ba T O praxp  o6n3aHM k i  03HanenK0My e p o sy  
npescTaEHTb CBOH R e k ia p a a m  Ha rcpćoB oS  
6yMar-Ł 30:K ont,e9H aro j o c t o h h c t b u .  c t .  npii- 
4 0 a>eHiein. k t .  o h ł i k t  KBiiTaimiH Ha b 3HOCT> 
B p e i i e H H a r o  3 a jo ra  b t .  K o a n a e c T i - . h  1 2 6  p y o .  

67 son.
ToprOBwa K O B g a g in  m o b h o  B iijtT b  e t .  

yt3AHOMT. ycpaB jeH iii, ejKejiHeKHO 3a b c k j h o -  
n e H ie a i T ,  t ip a S A H H T M u x T . a  T a C e a b H M X T , j j H e i i .  
>«$opaia o 6 7 > H B JG H ia  upiuaraeTC ir.

1’. P a jo in . ,  M as 25 j n a  1870 ro ją .
3 a  oTCj'TCTBiein., HanajibHHKT. y i3 j;a , 

IIopyTiiKT,, MiixanHCT..
4 — 3 3 a  J ( h J io n p o H 3 B O jH T e .T H ,  r p a ó O B c a i i i .  

( f c o p n a  ofkbaBdeHiH.
B c x k j c T B i e  oÓiflBJiGHiH PajOKCKaro 

n a  r o  ynpaeaeH iH  o t t .  . .  • • c. r. N. . . . .,
C H slT . 3 3 J iB J a iO ,  S T O  O Ó H 3 y iO C b  B 3 J lT b  n o j p a j i T .  
n o n n H K H  T ta T O J in n e c K o fi  n e p K B H  b t ,  j e p .  O j e -  
x o b b  3 a  c y w n y  . . . .  c a -  c o G j i io ą e H ie M T .  
B c h x b  T O p r o B b i x b  y c x o n i S  y c r a K O B j i e H H b ix T .  
f l x a  H a c T o a m a r o  n o j p a j a .  H a B 3 H b c - i  B p e -  
M e H H a r o  3 a J 0 r a  n p e j c T a B j i a i o  K B H T a H g iio  

i t a c c b i .
M t i c t o  n o c T O S B H a r o  s i o e r o  a t i iT e J ib C T B a  e t .  

.15 . n a c a j n ,  e t ,  N -  . -  t i t c a a  . . u m a  1870 r .  

( H m u  n  o a T i B J i i a ) .

N . D. 4192. CaH/loM UpcKa/i T aw > W iH -  
Cbmt. o6-baBjaeTT., m to  23 Iiown (5  Iioaa) 

c. s., HaTHnaa c-b 12 aacOBT>ABa, S yseT tn p o-  
H3E0ftHTtca upn ceii TanOiKuT iipogansa c-b 
nyGdHTHaro TOpra, pa3HHXb KOii®HCKOBaH-
BHXT. TOBapOBT., a IIUCHHO:

ByMaffiHMXT, HSRhJiia, no onhHKh Ha at,6  p .
*^17 jou,

IlIepcTaHbixT., no ogBHKh h o  29 p. 17 k. 
UlezKOBBTXT., no ouEhk-I? 14 p. 2 0 l/.i KOn. 
.IbHaHbixE 11 neHbnoEMx-b, no onhHKh Ha 

76 p. 70 non.
MexKHXT. TOBapOBT., ho oiykHKfc Ha 4 pyo- 

^ 2 1 • jj on.
Bcero no ontHKt Ha 992 P -*® 1 4 non.
T. CaHSOMnpu,, 22 M.aa 1870 roąa. 

j —8 ynpaBjaiom 'iii BeHraeHcitifi.

A’. Ij  4 3 LI- P isarz Iryb m a lu  Vywilnego 
to Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni iż na żądanie Eljasza Jedronow Porucz­
nika pierwszego Pontonnego Bataljonu Sape­
rów W ojsk Cesarsko-Rosyjskich w W arszawie 
pod Nr  ̂ 1090 zamieszkałego, zamieszkanie zaś 
prawne do tego interesu i  całego postępowania 
subhastacyjnego u Józefa Stabrowskiego Patro­
na przy Trybunalo Cywilnym w Warszawie pod 
Nr. 486.B zamieszkałego obrane mającego w 
poszukiwaniu sumy rs. 3,600 listami likwida- 
cvjncmi Królestwa Polskiego, w- nomihalnej 
wartości i rs. 2,800 w gotowiźnie z procentem  
od obydwóch sum do d. 1 (13) Stycznia 1869 r. 
na rs. 170 ob liczonym i dalszym, oraz kosztów  
od Chai lla jz li Muńdlak w łaścicielki nierucho­
mości Ar. 24/5 w mieście Nowym JJworze poło­
żonej, tamże zamieszkałej, protokółem M ichała 
W a ława Markiewicza Komornika przy Trybu­
nale tutejszym w d. 13 (25) Sierpnia 1S69 r. 
sporządzonym, w drodze sądowej przymuszone­
go wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną zo-
stała. r V

NIERUCHOM OŚĆ  
| w mieście Nowym Dworze pod Nr. 24 i 25 hy- 
I potecznie, zaś pod Nr. 24, 25, 26, 27, 40 i 41 

policyjnie oznaczona na gruncie dziedzicznym 
narożnie ulic W arszawskiej, Sosnowej i Żało­
bnej iv okręgu powiecie i gubernji W arszaw­
skiej, w gminie masta Nowego-Dworu, paraji 
miejscowej pod jurisdykcją Sądu Pokoju wy­
działu IV  na Pradze jwłożona, prawem wła­
sności do. egzekwowanej dłużniczki Chai Raj- 
zli Mundlak należąca, w dzierżawnem posiada­
niu Rachuika Pfefer, tamże w Nowym-Dworze 
mieszkającego na lat trzy od d. 1 (13) Pa­
ździernika; 1868 roku d.o tegoż dnia i miesiąca 
1871 r. za cenę rs. 1,000 rocznie, za kontrak­
tem urzędowym przed Stanisławem Tyrchow- 
skim Rejentem w Warszawie w d. 2 (14) Pa­
ździernika 1868 r. zdziałanym zostająca, po­
szukiwana wierzytelnością hypotecznie obcią­
żona, ogólnej rozległości około 1 7 ,0 0 0  łokci 
kwadratowych obejmująca.

Na gruncie tej nieruchomości, są następu­
jące zabudowania.

1. Kamienica masiv z cegły murowana, o 
suterynach. parterze jeunem piętrze z podda­
szami, blachą kryta cztery kominy murowane
mająca. . .

2. Oficyna do szczytu kamienicy powyższej 
przybudowana, frontem w przedłużeniu od ulicy 
Warszawskiej czyli Sosnowej i Żałobnej stojąca 
w części ze zwyczajnego a w części z Pruskie­
go muru postawiona, w połowie gątami kryta,
2 kominy murowane mająca.

3 . Parkan z hali w słupy postawiony, w któ­
rym urządzona jest brama dwuskrzydłowa.

4. Oficyna drewniana z bali w słupy zbudo­
wana od ulicy Żałobnej, z wejściem od strony 
podwórza (u licy  Żałobnej gontami kryta 2 ko-  ̂
miny murowane mająca,

5. Oficyna drewniana deskami szalowana w 
przedłużeniu poprzedniej, gontami kryta, 4 ko­
miny murowane mająca.

6 .  Oficyna w  p o p r z e k  podwórza stojąca z ba­
li w słupy zbudowana, gontami kryta, 3 komi­
ny murowane mająca.

' 7. Parkan z półokrąglaków w sztorc posta­
wiony około 3 łokci długości mający.

8. Zabudowania z grzewa w słupy zbudowa­
ne, gontami kryte o dwóch wierzejaeh dwu­
skrzydłowych, przy tym budynku jest budka z 
desek dla stróża.

9. Kuźnia z bali w słupy zbudowana, gonta­
mi kryta jeden komin mająca.

10. Parkan z półokrąglaków w słupy na store
postawiony.

11. Dom ek (pieKarnia) z drzewa w słupy 
zbudowany, gontami kryty z jednym kominem 
murowanym.

12. Chlewy z bali w stupy zbudowane w po- 
łowię deskami kryte.

13. W ozownia z bali w słupy zbudowana 
gontami kryta.

14. Kloaka deskami szalowana, gontami
kryta. ... . >H nlduT .4

15. Ogród owocowy i warzywny, parkanem
z galarowizny i kołkami ogrodzony.

16. Parsk w ziemi urządzony ziemią kryty.
17. Cklewek z desek deskami kryty.
18. Chlewek jakiż sam jak poprzedni.
19. Parkan drewniany.
20 Oficyna z bali w słupy zbudowana, gon ­

tami kryta o jednym kominie murowanym.
21. Studnia balami cebrowana.
22. Ogródek dziki parsanem zbali ogrodzo­

ny w którym j e s t  urządzona wystawka na słu­
pach gontami kryta, oraz kuczka z drzewa, 
gontami kryta.

23. Podwórze niebrukowane.
Lokatorowie w tej nieruchomości zam iesz­

kali koniorne opłacają dzierżawcy. _ _
Obszerniejsze, opisanie powyż zajętej nieru­

chomości znajduje się w akcie zajęcia^ u sprze­
dażą dyrygującego Józefa Stabrowskiego Pa­
trona przy Trybunale Cywilnym w W arszawie 
w W arszaw ie' pod Hr. 486B; zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunków, sprzedaży w 
Kancelarji Trybunału tutejszego Wydziale I. 
złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone,
1. M ikołajowi, j^edorow Burmistrzowi mia­

sta Nowego-Dworu. tamże w Nowym-Dworze 
zamieszkałemu i urzędującemu na ręce Tom a­
sza Kosmali Ławnika, jako zastępującego Bur­
mistrza.

2. Teofilowi V ogt, P isarzowi Sądu Pokoju  
W ydziału IV , na Pradze przy W arszawie pod 
M -  381 urzędującemu, na ręce Piotra Cierasz- 
kiewieza Podpisarza tegoż Sądu.

Obudwrom d. 15 (27) Sierpnia 1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w Pradze d. 16 (28) S ier­
pnia 1869 r. a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutej­
szego na ten cel utrzymywanej, wpisanem zo­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w W arszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 
” 6 (28) Października 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Stabrow- 
ski Patron przy Trybunale tutejszym które­
go zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 29 Sierpnia (10 W rześ.) 1869 r. 
w z. Podpisarz Trybunału

Juljan Świerczewski. 
W ywieszono na tablicy w Sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie.
W arszawa d. 29 Sierpnia (10 W rześ.)1869 r. 

w zast. Podpisarz Trybunału,
Juljan Świerczewski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
n ień i warunków, w dniu 16 (2 8 ) Października 
30  Października (11 Listopada) i 13 (25) L i­
stopada 1869 r. Trybunał wyrokiem swym da­
ty 13 (25) Listopada r. b., termin do przygo­
towawczego przysądzenia na d. 8 (20) Gru­
dnia r. b. o godzinie lu  z rana w W ydziale I  
wyznaczył, w którym licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 4,000 przez popierającego sprze­
daż postąpionej.

W arszawa d. 17 (29) Listopada 1869 r.
Pisarz Trybunału

Radca Dworu Zgórski.
W  terminie powyższym nieruchomość w N o ­

wym Dworze położona przysądzoną została  
przygotowawczo Józefowi Stabrowskiemu Pa­
tronowi Trybunału za sumę rs. 4,000 i Trybu­
nał wyrokiem w tymże dniu zapadłym, wyzna- 
znaczył termin do ostatecznej sprzedaży na 
dżień 4  (1 6 )  Lutego r. b. godzinę 10 z rana, 
który odbędzie się w miejscu zwykłych posie­
dzeń Trybunału Cywilnego w W arszawie w 
W vdziale I pod Nr. 549.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 14,057 ja ­
ko od '% części szacunku, taksą biegłych wy­
krytego.

Vadium do licytacji wynosi rs. 1,200.
Warszawa d. 12 (24) Stycznia 1870 r.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu. Zgórski.

Ponieważ termin ten do skutku nie doszedł 
przeto Trybunat wyrokiem z dnia 9 (2 1 ) Lute­
go r. b. nowy termin ostatecznego przysądze­
nia na d. 24* Marca (5 Kwietnia) 1870 r. ozna­
czył. W  terminie tym rzeczone nieruchomości 
za sumę rs, 17,000 Eljaszowi Jedronoif P o ­
rucznikowi Pontonnego I  Batalionu Saporów, 
w W arszawie pod Nr. 1587 zamieszkałemu, 
pośrednictwem Józefa Stabrowskiego Patrona 
przysądzone zostały.

Gdy ten jednak, jak przekonywa świadec­
two Pisarza Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie z dnia 15 (27) Maja r. b. warunkom licy ­
tacyjnym zadość nie uczynił, przeto Chaim Ty- 
kociner wierzyciel hypoteczny, w Warszawie 
pod Nr. 2304 zamieszkały, a zamieszkanie pra­
wne u Artura Bardzkiego Patrona, w W arsza­
wie pód Nr. 556 obierający, od którego tenże 
Patron prawne kroki czyni, w poszukiwaniu 
należnej sobie sumy rs. 17,076 przedsięwziął w 
myśl, art. 738 i 739 K . P . S. jej sprzedaż w 
drodze relicytacji na risico E liasza Jedronoff.

Pierwsza ” publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków dodatkowych sprzedaży .Odbędzie się 
w dniu 16 (28) Czerwca 1870 r. o godzinie 10 
z rana, w miejscu posiedzeń Trybunału Cywil­
nego vi W arszawie w W ydziale I  pod Nr. 549.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 14,057 
przez relicytującego podanej.

Vadium rs. 1,200.
Warunki dodatkowe przejrzane być mogą 

w kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego w 
Warszawie, oraz u podpisanego Patrona. 

Warszawa d. 19 (31) Maja 1870 r.
Artur Bardzki, Patron.

AT. D . 4 3 0 6 . P isa rz  lr$bb.r>alu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 k . P. S. w.adomo 
czyni, iż naźądsnie Teofila Lembki urzędnika, 
w W arszawie pod Nr. 282.1 zam ieszkałego, w 
imieniu w łaioem , oraz jako nabywcy praw od 
Aleksandra Lemoke, zam ieszkanie prawne do 
tego interesu i caiego postępowania subhasta- 
cvjnegO u Teofila T om ickiego, Adwokata przy 
Siądzie Apelacyjnym  Królestwa Polskiego, w 
Warszawie pod Nr. 519 zam ieszkałeg ’, obrane 
m ającej", r> poszukiwaniu gumy n .  2 ,009 , rs. 
989 1 rsr. 1 ,500, czyli ogoi -ej sumy rsr. 4,45*9 
z. procentem 5%  w cuwili zapluty obliczyć się 
mającym i ko-ztóff z inożnoś.ią potrącenia re. 
60U, atpsownie do aktu urzędowego przed Ada­
mem Dziedzickim  Rejentem, z dnia 22 Marca 
(3  Kwietnia, 1&67 r“ z powodu nięwykreślenia  
ostrzeienia przez Ewę Kiarfeid na nieruchomo­
ści Nr. 164Ó zapisanego, od Marjanny z Za­
wadzkich .lakoba BorKowsztego onywateia żo­
ny, bez asystencji męża z mocy wyroku Try- 

. hunalu Cywilnego w Warszawie, z dnia 24 Lu­
tego (8 Marca) ł.867 r. działającej, w W arsza­

wie pod Nr. 1862 zam ieszkałego, w łaścicielki 
nieruchomości Nr. 1648 w W arszawie, proto- 
kułem  Mikołaja M agnuskiego, Komornika przy  
Trybunale Cvwilnym w W arszawie, d. 20 L isto­
pada (2 Grudnia) 1867 r. sporządzonym , zaję­
tą i zaaresztowaną została na sprzedaż w drodze 
przymuszonego wywłaszczenia:

n i e r u c h o m o ś ć ,
w W arszawie przy ulicy Wspólnej pod Nr. 1648,
W Okręgu, Powiecie i Gnbernji W arszaw skiej, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju W ydziału III w 
W arszawie, w Cyrkule Administracyjnym IX  
i X . Policyjnym IX, w gm inie Magistratu mta- 
sta Warszawy, na gruncie czynszowym, z k tó ­
rego opłaca się do szpitala Ś-go Ducha po rs. 3  
rocznie, położona, w dzierżawnem posiadania  
Piotra Krasnodębskiego do dnia 8 Stycznia  
n. s. 1868 r. za "cenę roczną rs. 450 zostająca, 
dochodzoną wierzytelnością hypotecznie obcią­
żona, powierzchni w przybliżeniu łokci kwadr. 
2706 mająca.

N a gruncie tej nieruchomości, są następujące 
zabudowania:

1. Dom frontowy masiv murowany, o par­
terze i 1 piętrze, blachą żelazną kryty.

2. Oficyna masiv murowana parterowa, b la­
chą żelazną kryta, 2 kominy murowane mają­
ca, obok w ystawka, w której schody na górę 
o 20  stopniach.

3. Budynek z desek w słupy desitami kryty.
4. Komórka z desek pod deskam i.
5. Spichrz z desek w słupy, blachą żelazną  

kryty.
6. Komórki z desek w słupy blachą żelazną  

kryte.
7. Komórki z  desek deskami kryte.
8. Komórki jak  poprzednio.
9. Kloaki z desek deskami kryte.
10. Wozownia z bali w słupy, gontami po­

kryta.
11. Szopa na słupach deskami kryta.
12. Śm ietnik z bali w slupy.
13. Studnia balami cembrowana z pompą.
14. Parkan murowany.
W nieruchomości tej je s t  9*ciu lokatorów, 

z imion i nazwisk i iloŚGi opłacanego czynszu, 
w akcie zajęcia w yszczególnionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości, znajduje się w ak­
cie zajęcia u sprzedażą popierającego Teohia  
Tomickiego, Adwokata, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w W ydziale I, złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW. Kaliktowi W itkowskiemu, Prezy­

dentowi miasta W arszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce W incentego 
K ępińskiego, urzędnika tegoż M agistratu.

2 Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Są­
du Pokoju W ydziału III, w W arszawie, pod 
Nr. 403 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 20 Listopada (2 Grudnia) 
4867 r.

W niesiono do księgi wieczystej zajętej n ie­
ruchomości Nr. 1648 w W arszawie, dnia 20  
Listopada (1  Grudnia) 186i roku, a w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztować w Kan­
celarji Trybunału tutejszego, na ten cel utrzy­
mywanej, w'pisanem zosta ło .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjen- 
cji jawnej Trybunału tutejszego w Warsza­
wie, pod Ńr. 549, o godzinie 10-ej z rana, dnia 
24  Stycznia (6 Lutego) 1868 r. _

Sprzedażą dyrygować bę łzie Teofil Tomicki 
Adwokat, w VVarszawie pod Nr. 519 zamie­
szkały.

Warszawa dnia 4 (16) Grudnia 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

W yw ieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w W arszawie, dnia 4 (16) 
G rudnia 1867 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­

śnień i warunków licytacyjnych do sprzedaży 
nieruchomości tej ułożonych, Trybunał Cywil­
ny w Warszawie wyrokiem zapadłym dnia 2 2  
Lutego (5 Marcat 1868 r:. termin do przygo­
towawczego tejże nieruchomości przysądzenia, 
wvznaczyi na dzień 14 (26) Marca r. b , w któ­
rym to dniu powyż rzeczona nieruchomość, 
przygotowawczo Teofilowi Tomickiemu Adwo­
katowi za sumę rs. 3 ,000 przysądzoną^została, 
a następnie tymże wyrokiem, tenże Trybunał 
termin do ostatecznego przysądteuia tejże n ie­
ruchomości wyznaczył na dzień 16 (28) Maja 
1868 r-, lecz gdy z powodu sporów, w terminie 
tym  sprzedaż do skutku przyjść me mogła, 
a nadto Jozef i  Ewa małżonkowie Kowalewscy 
obywatele, w Nowej Pradze pod Warszawa jmd 
Nr. 23 zam ieszkali, nabyli od Teofila Lembke 
dwie wierzytelności, o które subhastacja zarzą­
dzoną została, to jest rs 2 ,000 i r3.939, przeto 
tenże Trybunał wyrokiem zapa iłym  d. 4 i 16) 
Grudnia 1869 r., termin do ostatecznego tejżo 
nieruchomości przysądzenia w yznaczyłua dzień 
16 (28) Stycznia 1870 r., w którym to dniu p o . 
wyż rxeczona nieruchomość ostatecznie sprze­
daną zostanie.

Licytacja zacznie s ię  od sumy r9. 5 ,7 o l kop, 
60  jafco 2/j  czyści szacunku taksą przez bie­
głych sądowych sporządzoną, wykrytego. 

W»r«e«wa duia-4-
Radca Dworu, Zgórski.

W powyższym termink* y ° 9 'eraj%cy *ubha- 
stacją A dw okat Teolli Tooiicki Jiwytacji ni® 
odbył, a następni® pozyskał wyrok ilacyjny



Trybunału Cywilnego w Warszawie z dnia 19 
(31) Stycznia r. b. wyznaczający nowy term in 
do ostatecznego przysądzenia nieruchomości 
Nr. 1648 w W arszawie, na dzień 3 (15) M arca 
1870 r. godzinę 10 z rana. Poczem Trybunał 
Cywilny w Warszawie wyrokiem z dnia 23 S ty­
cznia (4 Lutego) 1870 r. Teofilę z Szymanow­
skich l-o  voto Kaczorowską, obecnie Kazimie­
rza Czajkowskiego naczelnika rewiru żonę, w 
asystencji męża czyniącą, wraz z tymże w W ar­
szawie pod Nr. 2374 zamieszkałą, oraz Icyka 
Iberal handlującego, w Warszawie pod Nr. 
1244 zamieszkałego, a zamieszkanie prawno 
do tego interesu i całego postępowania subha- 
stacvjnego u K ajetana Wałowskiego, Patrona 
w W arszawie pod Nr. 549a zamieszkałego, 
obrane mających, wierzycieli hypotecznych 
sumy rsr. 3,000 z procentami, upoważnił do 
ogłoszenia licytacji przez stosowne obwieszcze­
n ia  i odbycia sprzedaży nieruchomości Nr. 
1648 w Warszawie w terminie wyżej wzmian­
kowanym, to jes t w d. 3 (15 ) Marca r. b. o go­
dzinie 10 z raua, na wypadek gdyby Teofil 
Lembke przez Adwokata Teofila Tomickiego 
subhastacją popierający sprzedaży w tymże 
terminie nie odbył. Stosownie więc do tego 
wyroku Czajkowska i Iberal przez K ajetana 
Wałowskiego Patrona działający, ogłaszają l i ­
cytację na termin powyższy, który się odbę­
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 urzędu­
jącego w Wydziale I.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 5,751 kop. 
60, jako 2/ 3 części szacunku taksą biegłych wy­
krytego.

W arszawa d. 28 Stycz. (9 Lutego) 1870 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
W terminie powyższym to jes t w dniu 3 (15) 

M arca r. b. nieruchomość N r. 1648 w W a r­
szawie przysądzoną została ostatecznie za rs. 
9,400 Adwokatowi Teofilowi Tomickiemu, któ­
ry  podług oświadczenia w deklaracji na dniu 
16 (28) Kwietnia 1870 r. złożonej, zalicytował 
takową nieruchomość na rzecz popierającego 
subhastacją Teofila Lembke. Ponieważ na­
bywca warunków licytacyjnych nie dopełnił, 
przeto na żądanie Icyka Iberal handlującego 
wierzyciela hypotecznego sumy rs. 3,000 z pro­
centem od Teofili Czajkowskiej hypotecznie 
nabytej, którego zamieszkanie rzeczywiste i 
prawne wyżej je s t wskazane, oraz na żądanie 
K ajetana Wałowskiego Patrona, w W arszawie 
pod Nr. 549a zamieszkałego i tamże zamie­
szkanie prawne obrane mającego, któremu wy­
rokiem ostatecznego przysądzenia przyznane 
zostały koszta sporów i popierania sprze­
daży w ilości rub. sr. 100, nieruchomość Nr. 
1648 w Warszawie, w ślad art, 737 K. P. S. 
wystawioną zostaje na powtórną sprzedaż w 
drodze licytacji na ryzyko nabywcy.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie pod Nr. 549 urzędującego w Wy­
dziale I, w dniu 11 (23) Maja iS70 r. o go­
dzinie 10 z rana.

Licytacja zacznie s’ę od sumy rs. 5,751 kop. 
60, jako V3 taksy.

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży relicy- 
tacyjnej złożone są w Kancelarji Pisarza Try­
bunału Cywilnego w W arszawie W ydziału I. 
Sprzedażą dyrygować będzie Kajetan Wałow- 
ski Patron, którego zamieszkanie jes t wyżej 
wskazane. ■' -,J ■

W arszawa dnia 18 (30) Kwietnia 1870 r.
Pisarz Trybunału,

Badca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniu 11 (23) M aja 1870 roku 

pierwszej publikacji zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży nieruchomości Nr. 1648 w W ar­
szawie, Trybunał Cywilny w Warszawie wyro­
kiem w tymże dniu wydanym, wyznaczył te r ­
min do drugiej publikacji a zarazem przygoto­
wawczego przysądzenia pomienionej nierucho­
mości na dzień 27 Maja (8 Czerwca) 1870 r. 
godzinę 10 z raoa, który to termin odbędzie 
Się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 urzędu­
jącego w Wydziale I. L icytacja zacznie się od 
sumy rsr. 5,751 kop. 60, jako  2/ 3 części sza­
cunku taksą  biegłych wykrytego.

W arszawa dnia l l  (23) Maja 1870 roku.
Pisarz Trybunału,

Badca Dworu, Zgórski.
W powyższym terminie nieruchomość Nr. 

1648 w W arszawie, przygotowawczo przysą­
dzoną została Kajetanowi W alewskiemu P a ­
tronowi za sumę rs. 5751 kop. 60 i Trybunał 
Cywilny w W arszawie wyrokiem na dniu 27 
Maja (8 Czerwcaj 1870 r. wydanym, wyzna­
czył term in do ostatecznego przysądzenia wy­
mienionej nieruchomości nadzień 15 (27) Czer­
wca 1870 r. godzinę 10 z rana, który to t e r ­
min odbędzie się w miejscu zwykłych posie­
dzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie pod 
Nr. 549 urzędującego w Wydziale I. L icyta­
cja zacznie się od sumy r s .5,751 kop. 60, jako  
/» części szacunku taksą wykrytego.

Warszawa d. 28 Maja (9 Czerwca) 1870 r.
Pisarz Trybunału,

Badca Dworu, Zgórski.

N. D. 4304.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywil­

nym w W arszawie pod Nr. 551 zam ieszkały , 
ogłasza, że na  podstawie trzech wyroków 
powyższego T rybunału: jednego z dnia 27 i

30 S tyczn ia  (8 i 11 Lutego) 1S67 r. przez 
wyrok Sądu Apelacyjnego z dnia 10 (22) 
M aja 1868 r. i R ządzącego Senatu z dnia 10 
(2z), 11 (23) i 12 (21.) M arca 1869r. potw ier­
dzonego, d z ia ł dóbr Góry z przyległościam i 
i m iasta  W yśmierzyc, po niegdy Teresie z 
B rochockich W itkowskiej pozostałych, n a ­
kazującego; drugiego z dnia l (13) Sierpnia 
1S69 r. biegłych do udzielenia opinji i spo­
rządzen ia  taksy  m ianującego; trzeciego z d. 
5 (17) L istopada  1869 r., taksę  biegłych p o ­
tw ierdzającego, sprzedane zostaną  w drodze 
działu:

DOBBA Z IE M SK IE
I. Góiy z przyległościami, w gminie i pa- 

rafji Prom na, Powiecie Grójeckim , Gubernji 
W arszaw skiej, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju 
w G rójcach położone, z folwarku i wsi Góry 
składające  się, po uw łaszczeniu włościan na 
zasadzie Najwyższego U kaza z dnia 19L ute- 
go (2 M arca) 1864 r. ogólnej p rzestrzen i fol­
warcznej w gruntach ornych, łąkach , pastw i­
skach, ogrodach, placach pod zabudowania­
mi i wodach m órg miary nowopolskiej 1,089, 
prętów  167, pręcików 41, obejm ujące.

N a gruntach folwarcznych zn a jdu ją  się za ­
budowania:

1. D w ór z drzewa pobudow any, otynko­
wany, gomami pokryty.

2. Dom z drzewa w węgieł postawiony.
3. Lwie stodoły.
4 Dwie owczarnie.
5. Obora.
6. S tajnia.
7. ołownia.
8i T rzy  szopy, z k tó ry ch  jedna  de mło- 

carm .
9. Wozownia.

10. Chlewy, kom órk i i kurn ik i.
I I .  P a rk a a  z żerdzi.
12. C hałupa czworak, w połowie własność 

dominium, a w drugiej połowie uw łasz­
czona.

12. Dom dla pachciarza  o czterech  m iesz­
kaniach , z k tó rych  jedno  uwłaszczone.

14. K arczm a nad rz ek ą  P ilicą.
15. K arczm a przy  trakcie.
16. W ia trak  zwany Koźłak.
17. C hałupa dwojak.
18. Kuźnia.
19. Spiichrz.
20. S tudnia wycembrowana balami, z żu ­

rawiem.
21. £ r ą b  j10 owczarni zrujnowanej. 
W szystkie powyższe zabudow ania z d rze­

wa są  postawione.
11. M ia s to  W yśm ierzyce , w gm inie  M agi­

s t r a tu  i p a ra tji  m ia s ta  W yśm ierzyce , P ow ie­
cie i G ubernji R adom skiej, pod ju risdykcją  
Sądu Pokoju w Radomiu położone.

M iasto to, na  zasadzie  Najwyższego Uka- 
zu  z d. 1 Czerwca 1869 r. i Postanow ienia 
Kom itetu U rządzającego w Królestw ie P o l­
akiem z dnia 17 (29) Październ ika 1869 r. na 
osadę W yśm ierzyce przem ianowane i do 
gminy Radzanów  przy łączone  zostało.

Po zniesieniu na  zasadzie Najwyższego 
U kazu z d. 2& Października  (9 L istopada) 
1866 r. stosunków  dominjalnych, obejm uje 
p rzestrzen i w ogóle mórg m iary nowopol- 
skiej 96 prętów  129.

W tej p rzes trzen i m ieszczą się:
1. Dwa place w ry n k u  położone, mórg no- 

wopolskich 2, prętów  79.
2. Pięć cgrodów, mórg now opolskich 3, 

prętów  67.
3. Siedm kaw ałków  gruntu  ornego, mórg 

nowopolskich 81, prętów  241, i
4. P ięć  kawałków łąk i, mórg nowopol­

skich 9, prętów  192.
G runta, łąk i, ogrody i place, przedzielo ­

ne są  gruntam i uw łaszczonych mieszczan.
N a placach znajdują się zabudowania-*
1. Karczm a wraz z zajazdem  z drzew a po­

budowana, służy do propinacji, z której p ła ­
cą  dzierżaw y rocznie rs . 450.

2. Dom czworak. 7 
D obra powyższe n a leżą  do sukcesorów te ­

stamentowych niegdy T eresy  z Brochockich 
W itkow skiej, mianowicie:

a) do K aroliny M arjanny z Szamowskich 
Otockiej, M ikołaja  Otockiego m ałżonki w 
W arszawie pod N r. 1372 lit. a.,

b) do SS-rów po Ju lji z Brochockich Gu 
mowskiej: Heleny, M arjanny i Jana  n ie le t­
nich Gumowskich, przy Adamie Gumowskim 
ojcu, opiekunie głównym, w folwarku B edna- 
rówce, Powiecie Proskurow skim , Gubernji 
Podolskiej;

c) do S8 rów po Antonim Brochockim, to 
je s t  nieletniego TadeuszaB rochockiego, p rzy  
Adeli Brochockiej m atce, opiekunce głównej, 
w W arszawie pod Nr 585;

d) do SS rów Józefa Brochockiego:
aa. Ludwika Brochockiego, w mieście 

G rójcach Powiecie Grójeckim;
bb. W ładysław a Brochockiego, we wsi Ja- 

sionna Gubernji Radom skiej,—i
e) do Pelagji z Brochockich Niewmierzy- 

ckiej, L ucjana  Niewmierzyckiego m ałżonki, 
w m ieście Żytom ierzu Gubernji W ołyńskiej, 
w szystk ich  ja k  wyżej zam ieszkałych, n a  k tó ­
rych ty tu ł w łasności dóbr Góry hypotecznie 
przepisany został.

Opiekunem  przydanym  nieletnich Gumow­
skich je s t  Seweryn Pruszkow ski, w Woli 
ZbigniewBkiej, Powiecie Grójeckim, a  niele­
tniego Tadeusza Brochockiego Jó ze f D ra-

choll, urzędnik , w W arszawie pod Nr. 803 
zam ieszkali.

M iasto, obecnie osada Wyśmierzyce, ma 
wspólną księgę hypoteczną z dobrami Kieł- 
bów, w O kręgu Radomskim, Powiecie i Gu- 
bernji Radomskiej polożonemi.

B liższą wiadomość o stan ie  sprzedaw a­
nych dóbr powziąść m ożna na gruncie, z tak ­
sy i wykazu hypotecznego.

ż b ió r  objaśnień i warunki licytacyjne, oraz 
taksę, przejrzeć m ożna w K ancelarji P isarza  
T rybunału w W ydziale I , lub u podpisanego 
Patrona.

Dla dogodności kupujących i otrzym ania 
korzystniejszego szacunku, sprzedaż odbę­
dzie się w dwóch oddziałach:

O ddział I szy. Dobra Góry z przyległo- 
ści ami.

Odnział l i  gi. M iasto, obecnie osada W y­
śmierzyce.

T erm in przygotowawczego przysądzenia, 
odbędzie się w dniu 27 Maja (o Czerwca) 
1870 roku, przed  W-nym Józefom Sadkow ­
skim , Asesorem  T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie, pod N-rem  549 o godzinie 9 %  z 
rana

L icy tacja  oddziału I. dóbr Góry z p rzyle­
głościam i zacznie się się od sumy rs. 32,410 
kop. 80.

L icy tacja  oddziału II. m iasta, obecnie osa­
dy, W yśm ierzyce, zacznie się od sumy rsr. 
6,147 Kop. 10, taksą biegłych wykrytej.

Vadium  do licytacji oddziału I. wynosi rs. 
3,000.

Vadium do licytacji oddziału II. wynosi rs.
1,500.

W arszawa d. 13 (25) Kwietnia 1S70 r.
W incenty Mellerowicz, P a tro n

Po odbyciu w powyższym term inie drugiej 
pub likacji zbioru objaśnień i wam nkow 
sp rz e d a ż y , a  zarazem  przygotowawczego 
przysądzenia , delegowany A sesor T rybuna­
łu  oznaczył term in do ostatecznej sprzedaży 
pod Nr. 549 n a d z ie ń  12(24) Czerwca r. b. 
godzinę 5 po południu.

W  term inie tym, licy tacja  oddziału I. dóbr 
Góry z przyległościam i, zacznie się od sumy 
rs. 32,410 kop. 80, a licytacja oddziału Il-g o  
m iasta, obecnie osady W yśmierzyce, od su ­
my rsr. 6,147 kop. 1U, tak są  biegłych wy­
krytej.

W arszaw a d. 27 M aja (8 Czerwca) 1870 r.
W incenty Mellerowicz, Patron.

N. D . 4319.
P odpisany A dw okat przy Sądzie A pe lacy j­

nym K rólestw a P o lskiego w W arszaw ie pod Ń r. 
609 zam ieszkały, ja k o  O brońca R udolfa i A dol­
fa  braci Rosengart, wiadomo czyni i głasza, żo 
na skutek wyroko'w Trybunału Cywilnego w 
Wurszawie w dniu 13 (25) Listopada 1869 r. 
i 22 S tycznia (3 Lutego) 1870 r . sprzedany b ę ­
dzie w drodze działów

In te res Spedycyjno-K om isow y i W ęglowy 
pod firmą M. R osengart, 

w W arszaw ie pod N r. 1388A . egzystujący, w 
stanie , w jak im  się dn ia  19 (31) G rudnia 1869 
roku  znajdow ał, wraz z wszelkiemi rem anen ta­
mi, aktyw am i pewnemi, praw am i wynikaj ącemi 
z k on trak tów  i umów, a  wzajemnie z w szelkie­
mi passywam i i innem i ciężaram i, szczegółowo 
opisany w inw entarzu  na  ten  cel przez W łodzi­
m ierza K retkow skiego R e jen ta  K ance la rji Z ie­
m iańskiej w dniu 14 (26) M arca 1870 r. spo­
rządzonym .

W spółw łaścicielam i tego in teresu  są:
1. R udo lf i A d o lf bracia  R osengart w W a r­

szawie pod N r. 138Sa. zam ieszkali.
2. Salom eja R osengart, działająca w im ieniu 

własnem , tudzież jak o  m atk a  i głów na opie­
kun k a  n ieletn ich: M ichała, Cecylji i L eo n a  ro ­
dzeństw a R osengart w W arszaw ie pod N r. 1364 
zam ieszkała.

3. Ju lja n  R osengart w W arszaw ie pod Nr. 
1364 zam ieszkały.

4. T ekla  Rosengart panna doletnia w W ar­
szawie pod N r. 1364 również zamieszkała.

Przygotowawcze przysądzenie tego interesu 
po nastąpić mającem trzykrotnem w dnie nie­
dzielne rozlepieniu tychże obwieszczeń, stoso­
wnie do przepisów prawa, odbędzie się przed 
Włodzimierzem Kretkowskim Rejentem w W ar­
szawie pod N r. 487 kancelarją swoją utrzymu­
jącym o godziniem 10 z rana w dniu 12 "(24) 
Maja 1870 r.

Licytacja rozpocznie się od sumy szacunkiem 
biegłych wykazanej, warunki zaś przejrzane być 
mogą w kancelarji powołanego Rejenta, tu ­
dzież u podpisanego Adwokata, którego zamie­
szkani* wyżej wskazane.

J .  T eodor W edem ań.
N astępnie po odbyciu przygotowawczego 

przysądzenia in teresu  spedycyjno komisowego 
i węglowego pod firmą M. R osengart term in  do 
ostatecznego przysądzenia wyznaczony został 
n a  dzień 8 (20) Czerwca 1870 r. godzinę 10 z 
ran a  k tó ry  to term in odbędzie się przed W . 
W łodzim ierzem  K retkow skim  Rejentem  K an ­
celarji Z iem iańskiej w W arszaw ie pod N r. 487 
kance la rją  swą utrzymującym.

W arszaw a d. 29 M aja (10 Czerw ca) 1870 r.
J . Teodor Wedeman.

N. D. 4318.
Podpisany Adwokat przy Sądzie Apelacyj­

nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
Nr. 609 zamieszkały, jako  Obrońca Rudolfa

l Adolfa braci Rozengart, wiadomo czyni i 
ogłasza, że na skutek wyroków Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie, w dniu 13 (25) Listo­
pada 1869 r. i 22 Stycznia (3 Lutego) 1870 r. 
sprzedaną będzie w drodze działów:

NIERUCHOMOŚĆ,
Nr. 1582K 1 w Warszawie przy Alei Jerozo­
limskiej położona, składająca się z placu prze­
znaczonego na skład węgli oparkanionego ga- 
iarowizną z czterech stron, na którym znaj­
duje się domek drewniany pod deskami, .d la 
Pisarza odbierającego i sprzedającego węgle; 
szczegółowo z rozległości opisanego w taksie 
przez biegłych Konstantego Sługockietm An­
toniego Holtorff i Zygmunta Rozpendowskiego 
na d. 9 (2.1) Stycznia 1870 r. sporządzonej. 

Współwłaścicielami tej nieruchomoś n sa:
1. Rudolf i Adolf bracia Rozengart w W ar­

szawie pod Nr. 13S8M zamieszkali:
2. Salomea Rosengart działając w imieniu 

wlasnem, o ra^ jak o  m atka i główna opiekun­
ka nieletnich: Alichała, Cecylji i Leona ro­
dzeństwa Rosengart w Warszawie pod N-rem 
1364 zamieszkała.

3. Adolf Rosengart w Warszawie pod Nr. 
1371 zamieszkały; jako przydany opiekun wy- 
żej wyrażonych nieletnich.

4. Walenty Rosengarten, jako kurator n iele­
tniego usamowolnionego Juljana Rosengart 
w Warszawie pod Nr. 472 zamieszkały.

5. Tekla Rosengart panna doletnia*, w W ar­
szawie pod Nr. 1364 zamieszkała.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob- 
iaśnień i warunków sprzedaży nieruchomości 
Nr. 1582E /l ,  druga publikacja a zarazem przy­
gotowawcze przysądzenie odbędzie się w dniu 
22 Kwietnia (4 Maja) 1870 r. o godzinie 10 
z rana, który to termin odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
V arszawie pod Nr. 549 urzędującego w Wy­
dziale IV przed W. Lewandowskim Asesorem 
delegowanym.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 4,216, 
jako  szacunku dobrowolnie przez Rudolfa Ro­
sengart postąpionego.

J . Teodor Wedeman.
Następnie po odbyciu przygotowawczego 

przysądzenia nieruchomości N-m er 1582 E 1. 
w Warszawie położonej, termin do ostate­
cznego przysądzenia wyznaczony został na 
dzień 10 (22) Czerwca 1870 roku goazinę 
5-tą z południa, który to termin odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybuna­
łu Cywilnego w Warszawie pod N-rem 549 
przed W-ym Lewandowskim Asesorem dele­
gowanym.

W arszawa d. 29 Maja (10 Czerwca) 1870 r.
J . Teodor Wedeman.

~ 3 U iX  433L “  —
Z mocy wyroku T rybunału  Cywilnego w 

W arszaw ie w dniu 15 (27) Stycznia 1870 r. 
na  powództwo F ran c iszk a  Tyłowieckiego 
obywatela w Pradze  pod N r. 161/2 zam iesz­
kałego, przeciw ko M arjannie z Bom balskich 
Czerwińskiej wdowie, Józefow i W incentem u, 
A lbinie F ranciszce  i Leopoldowi Andrzejowi 
po dwa imiona m ającym  rodzeństw u Bom bal- 
skim . w spółw łaścicielom  nieruchom ości Nr. 
3071 lit. J . w W arszaw ie za  ro g a tk ą  Je ro zo ­
lim ską położonej, tam że zam ieszkałym , za ­
padłego; sp rzedaną zostanie w drodze dzia­
łów:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Jerozolim skiej pod  
Nr. 3071 lit. J. za rogatką  Jerozo lim ską p o ­
łożona, z różnych zabudowań i gruntu  łokci 
kw adr. 95729 sk ładająca  się, a  to p rzed  W . 
Bagniewskim  Asesorem  T rybunału  Cywilne­
go do tej czynności delegowanym.

Przygotowawcze przysądzenie  odbędzie się 
w dniu 9 (21; Czerwca 1870 r. o godzinie 10 
z ra n a  w miejscu posiedzeń T rybunału  Cy­
wilnego Wydz. UJ. w W arszaw ie przy  u licy  
D ługiej pod Nr. 549.

L icy tacja  zacznie się  od sumy rsr. 5,383 
kop. 751/ 2. jak o  wartości tak są  sądową przez 
biegłych ustanowionej- 

Do licytacji złożyć trzeba  vadium rs. 750. 
Inne  warunki i taksa  przejrzane być mogą 

w K ancelarji W. B etlej P isarza  T rybunału  
Cywilnego W ydziału HI. w W arszawie i u 
podpisanego Patrona  w W arszaw ie przy  uli­
cy Długiej pod Nr. 546 zam ieszkałego.

W awrzeniec Szabłowski, P a tron .

N. D- 4302. Widomo czynię, iż prawnie za­
jęte ruchomości, jako to: meble machoniowe, 
jesionowe, obrazy olejne i t. p. na targu publi­
cznym w rynku starego" miasta w Warszawie w 
dniu 2 (14) Czerwca r. b. o godzinie 10 z ran a  
przez publiczną licytacją sprzedane będą.

Szymanowski, Komornik.
< A t w « a a n W | | n  i ■ i n in r i i in i B W — — — — — i— — — ^

N. D. 4131. Podaje do powszechnej wia­
domości-. iż H ilety  ILomliardom e wy-
dane za N. 37,592 na rs. 13, N. 36,617 na rs. 
10, przypadkowo zaginęły.

W zywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od dnia 18 Czerwca 1870 
r. to je s t  od daty ostatniego ogłoszenia, zgło­
sił się i prawo posiadania  onych w D yre­
kcji Lom bardu udowodnił, gdyż w p rzec i­
wnym razie, duplikaty  biletów wydane zosta­
n ą  osobie, k tó rej nazwisko zapisane w księ ­
gach D yrekcji. 2—3


